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Na tle rokowań
z Rosja.

7 frontu wschodniego donosi najświeższy 
komunikat niemiecki, że rokowania cu dc za­
wieszenia broni na ealvm froncie już się roz­
poczęć. Tak więc fto zawartym już dotąd czę­
ściowym rozeimie między niektóremi komen­
dantami poszczególnych armji, należy się 
wkrótce spodziewać rozejmu powszechne­
go. obejmującego całv front rosyjski, nad któ­
rym prowadza rokowania pełnomocnicy wodza 
bolszewickiego Kry len ki z jednej i naczel­
nego dowódcy niemieckiego na wschodzie księ­
cia Leopolda bawarskiego z drugiej 
strony. Ponieważ jeszcze nie wiadomo nape- 
wno. czv cala armia rosyjska uznała nadanego 
jej przez bolszewików gieneralissimusa w oso­
bie n/edawneso porucznika Rrvlenkb trzeba od­
czekać, ezv istotnie zawarte formalnie zawie­
szenie broni będzie zachowane przez wszystkie 
części armii rosyjskiej. Od ewentualnych nie­
spodzianek czynniki wojskowe państw cen­
tralnych potrafią się niewątpliwie zabezpie­
czyć. W każdvrn razie — niezależnie-od wszel­
kich ewentualności — sam fakt zaprzestania 
walki no nrzeszlo 40 miesiącach krwi rozlewu 
Stanowi niewątnliwie krok bardzo doniosfy i 
polepsza sytuacje Niemiec wobec zachodnich 
państw koalicji, które zdecydowane są wojnę 
prowadzić w dalszym ciągu.

To bowiem już dzisiaj trzeba sobie powie­
dzieć, że projektowany przez bolszewików po­
kój po wszer hn v, w imię którego apelują 
do trias pracujących zarówno państw koali- 
ćji jak j państw centralnych; nie ma dzisiaj 
żadnych szans realizacji. Być może, iż doklry- 
nerzv z obozy Lenina wyobrażają sobie, że 
przykład ich pociągnie za sobą rzesze robotni­
cze innych krajów i że pod naciskiem mas 
pracujących stanie pokój naprawdę demokra­
tyczny. który wszystkim narodom da bez­
względne i niczem nieograniczone prawo sta­
nowienia o sobie a Europie zapewni natych­
miastowy koniec wojennej udręki. O takim 
pokoju naturalnie mowy być nie może. Przed­
stawiciele rządów zachodnich zebrali się właś­
nie teraz na najwyższą radę wojenną w Pa­
ryżu. abv zastanowić się nad środkami dal­
szego jaknajenergiczniejszego prowadzenia 
wojny bez Rosji lub wbrew Rosji nawet. Nic 
zaś nie wskazuje na to, aby klasy robotnicze 
tych krajów miały choćby w słabszym stopniu 
^naśladować rewolucjonistów rosyjskich z obo­
zu Lenina.

Z drugiej strony i państwa centralne nie 
kwapią się bynajmniej do ułatwiania przeci­
wnikom swoim pokoju powszechnego. Wolą 
one sto razy układać się z Rosją osobno niż 
stawać do rokowań z całym zespołem dyplo­
matycznym koalicji.

Sytuacja jest bez wątpienia do pewnego 
stopnia groteskowa. Cieszące się do niedawna 
opinią reakcyjnych autokracji militarnych 
rządy Niemiec i Austrji pertraktują z najskraj­
niejszymi apostołami rewolucji społecznej w 
Rosji o pokój, podczas gdy rządy zachodnie, 
które miały markę czystej kultury demokraty­
cznej oświadcza ją, że bić się będą aż do zwy­
cięstwa. Program ten ma, jak donoszą z Wa­
szyngtonu, także Wilson znowu ogłosić w 
orędziu do kongresu amerykańskiego. Wystę­
puje on tam za daiszein prowadzeniem wojny 
celem zabezpieczenia idei demokratycznych na 
całym świecie. Widzimy, jak wręcz przeciw­
stawiają się sobie dwa pojęcia demokracji — 
jedno prezydenta republiki amerykańskiej za 
przeprowadzeniem walki aż do końca, drugie 
komisarzy ludowych w Rosji za natychmias­
towym pokojem powszechnym, a — jeżeli to 
się nie uda, choćby i odrębnym, zawartym 
pa wiastją rękę z Niemcami.

Jeżeli jednak do pokoju powszechnego dro­
gi obecnie nie ma, to i do pokoju odrębnego 
jdroga jest jeszcze bardzo daleką. Łatwiej jest

zawrzeć umowę co do rozejmu, niż w ukła 
dach pokojowych uregulować cały ten olbrz.v 
mj komnleks pierwszorzędnych kwestji tery­
torialnych na wschodzie. W’prawdzie zgodzj|v 
się już obie strony na przyznanie odnośnym 
narodom „prawa stanowienia o sobie“, pod 
czem rozumieć należy prawo swobodnej de­
cyzji co do ukształtowania swego politycznego 
hvtu. Ale jest to narazie tylko ogólnikowa for­
mula. Czy hr. Herli ng, Kuhlmann i hr. Czer­
nin z jednej strony a Lenin i Trockij z dru­
giej strony te sama treść wkładają w zasadę
powyższą, to wielka kwestja. W Niemczech 
leszcze ciągle co do Kurlandii, Inflant i Litwy 
istnieją silne prndv aneksyjne, a jeszcze w 
tvch dniach na zebraniu Wydziału Nienależ­
nego występował p. Dietrich Schaefer gwał­
towni? przeciwko prawu samostanowienia na­
rodów. wołając: „Co znaczy to na wschodzie? 
Czv mv z naszą wyższą kulturą mamy się tam­
tym poddać? My, którzyśmy dopiero krwią 
swoją stworzyli tę możliwość. że o jakiemś 
stanowieniu może być mowa? Nie. nie może 
nastąpić to. czego sobie życzą panowie łoty­
sze j litwini, lecz musimy okazać silną wolę 
niemiecki' i wiedzieć, jak te sprawy uporząd­
kować należy." A pod adresem Polski wola feh 
sam p. Schaefer z nietajoną odrazą: „Co ma 
oznaczać te nowe państwo polskie?1’

Rzecz jusna. że hr. Hertłing inaczej patrzy 
na sprawę niż rozwydrzony aneksjonista 
Schaefer. Słów jego o prawie Samostanowie­
nia narodów nie można -podawać w wątpli­
wość. Ale wvsVarczv tylko pomyśleć o prakty-- 
eznem rozwiązaniu tych spornych kwestii na 
wschodzie, a hn«-dzięj jeszcze na Bałkanach, 
gdzie interesy serbsko - rumuńsko - ąustryja- 
ckie tworzą splot zawiły, aby stwierdzić, że do 
realizacji ideałów bolszewickich bardzo a bar­
dzo jeszcze daleko.

EiądTf mez. w>snwa s?ęna widownię,
Londyn. 3. XII. (WTB.) »Daily News« 

donosi z Piotrogrodu. że dawniejszy Rząd 
Tymcz. nagle występuje znowu z manifestem 
do ludności, w którym oświadczą, że jest je­
dynym autorytetem legalnym w Rosji i że 
nie potrzeba stosować się do zarządzeń bolsze­
wików. Jedynym . ratunkiem jest możliwie 
iak najspieszniejsze zwołanie .zgromadzenia ’ 
konstytucyjnego. Oprócz tego ogłoszono de­
kret. zwołujący zgromadzenie konstytucyjne 
na łl. grudnia do pałacu taurydzkiego.

Londyn, 3. XII. (WTB.) »Daily Chro­
cie« donosi z Piotrogrodu. że kilka pism ógia- 
sża oświadczenie Rządu Tymcz. Następnie 
zostały redakcje zamknięte a pisma zawieszo­
ne. Odbyto rewizje domowe i przyaresztowa- 
no kilku członków redakcji. Drukarnia »No­
wego Wremienia« została skonfiskowana i, 
służyć bedzie do drukowania »Prawdy żoł­
nierskiej«. Według doniesienia »Daily News« 
z Piotrogrodu zakomunikował Trocki, że Czy- 
czerin zamianowany został ambasadorem W 
Londonie.

Rządy Trockiego.
Piotrogród. 2. XII. (WTB.) Trocki 

zlożvl z urzędu ambasadora rosvi=kiego w Pa­
ryżu Maklaknwa i oświadczył, że udział Ma- 
klakowa w konferencji koalicji byłby zbrodnią 
stanu.

K o p e n h a g a. 2. XII. (WTB.) Trocki za 
wezwał tutejsze poselstwo rosyjskie w drodze 
telegraficznej. bv bezzwłocznie odpowiedziało. 
czv przyłącza się do nowego rządu, w przeciw­
nym razie ma sie uważać za złożone z urzędu 
i oddać poselstwo członkowi. kórv gotów jest 
służyć nowej Rosji. Poselstwo postanowiło po­
zostawić telegram Trockiego bez odpowiedzi.

Ambasador Maklakow w Paryżu odwołany 
przez bolszewików.

Paryż. 2. XII. (WTB.) Telegram z Pio­
trogrodu donosi: Komisja bolszewików odwo­
łała ambasadora rosyjskiego w Paryżu Makła- 
kowa. ponieważ brał udział w konferencji 
międzvkoalicvjnej. Doniesienie Hayasa doda- 
je. że Maklakow nie doręczył jeszcze Poincare- 
mn swego pisma uwierzytelniającego a ponie 
waż nie miał wyraźnego zlecenia zastępowania 
Rosji na konferencji, przeto nie brał udziału w 
tej konferencji. Dla braku w szczególności u- 
wierzvtelnionvch przedstawicieli rządy sprzy­
mierzone, nie pragnące żadnych obrad bez Ro­
sji, zaprosiły stałych przedstawicieli Rosji do 
uczestniczenia w posiedzeniu.
Ambasador rosyjski w Rzymie przeciw publi­

kacjom Trockiego.
Rzym, 4. XII. (WTB.) Ambasador rosyj­

ski w Rzymie wyraził rządowi włoskiemu naj 
głębsze swe oburzenie z powodu tego, że za 
warte między, Rosją i jej_sprzymierzeńcami,

lajne układy zostały ogłoszone w Piotrogro 
;zie. Ogłoszenie jest nienawistnem narusze­

niem przejętych zobowiązań.
Trocki mianuje ambasadora w Londynie. 

Berlin. 3. XII. Według »Voss. Ztg.« «do­
niósł Trocki rządowi angielskiemu, że Czvcze 
rvń zamianowany został ambasadorem rosvj 
skim w Anglji. Czvczervn jest jednym z obi' 
rosjan, którzy dla ich zapatrywań politycznych 
zostali internowani i których internowanie 
srowodowalo Trockiego do enuncjacji, nie po 
zwalającej wyjechać zamieszkałym w Rosji 
anglikom.

Amerykańska misja wojskowa wobec 
T rockiega,

'Berlin. 3. XII. (WTB.) Rosyjska stacja 
iskrowa w Parskiem Siole ogłosiła dn. 2 grud 
nia po połudnu następujący telegram iskrowy.

Do wszystkich!
Wczoraj, dn. 1. odwiedził gien. Johnson 

szef misji amerykańskiej, towarzysza Trockie­
go w In«tvtucie Smolnego. Gienerał oświad­
czył. że narazie nie może jeszcze przemawiać 
Imieniem rządu amervkańsk;ego. ponieważ 
władza Radą nie została jeszcze uznana. Przy­
był on iednakże celem nawiązania stosunków, 
wyjaśnienia położenia i usunięcia nienorozum'e 
nia. Gien. Johnson dowiadywał się. czv nowy 
rząd ma zamiar ikwidować wojnę wspólnie z 
sprzymierzeńcami. Gienerał sądził, że sprzvmie 
rz°ńcv nie będą zanewne mogli brać udziału w 
rokowaniach, jakie odbyć się mają 2. Towa­
rzysz Trocki poinformował sienerala w krót­
kich słowach o polilvee Rady w walce o po- 

iwszechnv pokój. Na jednę okoliczność komi­
sarz dla spraw zagranicznych szczególny kładł 

rhmejak. a mianowicie na publiczne traktowa­
niu wszestkićł, przyszłych"'rokowań. Konljan- 
ci mogą śledzić każdą fazę rozwdju rokowań 
pokojowych i przv!ączvć się każdego czasu 
także w późniejszem stadium do rokowań 
Gien. Johnson zapvtvwaf. czv może odpowiedź 
te zakomunikować swemu rządowi i oświad­
czył pod koniec: Czas protestów ł pogróżek 
przeciw wtadzv Rady minął, o ile czas taki wo 

?góle istniał. Dalei zapytywał gienerał. czv 
komisarz ludowy obstaje przv oświadczeniu o 
zaszłych wypadkach (proteście członków ame­
rykańskiej misji wojskowej). Towarzysz Troc­
ki oświadczył. ż<f formalności sprawy sa bez 
znaczenia i załatwione zostały przez oświad­
czenie grenerała. że minął czas protestów i 
pogróżek przeciw władzy Rady.
Głosy prasy francuskiej wobec nowego poło­

żenia w Rosji.
Berno. 1. XII. (WTB.) Konferencję pa­

ryską omaw'a szczegółowo praśsa francuska. 
Pisma ostrzegają przed zerwaniem stosunków 
z narodem rosyjskim, który uwiedziony zo­
stał przez maksymalistów. »Radical« pyta, co 
zamierzaia uczynić mocarstwa zachodnie, aże­
by zabezpieczyć pożyczone Ros ji 40 mil jardów 
wzgl. płacen:e odsetków.

Socjaliści szwajcarscy wyrażają swoją 
svmnatje dla Rosji.

Berlin, 2^X11/(WTB.) Pisma berliń­
skie donoszą, że szwajcarskie socjalno - demo­
kratyczne zebranie partyjne w Anrgau posta­
nowiło wyrazić sympatię swoją dla Rosji i 
powzięło rezolucję żądającą, aby Szwajcar ja 
właśnie teraz z powodów politycznych zasto- 
sowywała swoje prawo asylowe,

W obawie

przed pogromami w Pietfepsdde.
Kopenhaga, 19. XI. »Dziennik Polski« 

w Piotrogrorlzie z dnia 9. listopada ogłosi! na­
stępującą odezwę: Do wiadomości publicznej. 
Poselstwa, różne instytucje i prywatne osoby 
zewsząd zwracają się do ranie, ażebym dał 
straż do obrony mieszkań od możliwych na­
padów, gwałtów i innych niebezpiecznych 
zajść, które mogą powstać na tle obecnego 
stanu, ze strony zbrodniczych grup i jednostek, 
pomimo przeds ęwzięlych środków ostrożności. 
Nad bezpieczeństwem instytucji polskich od 
tygodnia już czuwamy. Rozstawione są war­
ty. Lecz nie możemy wart postawić przy każ­
dym prawie domu. Prosimy więc, w razie nie­
bezpieczeństwa lub nagiej potrzeby, zwracać 
się do dyżurnego oficera, tel. 431-41 i 513-82, a 
pomoc możliwa będzie w każdej chwili okaza­
na.Dyżurnym oficerom rozkazuję na wszyst­
kich posterunkach mieć zapisane NN. telefo­
nów wszystkich naszych posterunków. 
Komendant N. P, K, W. Porucznik A. Skobejko.

Senat ustanowiony przez Sejm fiński.
Sztokholm, 1. XII. (WTB.) Według te­

legramu, jaki nadszedł do pisma »Stockholms 
Iidningęn«, ustanowił Sejm fiński w ponie- 
dz'alek po dziesięciogodzinnych debatach Se­
nat proponowany przez obywateli z Svinhuf- 
vud'em jako przewodniczącym. Rezolucję 
przyjęto 100 glosami przeciw 80, które oddano 
za rządem socjalistycznym. Ponieważ socjali- 

Jójchca opórj4awić_xezoiucji Sejmu, obawjai;

się należy, że przyjdzie do nowego strajku gifr* 
neralnego.

Z walki wyborczej w Rosji.
(P.) Wybory do Zgromadzenia konsytu«» 

cyptego w Rosji odbywały się wśród warun* 
ków. n ezwvkłych. Walka wyborcza rozpoczęć 
la.się na dobre w ubiegły poniedziałek. Z nie* 
wielu.pism piotrogrodzkich. jakim wolno wyc­
hodzić korespondent »Berlinacke Tidende« i 

Haparandy poda je poniższy wyciąg z artyku* 
lów agitacyjnych.

»Dietl« poleca w słowach jak najgoręt* 
szych listę socja 1 ¡styczno - rewolucyjną, nr. 17, 
zawierającą między innemi nazwiska znanego 
literata Potressowa, uczonego ekonomisty Ma* 
słowa, znanych działaczy W ruchu współdziel*" 
czym G. Breido i M. Heisina, oraz literata Ge* 
derbauma. Reszta to nieznani zupełnie robot* 
nicy. Glosujący na listę nr. 17., pisze »Djeń«, 
glosuje na. rzecz ruchu robotniczego przeciw 
sprzvsiężeniom robotniczym, na rzecz odosob-- 
niena bolszewików od tych kół. u których oni 
mogą czynić wielkie zdobycze, glosuje na rzect 
wzmocnienia p&rtji. która nieiweszla na dro* 
gę haniebnych komnromisów z uzurpatorami, 
na rzecz demokracji walczącej z teroryzmem 
bolszewick'm.

»Wolja Naroda« wzywa wyborców, bv jak 
jeden mąż stanęli przeciw bolszewikom, któ-« 
rych pismo nrzeklina jako zdrajców r zwolen* 
ników gwałtu, co naruszyli wiarę narodu we 
własny rozsądek, a w zamian za to wlerzsć 
każą w. bagnety szalonych garnizonów, co pod* 
noszą już rękę na Zgromadzon e konctvtucyj* 
ne. Bagnety te Rosję okryły hańbą, na jaką 
kraj nigdy dotąd nie był wystawiony, nawet 
za czasów panowania ’ Mikoła ja II, Lenin i 
Braunstein (Trocki) chwytają się metod cara, 
demoralizują duszę ludu i zaprzedają soc’’a* 
łizm. Zgro.martzen e konstytucyjne jest ostat* 
nią nadzieja Rosji. Jeżeli zhroine ręce podnio* 
są się przeciw temuż, z pośród ludu powstaną 
ż pewnością prawi i stanowczy meżowie, co 
pomszczą lud ogłupiany i w bohaterskiej walce 
strącą nowych tvra~ ' w w ten sam sposób, jak 
to uczynili ze starymi.

Buchanan cierpiący.
Amsterdam, 3. XII. (WTB.) Według 

»Allg. Handelsblad« donosi »Daily Chronicie« 
że stan zdrowia ambasadora angielsk:ego w 
w Piotrogrodzie bardzo ucierpiał, że atoli am* 
basador na razie zamierza pozostać na swem 
stanowisku.

O prawo narodów stanowienia o sobie 
w Austrji.

»N. W. Abendblatt« donosi: .
. Prezydja Związku Czeskiego, Klubu Pohl*

dniowo. - słowiańskiego i Ukraińskiej Repre« 
zentąćji Parlamentarnej wydały następujący 
wspólny komunikat: " ’ ' ,

. Proporcja obecnego rządu rosvjsk:ego 
opiera się.nietvlko na zasadzie „bez aneksji i 
kontrybucji", lecz także na prawie wszvstkich- 
narodów stanowienia o sobie. To przemilcza 
nasz rząd. Stw'erdzamv tedy, że podstawa, na 
której rząd austryjącki wedle oświadczenia 

prezydenta ministrów gotów jest roznocżąó 
rokowania pokojowe, w tvm punkcie istotnym 
pozostałe wprost w sprzeczności z warunkami 
manifestu obecnego rządu rosviskiego. Pro-» 
pozycja żąda bowiem rękojmi dla przysługu­
jącego narodom prawa stanowienia o sohię 
podczas gdy oświadczenie prezydenta mini* 
strów warunek ten przemilcza, a zatem wido­
cznie go wyklitóza. Wobec tej sprzeczności o- 
bawiamv s‘ę. że wdrożone już rokowania będą 
bezskutecznemi, za co rząd czynimy odpowie* 
dzialnvm.

Z naszej strony musimy stwierdzić że w 
mysi deklaracji z 30. maja brł trwamy w ca* 
łości przv żądaniu przyznania wszystkim na* 
rodom prawa stanow-'enia o sobie.'

Art Puku jem nonovowynt 
\\ ie.d eń, 3. XII. (WTB.) Na dzisiejszem 

posiedzeniu wstępnem Delegacji austryiackich 
Przedłoży! hr. Czernin prowizorium budżetowe 
na r. tJn/t8. Według tegoż wynoszą koszty 
wojenne trzech dotychczasowych lat wojny 42“ 
miliardy. Na rok 1917/18 przyjęto na przy­
padek, gdyby wojna trwać miała przez cały 
rok budżetowy, koszty w wysokości 20 mil jar­
dów. Delegaci niemieccy zgłosili wniosek, by 
Delegacje1 uchwaliły: Delegacje austryjackie 
pochwalają politykę ministra spraw zagranica-! 
nych, skierowaną na to, bv w ścisłem porozu­
mieniu jak najprędzej osiegnąć powszechny, 
trwały, honorowy pokój, zapewniający całość 
terytorialną tnonarchji austro - węgierskiej i 
przyszły jej rozwój swobodny na jaolu polity- 
eznem i gospodarczem. Pod koniec posiedze­
nia delegat czeski Stanek złożył imieniem de­
legatów czeskich i południowo - słowiańskich 
oświadczenie w sprawie prawa do rozporzą­
dzania sobą, przyczcm zwrócił się przeciw 
odnośnemu oświadczeniu austryjackiego i wę­
gierskiego prezesa ministrów.
Sprawa pokoju w Parlamencie bułgarskim 

AJ i ń« l.- J&zł loziwczesiu,



laosiedzeft Sobrania prezes ministrów Radosła- 
wo» oświadczył ca następuje:

Bułgaria zawsze bvla gotową w porozu­
mieniu z swymi sojusznikami przystąpić do 

¡rokowań pokojowych, o ile propozycja taka 
wyszłoby od przeciwników, jak to udowodniła 
notą swą z grudnia 1916 i odpowiedziami swe- 
sni na noty Wilsona i papieża. Propozycję 
taka uczynił obecnie naczelnik rządu rosyj­
skiego Lenin i komisarz ludowy dla spraw za­
granicznych Trocki. Odpowiedzieliśmy na­
tychmiast , że jesteśmy gotowi rozpocząć ro­
kowania. (Ożywione brawa.) Bułgaria nie 
mogła odrzucić tej oferty pokojowej, ponieważ 
Urzeczywistniła swój ideał narodowy, dla któ­
rego rozpoczęła wojnę: zjednoczenie narodu 
bułgarskiego w jednem państwie, obejmującern 
Macedonię, dolinę Morawy i Dobrudzę. To 
będzie dla nas podstawą dla wszystkich roko­
wań. Według moich informacji rząd rosyjski 
niebawem wyznaczy swych przedstawicieli, 
którzy niebawem porozumin się z naszymi i so 
kuszników przedstawicielami co do prowadze­
nia rokowań. (Ponowne brawa na wszystkich 
Jawach.)

Po oświadczeniu prezesa ministrów zabrał 
głos prźvwódca' socjalistów umiarkowanych 
'Janko Sakisów, podkreślając konieczność za­
warcia pokoju kompromisowego, bez poświę­
cenia interesów narodu bułgarskiego. Przyję­
ta już przez wielkie mocarstwa imperialistycz­
nie zasada pokoju demokratycznego narzuca 
się także' Bałkanom; gdzie stanowi jedvnv, śro­
dek do trwałego porządku. która nie powinien 
być połączony ź- uszczerbkiem dla jedności naŁ 
,3’odowej. Przywódca socjalistów radykalnych 
wyraził życzenie, żeby warunki pokojowe ;io- 
przednio omówiono w Sobraniu. ponieważ pro 
pozycja rządu rosyjskiego skierowana jest do 
narodów, których reprezentują Parlamenty 
Socjalista niezależny Harlakow żąda!, bv przed 
sławieieli Sobrania dodano reprezentantom 
yządu celem udaremnienia tajnych układów. 
Prezes ministrów Radosławów oświadczył, że 
bidzie to środlcem zupełnie zbytecznym, po* 
n-ieważ rząd nie myśli zatajać czegośkolwićk 
Parlamentowi i narodowi.

Tow. niemiecfeo - litewskie założone zo­
stało w dniu 30. listopada w gmachu Parla­
mentu w Berlinie. Do zarządu wybrano pp. 
posłów Erzbergera, Dr. Gaigalata i prof. Dr. 
Alfreda Webera. Rada administracyjna skła­
da się z pp. posłów Erzbergera. Dr. Gaigalata. 
Dr, Ludwika Hassa, Lećchtą, Dr, Pawia Na- 
thana. R. Mullera, G. Noskego, bar. Roppa, 
tajnego radcy Sehringa, posła Trimborna, 
prof. Alfreda Webera i proł. Dr. Wirtha. Na­
rząd i Rada administracyjna mają być jeszcze 
uzupełnione.

‘ Bolszewicy a sprawa polska.
Polska Agiencja Prasowa rozpowszechnia 

Następujący telegram z Sztokholmu:
Wychodzący w Sztokholmie organ żagća* 

Ślicznej reprezentacji komitetu socjalno - de- 
Jnokratycznei nartii robotniczej w Rosił (bol­
szewików) »Bole der russ schen tievófutioh« 
■Umieszcza w ostatnim numerze oświadczenie 
zagranicznej reprezentacji bolszewików, w któ 
ycm powiedziano:

„Tuż przed zwycięstwem rewolucji robot­
niczej w Petersburgu, toczyły s:ę między rzą­
dem niemieckim i austrvjaekim rokowania w 
sprawie utworzenia Królestwa Polskiego, pod 
berłem cesarza austrajackiego i księstwa litew­
sko - kurłandzkiego, pod panowaniem króla 
pruskiego. Jeżeli to nastąpi, wówczas stanie 
rząd rosyjski przed pytaniem, czy paść na 
rozkaz Berlina na kolana, czy też toczyć woj­
nę dalej. Rewolucja rosyjska nie wyciąga ręki 
po obcą własność, przeciwnie pozostawia ona 
•wszystkim, przez carat gnębionym narodom 
3upełną swobodę decyzji, czy chcą żyć 3 na­
rodem rosy jskim, czv też się od niego odłączyć. 
Nigdy jednak nie zgodzi 5:ę na to. bv narody 
le bez p'*Lmia o ich zdan:e i bez wysłuchania 
Ich gh/sów. oddawano pod obce panowanie.

Jest ona odpowiedzialną za interesy tvch 
ludów tak samo, jak za interesy narodu ro­
sy jskego. Jeżeli niemcy oświadczą, że kwest ja 
Jcurlandzka i litewska i polska jest rozwiąza­
na przed rokowaniami pokojowemi, jeżeli 
Spróbują postawić rewolucję rosyjską przed 
Jaki dokonany, wówczas postawią Niemcy i 
¡własne narody przed drugi fakt dokonany: 
przed wojnę aż do zupełnego upływu krwi.

W takim razie musiałby rosyjski rząd ro­
botniczy obstawać przy datszem prowadzeniu 
•wojny, a pokój nastąpiłby dopiero po zuneł- 
aem rozgromieniu jednej lub drugiej ze stras»
.Wojujący di“,

Z estrady koncertowej.
^oncert p. Marji Szrajherówny i Ireny Rothe 

równy.
W ubiegłą sobotę odbył się na starej sali 

Bazarowej koncert instrumenta Ino wokalny 
p. Marji Szrajberówny, znanej już nam z da­
wniejszych występów i p. Ireny Rotherówny. 
która również już przed mniej więcej óśiuiu 
Jaty w Poznaniu śpiewała.

Soliofnitn występem dowiodła p. Szraj- 
herówna ponownie, że posiada dużo inteli- 
giencji muzycznej i talent niepospolity, lako 
pierwszy numer usłyszeliśmy Sonatę Griega 
(c-molł. op. 45). która wykonana pod wraże- 
piem denerwującego wyczekiwania na pu!pit-A 
do czego w końcu jeszcze powrócimy — ucier­
piała nieco ccii względem pogłębienia muzy­
cznego. jakkolwiek miękkość tonu, jaką rozpo­
rządza p. Szrajl»erówna. startowi korzystną 
podstawę do wykonywania utworów norwes- 
Tciego komimzvtora. Wskutek nerwowej gry 
lnie obvio się też bez drobnych usterek natury 
technicznej.

W dalszym ciągu obejmował program dwa 
Itoncertv: e-raoll Nardiniego i e-moll (op 64) 
‘Mendelssohna. (Dla czego ai dwa koncerty
Ubek aonatyn

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin. 3. XU. wiecz. (WTB.) Na polttd- 

nie-zachód i>d Cambrai miejscowe walki sku­
teczne. Z innych frontów nic nowego.

Sukcesy lodzi podwodnych.
Berlin. 2. XII. (WTB.) Nasze łodzie 

podwocnę zatopiły na Morzu Śródziemnern ,11 
parowców, o pojemności przeszło 34 tys, tęn. 
Większość parowców wystrzelona zosala w za­
chodniej części Morza Śródziemnego z konwo­
jów, silnie ubezpieczonych a przeznaczonych 
na wschód., kilka z nich w ataku nocnym. 
Między zatop onemi statkami znajdowały się 
uzbrojone parowce angielskie „Trewmbridge“ 
(3712 ton). „Margan Abbey“ (4367 ton), „Am- 
berton“ (4558 ton), „Antaeus" (3031 fon), uzbro 
jone parowce francuskie „Mosseul“ (3135 ton), 
„Mark“ (818, ton) ¡.„Commendatorc Carle Bra­
ne“ (81.3 ton). Większość parowców nałado­
wana była po brzegi. Z niemi zatonęły wiel­
kie wartości. M. i. zatopiono 5200 ton węgla,' 
.prżezłiiłękonęgo do , Aleksandr ji, ca. 4 tys. ton 
cyny. iHytoniu dla Francji i 1500 ton pszenicy 
dlM Włoch. W osiegnietveh sukcesach ma ka­
pitan porucznik Oton Ścbultze wvbitnv udz ał.

3. .XII. (WTB.) Nasze łodzie 
podwodne zntojiilv w Kanale angielskim znó- 
wu parowce ,i 2 żaglowce. Między zatopio- 
nemi statkami znajdowały się żaglowce an­
gielskie „Robert Brown** i „Minnie Coals", ten 
ostatni z 100 tonami smoły z Manchester do 
St. Małe. Parowce były wszystkie naładowane.

S?ef sztabu admiralicji.
' ' , . " Podzięką cesarza. ;

Berlin, 3. XłL (WTB.) Urzędowo dono­
szą: J. C. M. cesarz wysłała do naczelnego do­
wódcy walczących pod Cambrai wojsk nastę­
pujący telegram: Do J. Kr. W., księcia Rupp- 
rechta bawArski^gó.

Marszałek Hindenburg referował mi o 
wielkim taktycznym sukcesie, jaki odniosła 
armia sień.• v.' d. Marwitza w dniu 30. listopa­
da przeciw anglikom, Wszystkim dowódcom, 
którzy dzięki śwvm energicznym i przemyśla­
nym zarządzeniom stworzyli podstawy dla 
skutecznego przeprowadzenia ataku, oraz wszy 
stkim wojskom, które objawiły na nowo swą 
ochoczość bojową, wyrażam moje szczególne 
uznanie i mola i ojczyzny podziękę.

(nodn.) W. I. R.
Wyprawy austn jackie.

W i e d e ń. 1. Nlł. (WTB.) Dnia.28. 11. ry* 
chło ranę wvrttśzy!v grupy naszych torpedow­
ców dla zrekogwoskowania wybrzeża wiotkie­
go. Pewna gra pi spostrzegła i ostrzeliwała na 
południe od ujścia Metauro poc'ąg ciężarowy. 
Lokomotywa eksplodowała, pociąg został silnie 
uszkodzony, Fod'sas osiraeliwarda statki po-, 
zostawały w bezskutecznym ogniu średnioka- 
llbrowej baferji lodowej. Inna grupa statków 
zwalczała baterje dz'alowe średniego kalibru 
pod. Corsini i Drimini, Podczas ostrzeliwania i 
po niem statki zaatakowane .zostały bezskute­
cznie przez łotn'ków nieprzyjacielskich. W drę 
dze powrotne i srany statków' ¡spostrzegły kil­
ka okrętów njęprżyjaćielskich, które unikając 
ataku zboczyły ną północ-zachód. Statki nie­
przyjacielskie. nod Ancona obrzucone zostały 
bombami przez nasze nvdroplanv. Wszystkie 
statki i latawce wróciły w komplecie i nieusz­
kodzone.

’ Sfaemmślsaiy włosfisśe« '
Rzym, 3. XII. (WDB.) Komunikat z 1. 

brfi.: Dzień wczorajszy przeminął bez walki 
piechoty. Ogień działowy trwa! z wielką siłą 
na całym froncie. Ogień dzialo\vy nieprzyja­
cielski bvł szczególnie silny pomiędzy Monte 
Sisemol a Monte Castel Gomberlo. Na płasko- 
wzgórzu Assiago batęrje nasze rozproszyły gro 
madzące się na różnych miejscach wojska 
nieprzyjacielskie i ostrzeliwały skutecznie po­
ruszenia wojsk nieprzyjacielskich jjomiędzy 
Piave i starą Piaye.

Lotnicy nasi rozwinęli energiczną działal­
ność; obrzucili bombami magazvnv nieprzy- 
ciełskie w dolinie Arten (?) oraz w walkach 
napow'etrznych zestrzelili 3 nieprzyjacielskie 
samoloty, jakoteż balon obserwacvjnv, który 
solonął. Drugi balon zmuszono do opuszczenia
Mę' Rzym. 3. XII. (WTB.) Wzdłuż całego 
frontu wczoraj działalność bojowa, która w 
ciągu dnia była bardzo ograniczona. Tżczne si­
ły nieprzyjacielskie, które, jak donoszono, 
maszerowały noża płaskowzgórzem pod Asia- 
go i między Brentą a Piawn. trzymały sie po­
za odręberń działania naszej arfyicrj5. Gwał­
towne i bezustanne walki działowe, operacje 
przy górze Pasuhio w okolicy Monte Meletta na 
»’sehódnieft stokach Monte Grappa. W rów­
ninie zabraliśmy na rzece Piawie pod Fagars 
kilka nieprzyjacielskich statków z ludźmi.

Nieliczne utwory Nardiniego. skrzypka ! 
kompozytora z 18, wieku, nie przedstawiają 
wprawdzie trudności technicznych i nie od­
znaczają się nadzwyczajną wvtwornością sty­
lu, lecz ukrywają w sobie niezwykły śpiew­
ność w połączeniu z lekką naiwnością, pełną 
uroku.

Tutaj opanowała p. Szrajberówna niepos­
polite trudności pod względem pogłębień;«*» 
muzvczneso i wvdobvln z utworu tosk?oczvko 
bardzo wiele ukrytych bogactw. W koncercie 
Mendelssohna zaś widzieliśmy nowy dowód u 
zdohticnia muzycznego, a wykonanie ostatniej 
części okazało — jak na kobietę — wiele bra- 
wùrv. .....Panna Rotherówna wypełniła wokal­
ną część wieczoru, wykonując cztery pieśni 
nbcveh i cztery pieśni polskich kompozytorów. 
Panna R. j-osiada glos mezzosopranowy o sil 
iwun zabarwieniu draniatyczncm, znakomicie 
wyszkninoy. W miejscach dramatycznych od­
czuwa s»c jednakże pewien brak dostatecznego 
wy(ówr.ania silv głosowej, przyczem wystę­
puje pewne „timbre“ nosowe, u nas niezwykłe 
i nieco rażące. Przypuszczać należy, że to 
wptvw szkolv wbcśkiej (mediolańskiej)., .

Z wyjątkiem Mozarta, który* nie nada je się J 
dla śpiewaczki, wzbudziło wykonanie pieśm 1 
wielkie laioleccaowaaick do ««fi® poyayBdo */

Rzym, 3. XTft (WTB.) Od płaskowzgórza s miecka opinja publiczna dojrzałą była dla f®-' 
Asiagoażdo dolnej Piawv trwa ogień dzia koju sprawiedliwego. Wierzymy tak samo jak

_____________: Wojska nieprzyjaciel vri var L-nnii^Tnnćń «frwfiTlptrn 7W:ił7kll nnrotlott*.
pod
Iowy o znacznej
«kie. jakie zauważono maszerujące od Montt 
Cimone ku dolinie, ostrzeliwano i rozproszo­
no. Silne oddziały nieprzyjacielskie, usiłujące 
zbl źyć się do pozycji naszych przy górze Me­
litta. odpędzono natychmiast. W pobliżu gó­
ry Perlica jeden z oddziałów naszych zdoby: 
znienacka wzgórze 1549. nie obsadzając go 

wszakże, ponieważ wystawione jest na ogień 
ześrodkowany.

i Zwołanie włoskiej Rady ministrów, 
Berlin, 3. XII. Jak donosi »Beri, TgbS.«

zwołana została wioska Rada'ministrów-celem 
wysłuchania uchwał konferencji paryskiej.

gCem&neScafjf francuskie.
Paryż. 3. XII. (WTB.) Sprawozdanie 

niedzielne popołudniowe: Na południe od St. 
Qúentin i na północ-zachód od Reims wyko­
naliśmy skuteczne napady i ujęliśmy jeńców. 
Starcia patrołek w Szampanji i w Lotarvngji. 
Działalność artvierji bardzo ożywiona, trwa 
bez operacji piechotv na prawvrn brzegu Mo- 
Xy. Ńoc Indii spokojna na reszcie frontu.

Sprawozdanie wieczorne: Walka działowa 
okolicy (Tipvignon. w lesie pod Aprćmont i 

w górnej Alzacji. W. pobliżu Ammerzweiler 
odparliśmy rozmaite usiłowano napady nie­
przyjacielskie na drobne posterunki nasze.
Roza tem nic nowego.

Ann ja w s C h o fi n i a: Średnia działalność 
artvierji na catvm froncie nieco bardziej ożv- 
ytjona pod Doiran. w okolicy Monastyru i w 
dolinie Cztrnv. Nad Struma i w górnej czyści 
doliny Sktimbi starcia patrołek. podczas któ­
rych ujęliśmy kilku buleatrów. Lotnicy an­
gielscy obrzucili bamhami Hudowo w dolinie 
Wąrdaru.

Londyn, 3. XII. (WTB,) Sprawozdanie 
niedzielne: Oddziały nasze wykonały matą o- 
perację na północo-wschód od Ypern. Wojska 
nasze zajęły kilka utwierdzonych budynków 
!,placówek na głównym grzhiec'e górskim na 
północ od Passchendaele i ujęły nieco jeńca. 
Ną polu bitwy pod Cambrai cofnęliśmy się 
wczoraj wieczorem stosownie do rozkazu z o- 
strego klinu, jaki tworzy wieś Masn'eres. bez 
przeszkód ze stronv nieprzyjaciela. Dziś rano 
ostrzeliwał nieprzyjaciel jeszcze opróżniona 
miejscowość. Nieprzvjac:eł wykonał 10 ataków 
pa tvm froncie w ciągu ostatnich 24 godzin. 
Odparto je zupełnie. Walki toczvlv sie we wsi 
j^opnelieu i w jej otoczen’u. Ataki nieprzyja- 
gieiskie. wykonane po po!, i wieczorem w po- 
bii^u wsi La VacQuerie i Bourlon. złamano al­
bo, zmiażdżono ogniem. Artyleria naszą -osi rze- 
l/wala ze skutkiem piechotę nieprzyjacielską 
Skoncentrowaną w pobliżu Moeuvrcs.

i Londyn, 3, XII. (WTB.) Sprawozdanie 
niedzielne ponohidniowe: W toku wczorajszej 
yzalki w sąsiedztwie Masnieres nieprzyjaciel 
wykonał nie mpiej jak 9 odrębnych ataków 

pozycje nasze we. wsi i w okolicy.' Wszv«t- 
kję odparto z cieżkiemi stratami dla wroga. 
Podczas ostatniego ataku udało się oddziałom 
piechoty niemieckiej zajać utwierdzenie w po­
bliżu wsi Les Rucs yertes nad zae^odnin? brze 
giem kanału Skaldy, lecz odrzucono je w 
kontrataku. Odpędzono w nocv nieprzyjaciel­
skie oddziały lotne w sąsiedztwie Avion i na 
południe od Armentieres. Ujęliśmy kilku. jfiń-

ćto-,,. Lloyd George o zwycięstwie, 
i • Am s ter d a rn. 3. XI. (WTB.) Biuro Reu­

tera donosi: W rozmowie z przedstawicielem 
pjsma »Petit Parisien« wskazał Llovd George 
na powagę svtuaeji. Premier mówił: Mamv lu­
dzi. amunicję, gosjxidareze i finansowe źró­
dła pomocnicze i uczucie, że waiczvmv za 
prawo. Musimv teraz każdy nerw natężyć, abv 
stworzyć jednolitość kierownictwa i uwzględ­
nić fakty. Jeśli n'e stracimy czasu i będziemy 
zdecydowani wojnę wygrać, uda nam się «pra­
wa. Winniśmy mieć cierpliwość, wytrwałość 
i wytrzymałość, a odniesiemy zwycięstwo.

Echa listu Landsdowpa,
Londyn, 30, XII. (WTB.) »Morning 

Post« oświadcza w sprawie listu I^mdsdowna: 
Landsdowne nie przemawia ani za unjonistów 
ąńt za Izbę lordów. Nie należy on do rządu • 
nie nałeżv przypuszczać, że obierze się właśnie 
chwilę konferencji parvskiej, by puścić w obieg 
taki weksel. Uważamy za rzecz ważną, żebv 
za granicą zrozumiano jasno, że Lansdowne 
przemawia jako osoba prywatna, inaczej moż- 
naby pomyśleć, że rząd angielski krótko przed 
klęska Niemiec traci odwagę. Rozpoczęcie ro­
kowań pokojowych z Niemcami, które trzyma­
ją Belgję, i*zęść Francji i Włoch oraz w elką 
cześć państw bałkańskich i Rosji, oznaczałoby

Srzvznanie się do niemożności wypędzenia 
iemiec z tvch krajów. »Daily Chron'cle« o- 

śwtadcza. że Landsdowne pisze, jakoby nie-

«»ę w znacznej mierze umiejętne i subtelne 
wvprecvzowanie zasad dynamicznych. Na ww 
szczególnienie zasługuje »Król olch« Schubcr 
ta. a prze<lewszvstkiem Niewiadomskiego: „A- 
«try" i „Walc jesienny“.

Pan Sc hol z z Berlina, który już raz to- 
wnrzvszvl na koncercie p. Szrajberówny, o 
kazał i tvm razem, że jest wytwornym »kom­
pan jatorem i umie dostosować się do intencji 
«olistv. Szczególną zaś precyzją Odznaczył sic 
akompaniament jego w ostatniej części kon­
certu Mendelssohna. . .

Koncert zapowiedziany bvl na godzinę 7 t 
kwadrans: jakkolwiek lo pora zbvt wczesna, 
«ala zapełniła się pomimo to prawie zupełnie 
W Poznaniu spóźnia się zwvkle publiczność 
na koncerty, do teatru idt. Tym razem było 
inaczej, publiczność zebrała się skwapliwie, 

musíala jednakże czekać zgłodniała aż do godz. 
8. na rozpoczęcie uczty duchowej. Organizato­
rzy zapomnieli bowiem o bardzo ważnym re­
kwizycie koncertowym, tj- o pulpicie. Aż do 
ukazania się* pulpitu na estradzie musiano więc 
odłożyć rozpoczęcie koncertu. Takie rzeczy nie 
powinny się przecież zdarzać w Poznaniu.

»’•

r

>n w konieczność przyszłego zw'ązku narodów, 
lecz jeżeli przez pokój osięgnąć się ma swo­
bodę narodową i międzynarodową równowagę1 
muszą najpierw istnieć warunki tej swoImj- 
dy i równowagi. Nie mogą one istnieć, dopóki 
Niemcy 200 mil. ludności białej kontrolować 
będą w Europie i Azji i w Rosji mieć będą 
szerokie pole dla przyszłych intryg i powięk* 
szeń.

Rotterdam, 1. XII. (WTB.) »RotL 
Courante donosi z Londynu, że politvezrty ko* 
respondent »Westminster Gazette« pisze: Bez 
wątpienia stoją za Landsdownein potężne in­
teresy-. Korespondent nie wierzy żeby cala par* 
tja unjonistvezna potępiała list, jak to twier­
dzono. List odda je wielką część te j opin ji pu­
blicznej, która dotąd nie przybrała określonej 
formv. »Daily News« ogłasza rozmowę z Hen­
dersonem i list Buckmastera, które godzą się 
na list Landsdowna.

KomuntlKat^ iureeskie«
Konsiantynopol, 30. XI. (\VTB,} 

Sprawozdanie urzędowe: Front Sinai: yaiki 
dalej się toczyły. Na południe od Audża i Abu 
l.edża od wybrzeża aż do el Tire wojska na­
sze ponownie natknęły się na opór zac ęty. 
Odparły one wszelkie ataki nieprzyjacielskie. 
Dalej na południe - wschód od Naalin anglicy 
niejednokrotnie za pomocą dvwizj: piechoty 
i konnicy atakowali nasze naprzód wysunięte 
wojska, lecz za każdvtn razem został' odparci 
wśród strat bardzo ciężkich. Bvł to dzień za­
szczytny dla ”7. pułku piechotv i dla jednego 
bątaljonu 138. pułku piechotv. które odznaczy­
ły się szczególnie. W tvch walkach za . ;t\ch 
ujęliśmy jednego olicera i 20 żołnierzy nie­
przyjacielskich. Wojska nasze na prawem 
skrzvdle grupv środkowej podejmować dalej 
swoje ataki. Zajęły one już przedw’zoro» Be- 
tuc el Foka i posunelv sie wczoraj nanrzód w 
stronę Betur el Tafa. Ochoczość w atakowa­
niu okazywana przez wojska udział biorąee, 
zaslimuje na bardzo wielkie uznanie. Wzięli­
śmy 1 oficera. 30 żołnierzy i 4 karabiny ma­
szynowe. U wojsk naszych na zachód i na 
poludme od Jerozolimy zaznaczyła sie tvlko 
drobna czynność bojowa, która ograniczyła się 
na ogól na ogień artvlervjski..Ansieblc balon 
na uwięzi został zestrzelony przez ic^so z 
naszwh lotników. Rwaliśmy skutecznie bom­
by na nieprzvjaciels«. e składnice żywnościo­
we i amunicyjne. Na innych frantach mc
WaWnstantyncpoL ł. XH. (WTB.) 
Sprawozdanie urzędowe* Front Sinai, laue 
w dniu 29. listopada dalej toczvlv sie wa.ki. 
Na toren'e miedzy wybrzeżem a el I ireme 
przyszło do walk większych a w czasie dnia 
u wojsk naszych panował zupełny spotoj na 
nołudn e - wschód od Naalin. natomiast prawe 
skrzydło naszej grupy środkowej zostań si-lme 
zaatakowane w okolicach Bd'to 1 °,<?- 
chwilovcem utraceniu , ń k lka części na­
szych stanowisk. później zajęliśmy .natyen— 
miast wieś i wszystkie inne stanowiska, NA
S5S S S’S ÄST«,«

gie!
tond v n. 

ski z 1. hm. z

\i Ul'
3. XII. i WTB.') Iwuiun^at au- 

Palestyny; Gienerat.ABenby 
donosi: W nocv z 29. listopada n-enrzvjaHel 
zaatakował nasze wysunięte pozvcie na wy­
brzeżu poludniowem rzek, Na ran ,a.w fl < 
twie Brket e! .lamus i usadowił sie tuz nr. 
iwie ił ,K i fCo-ainłr? 80 ti«tonada nulknaszemi bnjami. Nazajutrz «w. u » - ^lfj7:ai
lekkiej kawalerji austrabjskiei f”.3'7X . 
nieprzyjacielski, zabierając do niewoli ofi­
cerów i 146 szeregowców oraz zdobvwarac 4 
karabiny automatyczne. 30. listonada wojska 
nasre ujęły 8 oficerów i 298 ^-egowcó^ w 
których ręku znajdowała się• Bed el bania, 
zaczem z jeńcami cofnelv się na hnje swe 
pierwotne.
Stany Zjednoczone gwarantują niezależność 

Rutnnnji.
W a sz v u g t o n. 2. XII. (WTB,) Reutera 

Biuro donosi: Wilson przesłał kilowi ™muń- 
skiemu następujący telegram: Naród Stanów 
Zjednoczonych z najsorętszemi uczuciami sy­
mpatii i podziwu śledz i, jak mężnie król , na- 
ród rumuński walczą, abv uchronić swoją na- 

i wo,n»« wgber pa=a- 
nia miiitarvzmu niemieck ego. Rząd Stan w 
Zjednoczonych postanowi! nada!
manii w jej walce. Równocześnie e 
zapewnić jego królewską mość, że Stany Zie 
dmizone po wojnie Rumunii dadzą pomoc da­
leko idącą 1 że podczas pertraktacji pok jo- 
wvch wszelkie starania poczynią, aby ^gwa­
rantować niezależność Rumunii iako wolne 
mu 5 zupełnie niezawisłemu narodowi.

Nowe orędzie Wilsona. .
Berlin. 3. XII. Jak donoszą P’sma fran­

cuskie r Waszyngtonu, zawiera podobno no­
we orędzie Wilsona do Kongresu usilny apel 
orezvdenta bv calv period ustawo<towczv 
świecono przygotowaniom w7P.nn' sie
wojennym amerykańskim - tak ^wnm 
,7ekomo raz jeszcze - jest «X
mokracji na całym świacie P«« dalsze pro 
wadzenie woiny. , ,

i«" «"'™T

hŁn« oświadczenie, które on ewa- Zgod- 
n*,« z zlożonemi dawniej oświadczeniami li 
dotychczasową polityką jest silnym umiarem 
trzech państw i każdego z osobna utrzymać do 
ostateczności swą neutralność wobec wszyst­
kich państw wojujących. Dalej porozumiano 
się co do tiego, żeby urządzić zjazd osobnych 
przedstawicieli celem opracowania propozycji 
w celu znaczniejszej niż dotąd wym any towa­
rów między trzema państwami, ażeby wobec 
panujących trudności wzajemnie się popierać. 
Wreszcie zgodzono się na dalsze prowadzenie 
prac przygotowawczych dla obron c wspólnych 
interesów państw neutralnych pouczas wojn« 
albo po jej ukończeniu.

Szpiegostwo francuskie w Szwecji.
S z t o k h o 1 m. 30. XI. (WTB.) »AHonbto-» 

det« ogłasza
U I III« ów. • • •• \ • z • a
nowe szczególj o szpiefioslwift



Śoałkji w SzwecjC Głową wykryte? eofeno 
bandy szpiegowskie? fest niejaki f.iiwing. By: 
On agentem głównym dwuch oficerów, zaję­
tych przv poselstwie franeuskiem w Sztokhol­
mie. którzy kierowali całą organizacją. I.&- 

5winga podagientami bvłi również dwaj szwe- 
ikłzi, Bergluńd i Sjodn. Oprócz tego istniał wv- 
’dział.podlegającv znanemu agienlowi Loricho- 
jwi Głównym celem szpiegostwa było wvoo- 
środkowanie szwedzkich stosunków wojsko­
wych. W tvm celu przekupiono kilku Szwe­
dów dla zdrady własnego kraju. Szczególnie 
lotn ctwo było przedmiotem szczegółowych do- 
sduuhreń.

't

Synod Ewangielickl
9 o&ronls Bwanglslików w PoznaAskiam.

W tych dniach odbyły się w Poznaniu 
'ashradv ewangielickiego Synodu Prowincjonai- 
Mgo. Na trzeciem z rzędu i ostatniem posie­
dzeniu plenarnern, które odbyło się w czwar­
tek. przedłożono wniosek komisji petycyjnej, 
dotyczący wzmocnienia niemczyzny 
» w a n g i e 1 i c k i e j. Wniosek jest — jak 
Czytamy, w »Posener Ztg.« — yrynikiem obrad 
Komisji petycyjnej nad wnioskami Synodów 
powiatowych wschowskiego i wągrowieckiego. 
dotyczącemi ustawy o Jezuitach i nowego u- 
rządzenia stosunków na wschodzie. Sprawo­
zdawca, znany superinłendent Rh ode, wy­
jaśniał wpływ zniesienia ustawy o Jezuitach

utworzenia Królestwa Polskiego, ną ewangie 
Sick ch niemcńw w prowincji. Rzut oka na hi­
storię ewangielików w kraju dowodzi, zda- 
Jliem pastora Rhodego, jak niebezpiecznie 
sprzeciwiał się Zakon Jezuitów ogniem i mie­
czem rozwojowi reformacji. Przed 300 łaty 
Sbory ewangielików w mieście Poznaniu stały 
Kię pastwą płom eni, i 170 łat ewangiełiccy o- 
bywątele poznańscy musieli chodzić do Swa­
rzędza do zboru. Stosunki się zmieniły, zasady 
iakonu pozostały zaś te same. W Królestwie 
lołskiem powstała potęga rzymsko-katolicka 
3ia wschodzie, państwo, w którem wyznanie 
¡rzymsko - kato! ckie jest religją państwową,

którem arcybiskup jest regientem. Wpływ 
lego nowego urządzenia odczuwa się także w 
prowincji poznańskiej i coraz więcej odczuwać 
Się będzie w wzrastającem rozpłomienieni 
samowiedzy katolickiej. Dla tego przedkłada 
Wniosek, aby Svnod Prowincjonalny wystoso­
wał w tej sprawie odezwę do gmin ewangielic- 
kich w prowincji. (Brzmienie odezwy u«taio- 
Bo.) W dyskusji komisarz królewski, prezy­
dent konsystorjalny Balan, wyrazi! zadowo­
lenie, że przv uzasadnieniu wniosku uniknięto 
niebezpieczeństwa czysto politycznego trakto- 
wawa przedmiotu, że-nie podnoszono bezowo­
cnych protestów, lecz wysunięto na pierwszy 
plan wiarę, jedność i miłość do niemieckich 
kresów wschodnich. Mówca wyraźnie oświad­
cza imienem Naczelnej Rady Ewangiełiekiej, 
źe instytucja ta bronić pędzie życia .ewangie- 
licko - kościelnego na kresach' wszvstkiemi 
Bródkami. Naczelny prezes Eisenhart - 
fł o i h e zaznaczył osob ście. że rząd pańslwo- 
,'wy ehce bronić interesów niemieckich na kre­
sach, w szczególności w szkole i wyjaśnił kii- 
Jf<¡ nieporozumień. Pomiędzy innemi zaznaczył, 
áe o pozwoleniu na pochody w dniu uroczysto­
ści Kościuszkowskiej nie mogło być mowy, 
przeciwnie, zakazano wszędzie pochodów, a 
gdzie się mimo to odbyły, osoby 
«rządzą ją ce oczekuje kara. Wnio­
sek o obronę niemców ewangiefickich przyjęto.
I Jaki związek istnieje jednak pomiędzy 5vm 
Wnioskiem, dotyczącym wyznania ewang’elic- 
siego, a uroczystością Kościuszki, o której 
ffliówił w dyskusji najwyższy przedstawicie! 
Władz rządowych w naszej prowincji, tego nie 
prędko zrozumie, kto równocześnie nie uświa­
domi sobie, że hasła obrony ewangielików nie- 
3nców na kresach łączono zawsze najściślej s 
¡hasłami narodowem’. Naczelny prezes uznał za 
■wskazane i pożyteczne przypomnieć ludności 
Ruskiej tę taktykę ewangipüków niemieckich. 
¡Wywody jego jeszcze skądinąd szacowne, za­
sługują na rzetelną uwagę, jeżeli się zarazem 
Uwzględni zapowiedź tego nowego urządzenia 
stosunków narodowościowych na wschodzie. 
Które pospolicie się zowie »nową orjentacją«.

twista.
Nieszczęście w szybie „Anna ®

, n Nieszczęście w szybie
»¿Anna“ Tow. kopalnianego w Eschweiier 
przedstawia się niestety tak poważni®, jak ie- 
>¡0 się pierwotnie spodziewano. Pożar w szybie 
spowodował śmierć 59 górników; dotąd dobyto 
87 trupów.

Powódź w Handwrgn. 
Hamburg. 2. XII. (WTB.) Hamburg

©Korica nadbrzeżna Elby nawiedzione zostab 
powodzią; stan wodv wynosił 18 stóp i 1 ca!

Kwlczas gdy normalny stan wody wynosi po< 
amburgiem 8 stóp. Ruch tramwajowy w por 
eie został przerwany. Straż pożarna miała dra 

&© do czynienia.
Skutki burzy.

Berlin, 3. XI!. (WTB.) Wichry poprze­
rywały liczne zamiejscowe przewody telefoni­
czne. Aż do naprawienia szkód komunikacja 
telefoniczna doznawać będzie szczególnie na 
zachód silnej zwłoki. Komunikacja z Hambur­
giem i Bremeną jest zupełnie przerwana.
Holenderka Anna Huitema z powodu szpie­

gostwa zastrzelona.
Amsterdam, 3. Xfi. Według gazet zo­

stała w Stanach Zjednoczonych holenderka 
Anna Huitema zastrzeloną z powodu szpiego 
»twa przeciw Niemcom.

Burze w Holandii.
Amsterdam. 3. XIł. (WTB.) Z całego 

kraju nadchodzą wiadomości o dość znacz­
nych szkodach, spowodowanych przez silne 
burze dni ostatnich, oraz o powodziach miej­
scowych. Pod Baan wystąpiła woda z jezior:! 
Zuider i zalała kilka set hektarów ziemi. Do 
tąd tamy stawiały skutecznie opór. Zachodzi 
jednak obawa, że zostaną przerwane, jeżeli 
burza potrwa.

Rok Kościuszkowski.
Środa. Z obchodów Kościuszkowskich, n- 

rządzonych w Środzie 11. i 12. listopada zebra­
no mk. 1820.25. Rozchód wynosił 793.40 mk„ 
czysty dochód mk. !026 85, z tego przeznaczo­
no na cele oświatowe średzkie 12R.85 mk.. a 
Radzie Narodowej przez Bank Związku Sp. 
Zarobk. 900 mk.

,W imieniu komitetu
J. K u b i c k a.

W Sieraków’® odbędzie się obchód Koś­
ciuszkowski w sobotę. 8. bm. o godz. pól do 6 
wieczorem na nowej sali hotelu przv Rynku. 
Uroczystość la, przygotowywana nader sta­
rannie. zapowiada się wspaniale. Program, 
wielce urozmaicony, następujący: 1) »Prolog« 
Wilkanowicza wygłosi p. Cz. Kędzierski 2) 
Kantata ks. Dr. Surzvñskiego (chór mieszany); 
3) Odczvt wvglosi p. Mar jan Szaman z O- 
rzeszkowa; 4) Soło skrzypce z towarzyszeniem 
fortepianu (Fantazja z Trubadura): 5) śpiew 
solowy (Niewiadomskiego »Kołysanka« ¡ Kos- 
sohudzklego »Stach«); 6) Deklamacja »Po­
grzeb Kościuszki« Ujejskiego; 7) Skrzypce i 
fortepjan (Kujawiak Lady): 8) Śpiew solowy 
(Krazera »Piosnka o piosence« i Gounoda »Ave 
Maria«); obrazek sceniczny »Tadeusza dola»; 
tO) Żywy obraz i śpiew wspólny »Polonez Ko­
ściuszki«. Cenv nfejsc: mk. 3,—, 2,—, wstęp na 
salę 50 fen. Dochód przeznaczony na fundusz 
Kościuszkowski w myśl Rady Narodowej. Bi­
lety na obchód można nabyć poprzednio w ap­
tece p, Milewskiego.

W Gdańska odbył się w niedzielę, z bm. 
obchód ku uczczeniu pamęci Tadeusza Koś­
ciuszki na sali św. Józefa przy ul. Garncar­
skiej. Obszerna sala była szczelnie napełniona 
rodaczkami i rodakami. Nietvlko Polonia 
gdańska, lecz calv zastęp polaków i polek z 
Oliwy, Sopotu, Wejherowa, Kartuz, Koście­
rzyny. Tczewa, Pelplina i jeszcze dalszych 
stron przybvl na obchód do Gdańska, Polacy w 
Gdańsku nie pamiętają tak licznego udziału 
na uroczystości narodowej.

Nasamprzód odśpiewał chór mieszany 
kantatę ks. Kleina. Słowo wstępne wypowie­
dział prezes „Lutni“ gdansk'ej, p. Tomasz 
P o k o r n i e w s k i, wita jąc licznych gości a 
zwłaszcza wielkiego miłośnika ludu kaszub­
skiego . p. meé. Bernarda Chrzanowskiego z 
Poznarra i zaznacza iac, że jestto pierwszy ob­
chód narodowy w Gd a ń=ku, jaki urządzamy 
w nowej erze powstającej Polski.

Jariinka T. wygłosiła następni® z uczuciem 
wiersz . Konopnickiej »Przysięga Kościuszki«, 
Nastąpił śpiew chórowy »Pieśń o domu« Żu­
kowskiego.

Po krótkiej przerwie nastąpiła przemowa 
p. meé. Bernarda'. C h r ż a n o w s kiego z Po­
znania. Szanowny prelćgient przedstawił w 

sposób nader interesu jący t ciepło szlachetną 
postać Tadeusza KoŚćiusżky uwydatniając 
przedewszvstkiem jego gorąca miłość do Oj­
czyzny Polski i do ludu, w pierwszym rzędzie 
polskiego, ale także ludu całego świató. ¿a pię­
kny .wykład. podziękowano szan. prelegientowi 
htreżnĆTh-' oklaskami.

P. PokornieWski komunikuje, że panna 
Halina Gzarlińską, śpiewaczka operowa teatr» 
gdańskiego, która miała odśpiewać na obcho­
dzie »Ta, co nie zginęła« i »Pęśń wojenna«, ł 
przyczyn od komitetu niezależnych śpiewać : 
nie bidzie,

»Bema rapsod żałobny« śliczni? wypowie . 
działa p. Helena Starkówna. która jest de- 
klamatorka z Boż»i laskk — Nastąpił śpiew? 
chórowy »Korale« Dr. Błażejczyka? "

Chór gdański, dość liczny i doborowy, 
zasługuje na szczere uznanie. Zwłaszcza »Ko­
rale« wypadły wprost świetnie. Śliczny był 
też śoiew sopranistki solo w »Pieśni w domu«.

Po 20 minutowej przerw5® odbył się obraz 
dramatyczny Adama Staszczyfea’»Kościusz­

ko w Petersburgu«. Amatorzy wvwíazali się 
z rót swvch bardzo dobrze. Nastąpił potem 
śpiew ogólny «Z dvmem pożarów« i żvwy 
obraz według rysunku Grottgera, a w końcu 
śpiew ogólny »Boże coś Polskę«.

Przebieg obchodu bvl podniosły | wspa­
niały. Pozostanie on uczestnikom długo w mi­
łej pamięci. Swój.

Wiadomości mioiscowo i potoczne
duta 4-ffo grudę’'# 19t7. 

Keleadara Oziś:Barton? p. t m
* ~ * Lubomły

jutr®: Śasy. Op. Krysoiuy
Spttosławy

Wscbórf słońc« Dzi<: 7 54 zachód; 346 
Jutro: 755 w 346

«schód księżyc*. DzM: 9 56 » 11,27
Jutro; 11,4 .„..^11,43

OSOBISTE "•
* Wiadomości Kościelne, (Archidy- 

jecezja Poznańska.) Najprzew. ks. Arey- 
nasterz mianował dnia 27. października rb. ks. 
Walerego Adamskiego w Poznaniu duszpas­
terzem młodzieży w obu dvjecez:ach.

Komendę na beneficjum w Sierakowie po­
wierzono ks. dziek. Dr. Sypniewskiemu w Os­
trorogu z prawem substvtuowania ks. wikariu­
sza Patkowskiego i na beneficjum w Lu.boszu 
ks. dziekanowi Śmietanie w Brodach z prawem 
substetuowania ks. Skąpskiego, wikarjusza w 
Pniewach.

Na wikarjaty powołano ód ,5. listopada r. 
b.: ks. mansjonarza Warmińskiego z Kościa­
na na H mansjonarza i wikarjusza do Sza­
motu! i ks. Adamczewskiego. w:karjusza z Ko­
ścielca do Ujścia. Od !. grudnia rb.: ks. man- 
sjonarza Bratka z Kościana do Książa, ks. 
Starczewskiego, wikarjusza z Wielkich Strze­
lec na U. mansjonarza i wikarjusza do Koś­
ciana i ks. .Jankowskiego, wikarjusza z Win- 
nejgóry do Wielkich Strzelec.

Zmarli: dnia 30 października rb. ks. Wa­
lenty Kłemt, proboszcz w Sierakowie i dnia 19. 
listopada rb. ks. Ludwik Schulz, pleban w Lu- 
boszu i dnia 24. listopada ks. Ewaryst Gajew­
ski, emeryt w Nowym Sączu w Gałieji, B. i. p.

— f. Pogrzeb śp. Wincenlego Brylińskiego 
odbvl się w’czoraj po południu o godzinie 2>ś 
z domu żałoby przv ul. Długiej na cmentarz 
św.-jański do grobowca rodzinnego.

W mieszkaniu Zmarłego, dokoła trumny, 
zgromadzili się, prócz stratą bolesną dotkniętej 
rodziny, przyjaciele i koledzy Niebożczeka oraz 
członkowie radv nadzorczej i współpracowni­
cy z Banku Przemysłowców. Zanim trumnę 
wyniesiono, odezwrd się do żałobnych słucha­
czów przewodniczący rady nadzorczej Banku, 
p. Telesfor Otmianowski.

Jako długoletni towarzysz pracy żegnał go 
w słowach ciepłych, do serca przemawisijących. 
podnosząc jego niezwykłą skromność i pra­
wość’ charakteru. ¡«go mrówczą pracowitość, 
sumienność i gorliwość w pełnieniu ołiowiąz- 
ków zawodowych przez łat zgórą 30 aż do o- 
statka sędziwych dni jego. Zwróciwsry się ze 
słowami gorącego współczucia do pozostałej 
w bólu serdecznym rodziny, mówca żałobny 
zapewniał wkońcu Zmarłego o niewygasłej 

dla niego wdzięczności, pamięci i czci wiernej 
ze strony towarzyszy pracy i ze strony insty­
tucji, dla której poświęcił znaczną część praco­
witego swego żywota.

Następnie wyniesiono zwłoki, które spo­
częły wśród kwiecia i wieńców na karawanie, 
a pochód żałobny, poprzedzony dziesieritMirafc 
księżni: oraz członkami radv nadzorczej i u- 
rzędriikami Banka Przemysłowców, niosącymi 
wieńce, ruszył ku cmentarzowi.- ?!■ >!»» •-j

Tutaj, ks. prałat A damsk i, patron Zwią­
zku Spółek. przemówił nad otwartą mogiłą. 
charSktervzuiąc pracowity żvwot Żtnariego; 
jego oddanie s:ę całkowite instvuteji, w której 
zarządzie lat tvłe zasiadał. Pełnienie tak su­
mienne obowiązków wypływało u Niehoż-'zvka 
bynajmniej nie z widoków na zyski osobiste, 
lecz z głęhok'ego poczucia i przeświadczenia, 
że w fen sposób pełni powinność wobec kraju 
i śppłćczeństwa. z którego wyszedł. Usposobie­
nie śp. Wincentego Brylińskiego cechowała 
nadto Szczera religijność i czvnne wyznawanie 
wiary kafol ckiej, tak że i fem zasłużył sobie 
tía zvwót wieczny. ~

Modłami i śpiewem »Salve Regina« za­
kończyły się smutne obrzędy pogrzebowe, 
w kiórveh brało udział liczne grono o- 
sób, składając tern dowód, że Zmar­
ły zaskarbił sobie uznanie i powaźan-"® 
dla gorliwość; i sumienności w pełnieniu obo­
wiązków, z któremi to zaletami łączyła się u 
niego prawdziwa nieskazitelność charakteru.

Niech odpoczywa w zasłużonym spokoju.
, •— * Z Wystawy Kościuszkowskiej, Z po­

wodu, zjazdu Tow. św. Wincent’?o ń Paulo 
.otwarte będą wystawy Kościuszkowska i o- 
i brązów wyjątkowo także w ponicdzmłek 10. 
Jbiti,'?©d?gódz, ÍA—2.

Zarząd Muzeum im. Micłżyńskich.
* Obfity dowóz ziemniaków' nastąpił w 

ostąjnieh czasach, wobec czego zaleca »się. aby 
ludność wymieniła kupony 21 -Ł? 24 Łoj-)»? nk 
ziemn'aki. Z nastaniem mrozów trudniej bę­
dzie ludność zaopatrzyć w ziem.siaki.
sy— * Podział żywności. W miesiącu gru­

dniu rozdz ęfać będzie się na- z taczki; pól 
funta marmeladv, ćwierć funta miodu sztucz­
nego; pół funta wyrobów z ciasta i pól funta 
mąki, ziemniaczanej. Pozatem dla dzieci pon’- 
żej,;jąt 14 funt kaszy pszennej, pół funta pro 
fłuhSdw^ owsianych i tabliczkę czekolady szwa) 
carskiej. Bliższe szczegóły ogłosi się jeszcze w 
jimsie.

* Spis ludności odbywa się 5. bm.. aby 
na tej podstawie rozdzielić sprawied!'wie ży­
wność. międ2v mieszkańców. Każdy wiec .po­
winien zaoisać s'ę do listv. o ilebv go nią po- 
liczono. niech się zgłosi w urzędzie statysty­
cznym (Zaeblamf) na Ratuszu.

- — * W sprawę paczek do jeńców wojen­
nych donoszą nam z biura ..Pomoc dla jeń­
ców wojennych przy naezelnem prezydium®, 
że poczta nie przyjmuie żadnych przesyłek od 
5. do 22. gru^rt a. Wobec tego wspomniane 
Muro nie może narazić paczek dla jeńców 
wvsvfać i radzi powstrzymać się z wszełkiemi 
paczkami do krewnych i znajomych, nrzeby- 
wających w n'ewoli. aż do Nowego Roku. Po­
za tero przypomina się. że wszelkie po^łówki. 
listy i paczki do wspomnianego biura (Kriegs- 
gefaneenenb'lfe) nie wrmagaia opłaty poczto­
wej, o ił® ponad adresem nmipszczony jest na­
pis: , Kriegsgefangen ensendung".

— * Drugi koncert Staw. Gruszczyńskiego 
odbędzie s:ę w Poznaniu dnia 12. grudnia. Ze 
względu na olbrzymie powodzenie pierwszego 
koncertu spodziewać się trzeba, że i ten występ 
spotka się z wielkiem zainteresowaniem wśród 
publ czności. O koncercie Gruszczyńskiego w 
Krakowie pisze w »Glosie Narodu« prof. Ja- 
ehimerkk

„Głos Gruszczyńskiego należy do tvch zja­
wisk, których rzadkość można porównać z 
kwiatem stuletniej agawy. Nie wiem. czv w o- 
becnej cbw łi jest na świecie drugi tenor o po­
dobnej potędze i blasku, wytrzymałości i szla­
chetności głosu. Nie dziw, że śpiewakowi te­
mu pozwolono śpiewać na scenie królewskiej 
opery w Berliny Lohengrina po polsku. Brzed 
takimi głosem kapituluje wszystko, nawet same 
przez się zrozumiałe w Niemczech wymagania 
wobec sztuki Wagnera. Nieoceniony dar. jaki 
natura złożyła na stronach głosowych Stani­
sława Groszczvñsk'ego, został wyzyskany w 
czasie bardzo krótkim. Metamorfoza Grusz­
czyńskiego w sławnego już szeroko śpiewaka 
dokonała się, dzięki ¡ego wrodzonemu talen­
towi, bardzo rychło. Może aż za rvebto. Grusz­
czyński posiadł technikę śpiewu operowego 
jakby w śn'e, nmuzvkalnif się i nabrał świado­
mości muzycznego wvrazu niemal w cudowny 
sposób. Jakiegokolwiek bohatera operowego 
zaśpiewa, słuchacz wvjdzie z opery olśniony 
zwycięstwem, jakie Gruszczyński odnosi nad 
otoczeniem, n'bv drugi Guliwer nad Liliputa­
mi. Bo do lilipucich wymiarów spadają wobec 
¡ego głosu wszystkie trąby, kotły, basetle i pri- 
madonny opprowe.“

— * Koncert I udomira Różyckiego ze 
współudziałem kwartetu smyczkowego 
Aleksandra Eiedemanna odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 17. grudnia na wielkie sal' 
Apollo. Ostatni wieczór muzyki komnatowej 
Różyckiego, odbyty wiosną br., przewyższy’ i 
wszelkie najśmielsze oczekiwania, pod wz^lę- »

wsr*6*ci"trfwarthr, JsT 
wzgtettem wykonania. Był to jeden z 
p’ejszvch i naibardz'ej artvsivcznv, t- knne»® t 
tów. z jakiem! w tatro h ostmn"- h wv«v.p»« 
w grodzie Przemysława: przvpu«z«-z»c w”*^ 
należy, iż publiczność nasza sak* wyp»łm > 
brzegi. Sprzedaż biletów w składzie pp. Bol< 
i Bocka.

— * Ewaneielie w nowvm przekładzie 
nipbonv. W kościołach ar< hidyjecezji gv :£•» 
nieńsko-po7nańskiej przy czytaniu ewangi'*ljl 
z ambon użvwnć będzie się nowego prz> kładu 
ks. Wl. Szczepańskiego T. J. W »Koicclnvus 
Dz. Przed.« wzywa Najprzew. ks. arcybiskup 
proboszcza', aby przekład ten na koszt kasy 
kościelne? tak naiprędzej zamówili.

— * Wieczór tancerki Sctlo zapowiedziany 
na dziś wtorek nie odhedzie się, ponieważ ar* 
lystka nagle zachorowała.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
• Jarocin. (Pożar zamku fes Ra* 

dolina) Telefonicznie donosi nam kor®«-» 
pendent nasz (sp), że dziś we wtorek o godz. 
fł. wybuchnął pożar na zamku jarocińskim k#» 
Radołina. Biblioteka cała już spłonęła. Fatu-i 
nek jest niemożliwy i cały gmach runie. Stroi 
ogniowa ma utrudnioną pracę, gdvź niema 
wodv. Zamek jarociński zbudowany był w pier 
wszei połowie zeszłego stulecia przez Wladvs* 
la\va hr. Radolińskiego. uczestnika w powsta­
niu, a ojca zmarłego rb. kś, Hugona Radolin.a, 
byłeso ambasadora niemieckiego w Paryżu. Na 
zamku w Jarocinie mieszkała nadał ks. Hugo- 
nowa Radolinowa z Oppersdorłfów z jedyna­
kiem swvm Piotrem hr. Radolińskim. Pożar 
powstał podobno wskutek wybuchu basenu S 
gazem.

kronika sadowa.
— * Złodzieje poznańscy przed sadem. 

Przed trzecią Izbą karną pod przewodnictwem 
radev sadu ziemiańskiego Tborwesta odpo­
wiadało ‘siedm’u włamywaczy poznańskich za 
kradzieże wina i evgar w sklepach firmy 
Hummel i u kupca Dzikowskiego. Oskarżone­
go Józefa Łakomego skazano na trzy łata do­
mu karnego, utratę praw honorowych na nrze- 
ciąg 5 lat i nadzór policyjny, a Józefa Czer- 
wlńsk egc. należącego do armii, na póftoro 
reku domu karnego, utratę praw honorowych 
na 5 lat i nadzór policvjnv. Restauratora Ko­
walskiego. którv od złodziei nałwł skradzione 
evgara i wina skazano na rok i kwartał domu 
karnego. Reszt“’ •—

Ostetew wiaésmttlei.

bomtessśkąt ^s©p@ł5SŁ?i«iow^»
Wieik® kwatera główna, 4. XII. 

(W.T.'b.J 1 ( -
Zachodnia widowmia wojny: Grona, 

wojck księcia następcy tranu iinpmeclda: Na 
froncie Rgn«łry.jskfnt swdęrawal się pyleń w 
południa między Peclkapcfle i Gheluvelt dp 
wielkiej siiv-'W kilku falach zaatakowała pie- 
chofa angielska na północ od Ghchiveti. .W 
omiiu i w kontrataku odcarto ją. W północ­
nych odcinkach poła walki pod Canibrai dzia­
łalność arPłerfi była przejściowo ożywioną 
m’cdzv inchv a Bourłon, Mniejsze wałki przed 
pozycyjne miały przebieg skuteczny. W po- 
łudniowycli odcinkach tiwały w ciągu dnia 
między MńtCoine i ■ drogą, wiodącą z Peronie 
do Csmbrak bardzo gwałtowne wadd miejsc«- 
we. Nlezmordłwane w nastawauh’ za pomoc y 
granatów ręcznych i bamietów, woj-ka naszs 
wvdarlv am/ilkom zacięcie bronione części ro­
wów. Daremnie usiłował ie nieprzyjaciel od- 
bić. Wojska bodeńskie wzięły szturmem wieś 
La VactjtJ£?ie i utrzymały się w niej przeciw 
kilku kontratakom angielskim. Ujęliśmy wię­
cej r!ż ćńil .jeńców.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronui 
Ned rzeka A Refie i po obu stronach Mozy oży­
wiona tMaMoość wywiadowcza i ożywiony 
chwilami ogień.

Wschodnia widownia wo rny; Ro­
kowania rozejmowe dla frontu rosyjskiego roz­
poczęły się.

Front macedoński: Nic osobliwego,
Frani wioski: Wobec przezroczystego 

powietrza hardziej ożywioną działalność arty» 
łerji niż dni poprzednich,

taaegfgie nkhtfśw rswlmmefe«

Urzędowo donoszą: Delegacja rosyjska dla 
zawarcia rozejmu powitana została w penie-1 
działek o godz. 1. po poi. przez naczelnego wo-, 
dza na wschodzie marszałka księcia Leopolda 
bawarskiego krótkiem przemówieniem, Następ 
pnie rozpoczęły się rokowania nad zawarciem 
rozejtnu, w których pod przewodnictwem sze­
fa sztabu gieneralrrego, gien. Hoffmanna brali 
udział przedstawiciele niemieckich sił lądog 
wvch i morskich oraz pełnomocnicy dowód­
ców naczelnych Bułgarji, Austro-Węgier *■ 
Turcji. c ,

Dnetein pólegt
Berlin, 4. XII. (WTU.) Krylenko przy-» 

bvł wczoraj jako naczelny wódz do rosyjskiej 
kwatery głównej. Podczas odhvtvch watk po­
legł hvłv naczelny wódz gicnerał Duchonin.

Wiedeń. 4. XII. (WTB.) Z wojennej 
kwatery prasowej donoszą r»»d datą 4. t2. w 
południe: (’stanowienie Krytcnki w rosyjskiej 
kwaterze głównej połączone bvio z gwałtowne- 
ini walkami, w toku których były naczelny, 
wódz Ducłionin znalazł śmierć żołnierską.

Komunikat austryfacki.
W i e d c ń. 4. XH. (WTB.) Włoska wU 

downia woinv: Ogień działowy miejscami 
żywił <ic, wielki* li dziobu) bojowych nie było.

Wschodnia widownia wojny: Wczoraj 
po poi. r'!Z|».«jęiy się rokowania nad Wiefc 
mon na froncie r»e» ‘»kim» z

Albania: Ber zmian.



Dnia 1. cn’dnia zmarła do krótkich, lecz 
ciężkich cierpeniach. ukochana moja żona, 
nasza droga córka i siostra ś. p.

Jadwiga Halina Kossatzowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5. b. m., 

w Mieiźynie. o czem donosi
w ciężkim smutku pogrążona

r?Gge redlina.

M* awłNwdtmwy t

-r OARMO ™
iz svłntuv Każda nu na nowszy 

kat<log dzieł polskich co dmreAei 
viko wn|«-ii«zvulJ. pu-rws-wcfl hu 

loiotf i książek rrcyciekaws-ych.
Która nahcwsó itozn. na
¿009*06 sołaty m esięczas

Obrazy naród.. hi-rt . rena , krajobr 
(siatki do nabożehst w wielk.wyh 
ća ipyssanie z grona zna ornych 

Zan owiana wisofca na-imłs 
\di. Księgarni: Wvdawn’czaPo!ska

Poznań - Posen 1*66?

Werfe« I dnhne poleconego

książkowego,
korespondenta
lOszukuie od L stvczma 1'.

stołka >tr
w Nowctumieście

N»umMiK Mit»»*’»n«- ,*•» w Hiftarpti

Książnica polska
T. N S. W.

eg WIJ Ł t*i tlu toielua zastepuic 
tí I U li U Krem rtonry i wynro

w tubksch no me 2. -

EMZET|
orzTtewKi gola * uazd. auaraoie bez 
i»trzenia30 <ztaz no7.— dostarcza

Oflkiew :«» 3 Mineśkiewtsa 
ńnłHSÓ, ul. Nowa 8

I) w M“? córki (17 Ut) i>o*'ufcui»

miejsca na wsi
ufc w« dwu««, edzie rotnsl» 

'*»$? W v liczyć R*ę gotowania
lospodmtwa <tamo«eqo. 

Zglo-zcn a iH«d nr, «2670 <t
•ksn tlvon Knripia poru ń loe?

Lwów, Małeckiego 5. Kraków, Franciszkańska 1. tiara o tin o 08 *iaa. - ObiÓIims star
p(łjeca . ni« handl»rzy i koiiionerow-

7.—
l.r-
1-

Skoczylat: Sł. Wysoiański jako poeta pań­
stwowości polskiej................................kor. —.80

Brückner: Wa'ka o język 'o piękno i czystość 
mowy polskiej) . . . . . . , kor.

Kasorow « J : W sefną rocznicę skonu Ko« 
ściółki ................................................ ..... kor;

Pannenkowa I.: Kościuszko .... kor.
Den zol: O przestrzeni i czasie w świetle ba­

rt ń fizycznych ......... kor. 1.50
Orłowicz: Przewodnik po Galicji z licznemi

ilustracjami . . ................................ ..... kor 10.—
Jakubski: W krainach słońca. Kartki z oo-

dróźy po /Wyce. Z iluś raciami . . kor. 8.— 
Weinfeld I Dr.: Koszty wojny . . . kor. —.80 

Skład ołówny w k3tęg mi 12631

M. NIBWIERRIEWIGZA w Poznania.

Pjeuhiii po s*'B ’’WiNdk • noworwz
w «lelkim wyborze!

103 as iib’en ' oko! im br-sr. 5.— 
K)f) n vod. i mit czsrn zwiersz 5 5’J 
IOO kol. mit. kra typ pola, im. 5.— 
IOO kol. ćwiec. mit. z w irnieu 6 '>9 
100 kol iw ęr. z zf md z w , 8 50
ICO kol ait. fc-pknw i nar len. 7 50 
Wszelkie inne pocztówki, papier 

listpwy w teczk., ołowki atrament
A rpsnw. ć l’67i

Postsohlie8sfach 254 Posen,

Freblanka
lat 28. ze ZiiaOTOioii obeyeh 
jezvfe6w i murzyfei, szu» 
osadv zmaz lub od 1 stycznia 
Łaskawe zgłoszenia do Knrjeia 

sktadajaca sie z bOhait 0u8trzonvcH ;Potn»ń-l!ieeo. nod or. 12708. 
każda w rrsiines i tekst z życia i — ————————————-—•
czvnów bohałeia.

Nowa sra towarzyska 
„Kościsszir
Cena w taitomku ozdot>a. z oo sfm soosobu ary rok. 3. z przes. 3 20

Do n byoia w księgarniach, składa -h paoieru i zabawek
lub wprost c n»ktn)cr. 12676

1 Prądziństa’, gęgami« Września-Wresefeen
Wobec małego nakładu « trudności w wysyłce 

oroszę o wczesne zamówien a.

Uuadnika tense»®
uosaukniA Í2Ü35

Bank Ludowy
Eiiuetraiene Genösset schaff 
mit cnl’eschráokter Hatt'diotit

tw Sierakowicach
"lerakowilz w/Pr

z dobrei todziuy. muzykalna noszu 
■:uip zmaz nosa lv do towarzy­
stwa luh też tako seferetarkb 
awt'. kas ewko na wo«.

Łaskaoe zetnszen a uoraszs»« 
■nd nr. 12683 do ekspedyci 
Knriera Poznańskiego

Kowal maszynista
-amołoy wolny od «o'skowoäe 
osenknie itiacv na dominium.

Antoni Brochowski, 
jt. Cesarata Wi>heima 32
1 674 (u u Pio •ipniHK.)
Po- n W.3. Ka ser Wnhelmstr 3? )

Po izotiua iwt w-zotz dna

siła biurowa.
Owiräii* "ie-łe w lęzyhu nol rGSriC Rhim , rupmieck m 
w s‘ow a i nifttze. nisza e ma- 
ayna. zei-hea przesłać uodnnia j 
idnisem ćwiafeerw i watuni-ow di 
•kso. d Kari Pozn. pod nr 1270?.

Bekanntmachung.
I« Die ZwiSCbGQSChcinS ,Qr d<e 4'^’i. Schatzanwsisnngen 

der VL Kriegsanleihe können vom

¿1;: iß. Dezember d. Js. ab*.• __________ - _- - - - ■

In die endeuettigen Sltiecke mit Zinsscheinen umeetaiiBcM werden.
Der Umtausch linket bei der ..Uirttanschstelle lür die Kriegs­

anleihen“ Berlin W 8, Behrenstrasse 22. s’a't Ausserdem 
upbecnebmen sämtliche KeichsbankanstaÜen mit Kasseneinrichtung bis zum 
15. Juli 1918 die kostenfreie Vermittlung des Umtausches. Nach diesem 
Zeslounkt koennen die Zwischenscheine nur noch unmittelbar bei der 
„Um'riuschslpHe luer die Kriegsanleihen“ in Berlin umgelauscht werden.

Die Zwischenscheine sind mit Verzeichnissen, in die s e nach den 
Betraegen und innerhalb dieser nach der Nummern!olge geordnet einz.ufra- 
pen sind während der Vormittagsdienslslunden bei den genannten Stellen 
einzure chen: Formulare zu den Verzeichnissen sind bei allen Keichsbank- 
anstahen erhaehlich .

Firmen und Kassen haben die von ihnen eingereichten Zwischeriachein« 
rechts oberhalb der S'hw knummer mit ihrem Firmenstempel zu veiseheo.2« Der Umtausch der Zwiscbeuscheine fuer die 5°'. Schuld­
verschreibungen der VI. Kriegsanleihe findet vemäss unseie 
Aktie v. Mts. veroellen,lieben Bekanntmachung bereits seit dem

Nc-yombpr d. Jq.

bei der ..Umtauschstelle fuer die Kriegsanleihen“, Berlin 
XV8, Behrenstrasse 22, sowie bei sämtlichen Reichsbankanstallen mit 
Kasseneinnchtung statt.

Von den Zwischensc einen fuer die I. Iil., IV. und V. Kriegs« 
anleihe ist eine groessere Anzahl noch immer nicht in die enlguelbgen 
Stuecke mit den bereit seit 1. A'iril ,915. 1. Oktober 1916. 2. Januar, 
1. Juli und 1. Oktober d. js. faeliig gewesenen Zinsscheinen umg.lausclit 
werden. Die Inhaber werden aufgefordert, d ese Zw schenscheine in 
eigenen Interesse mneglichsl hald bei der „Umtauschstcllc fuer dl<8 
Kriegsanleihen“, Berlin W 8, Bchrenslras^e 22, zum Um­
tausch einzureichen.

Berlin, im Dezember 1917.

Rosyjskiego i 
polskiego

raz Uoreaponda ncji han
dlowe n«i>’r*ta 1264

Majewski,
jlica Poiw.eioka |<. II nirtro

-Direktorium.
H a v e n s t e i n. v. Grimm.

Potrzebny ód 1.4 18
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Wagon porcelany |
czeskiej! H

Kupno okazyjne!
Talerze różnego gatunku nsu

Talerzyki 
Sosjerki

Dzbanki różnego rodzajn 
Cukiernice 
Wazy

Serwisy do czekolady, moki i t. p.

Sprzedaż, poez. od poniedziałku 3. grudnia. §|

Chwahszewo 2, toż za mostem.

iraktyRani gosp,
A-oinv od wojskowości Ziiłoszenia 

mmii e
Oom. ,:T archały

pocz'a Giess-farclibły 
1’6’,3 i>ow «'do a»ow <k¡.

IW.oilx.en «C, lat 1 z teu
«i'ra wv.sztiío,. k’ory koń zv na 
¡wiazdKQ. kura >sia¡tsowotia tared 

(lodw. orai; nixamo rnaszvna ■ 
s'eiioer. -- ps-rs«”*«‘

□osadę /poeząumąe?
i i 1. i. 18 w handlu zhoz >wym 
ub w więhsz handL Ofert«
mr. nod nr 12899 du Kurier*

g Popauko.ę dla swego ayna. 
=|;torv 2 iati i 4 naiesigce nczyi 

- p w.dropierith

iweissa ucznia
o daiszego w v hsziai» en a w tvrr 

zawodź o za w iekszem k e*z9c«fco- 
»•»»nł wyhh<’lodzeniem. Z_;ło-z ui»r 

nr 2-94 do eksn. Kuriera

s kilkuletnią^, praktyką, ohegusn 
« ws’elk:emi pracami biuo^em’ 
oszukme od Ls-ttcs úa posad». 

Łs-k. zątfwż. untasza « f eksp 
Kur pfzn. port nr S2540.Hlilll!!lllllli’lllllllillllllllllH!ll!lllllllllliilllilllllllllllllllllllll!IIIHIIIIIIIIIII!llllllllilllllllllllllllllllltllllllll1IIHIIIIII!ll!ilillllllllllllllllilllillilllll

Bogato zimos i' daizonv

Wart
§»7aa^*fiW ! ÍIOSÍ,

Parę HUCl ♦ letnich' dogodnie utzv R'osie i kolei
Itożony. ohoto 300 mórg dobre

..... z' ziemi tak t toif -m i lasu, z ure-« KO Ni E » tulowaną hipotek». iest z iiow.Hji 

rabacie, ma na sppeedai.

POlCJD, «4«

Telefon 2867
.(wduwn. fahr.'. H Ceeietski’*) I26S1

t)D

mierni włańcieiela nod korzv-t 
icmi warunkami na sprg-daź, 

Łask, zgłoszenia imd nr. 8269? 
io eksueil ni t>. iiistnś '

Sprzedaż
powozów!

nato używ . lepsza 4 oaob. budhz

oolowiec, wolanty, 
TarkrotB, bryczki, wnn
«a resoraett. # 12684

e ¡Poleyn ulica Strzelecka nr 14 
w dawn. iabrtee ,.H Cegie.skP')

T»>8-f-»«ł 2367.

rosziikuię od 1. V ls.

£anny 
ii* bony 2 ki.

skiomnetDł wymaganiami dc 
21/, letnieaó. chtouezvfea. Ziłosz !| 
wraz z podaniem warunków nart 
sytać nnwze port adr. 12689

Zofia Powidzka
i Yiągrówcu (Wong owitz)

Drzewo opałowe 
suche

klafty, szwarty i obrzynk 
w metrach i drobyo rą­
bane w kosracb

dostarcza f r a n k o w dom
PoznańskaKoRiis^Drzewa

ul. Buddeqo 17 — Fel. 192/

Prawdziwe szwa carskie

zegarki

złote

ANTYKS
— wszelkiego rodzajn —

Kilimy, brokaty, dywany psiskie

lila oddziału żelaza
«r gtar&zym 
WOjßknW-.i-i

ROLNIK“ T.J»

5
I

(także używane)

zak anúle

K. Andrzejewski, Poznań
Stary Ttynek 75 1!. Telefon 4056 

Oferty proszę składać pamiedz» gndz. 12 a 2 poł.

IHfcgaciäca ©kssfa.

damskie 8-18 karatowe z brv!an 
tami. różami (dyiamentsmi) 69-50C 
nu. we wielkim wyborze pocenapt 
Okolicznościowych. 10936

Na życzenie wysyłam na okaz.
zegarmistiij D
KcyiłiSi. Zakaszewski. przeięcia

zgłoszenia do eksne£v

12679

załatwia wszelkie interesy bankierskie
___

Konwersje hipotek Rachunki czekowe
s znacznemi korzyściami 

dla ziemian
z wielkiemi dogodnościami 

dla wpłat i wypłat

Udziały członków
przynosiły 8 proc, dywidendy.

ñdr«sí BfiNK LUDOWY - INO W KO CŁA W
(Hohensalza). i2I<f

weku, wolnego 00
o«>pxukuśe zara’

s o. p.

w Kostrzynie (Ko«t-chin).

12541

Boszukuiemy ód 1. »tvczo’a 181
126:8 młodszej

O «

etara, bardzo dobrze zanrowa- 
dzoua. z wieikim obrotem ze 
zuacznemi zarias»mi tow.iów. 
iiołsfczoiia z fabr-.kacją, |esl za- 
jaz w pow. m'eście Pius Zach 
razem

potrzeba 40 teseoy marek. Łaekąwe

która pis o na maszynie 
możnoSci stenografuje. Oferty pro- 
amv pizestać zodiu-em świart' ot« 
kiotkim iycioiyaem i pedawen 
wysokości wymaganej pensja

Cukrownia) 
w Kruszwicy.

cii Kmieta ool nr. 52 6 5<7.

OZfcNKI
¡I

fiptekur*. kawaler 28 lat, ca 
.’0 tys. marek gotowki pragnie się

ożenić
I

Panny z wykształceniem i odno- 
wpdmm majtkiem, uprasza ate 

łaskawe oterty z dołączeniem 
lotogiafji do ekspedyort Kuriera
Poznańskiego pod nr 82683.

Kawaler, inwalida workowy, 
niem huto iat 23, mówiący rów­
nież po polsku, otezony z praca 
w gospodarstwie, nos adaiący 8 do 
9 tysięcy mu. gotowki, Jii'>szukice 
IG braku znajorsośói pań na tej 
1 rodzę

2Ö1B

P0-Z>l6 IÓ *
.’anay lub młodsze wdówki, pesis- 
Giące gospodarstwo lub stosowny 

domem w rynku do z eałkowuein utrzymaniem na Je-jmaiatek zechca się ziriosić wraz 
iztCaoh. Łaskawe zgłosz prosz<|< doiacz°niem lotograip do eksn.

UtRBblOBSnaKÓ DOkOill

irt- dzć do Kur. n’rt .nr 12S33.1 Pozn uort nr 12630.

Verteilung von Gries.
Fuer Kinder v«n G —14 Jahren kann auf den Bezugsscheins 

des Ausweises fiter Kinder znm Bezuco von Lebensmitteln
1 Pfand Gr es

entnommen weiden Der Gries ist ur.'er Vorzeigung des Ausweise® 
vom 4 bis 11 Dezember in einem der nachstehenden Geschneite 
zu bestellen Vom Hsendier wird der Bezugsabschnitt 2 abgetrenut 
und die Quittung mnt dem Firmenstempel versehen Der Griej 
wird vom 17 bis 22. Dezember in den Verkaufsstellen gegen Bueck- 
eabe der abgestempelten Quittung verabfolgt

Verksufastetlsn >
Innenstadt

Glowmski, Viktoriastrasse 13. 
Laskowski, HalhdorfstrSsse 1. 
Siknrska, iächrodkamarkt 1. 

Stadtteil Jersitz:
triluer. Hedwiestrasse 3. Preuss, Tiprnattgnatrasse 9-a.
Preuss, Hohenzoilernstrasse 19. Thief Posenerstrasse 25,

Stadtteil Lazarus:
Lützkendorf, Glozanerstr. 97 Pfeiffer, Prinzenstrasse 31. 
Osiecka. Lasarasstiasse 50. Stfcorski. Gurtschinerstr. 24,

Stadtteil Wdda-
Anders. Kronprinzenstr. 54. Kbrooe!, Kronprinzenstrasse 111,
Otto. Bitterstrasse 59, von übysz. Krjnprmzenstr 26.

Reich. Blfloherstr. 15.
An die Verkaufsstellen werden die der Zahl der vorgelegfes 

B-zugsa»schn (te entsprechenden Griesmeogen im Obeischlesischoa 
Turm zum Grosshandelsp eise von 27 Pfg, tur das Pfund abgege­
ben. Die Verbraucher habeu 32 Pfa. für da» Pfand tu zahlen.

Posen, den 4. Dezember 1917. 12704

Ost- SBartistrat.__________ _
BartütSsIvsrsorgasg.

Ausser dem Ksttolfeikartenabrehnut 21 können rnch die Ah« 
schnitte 22, 23 und 24 schon jetzt mit der hbheheo Menge von 
e 7 Pfund Kartoffeln eineelöst werden De KlemhänHer werden 
zur Ausgabe der entsprechenden Menge ermächtigt und können dm 
erforderlichen Kanofleln bei der Baltischen Kartoitelveiteilunas- 
stelle in Emnfang nehme". 12703

Bei- ttlanistra*-

Anpel. Wilhelm'trasse 7. 
Hummel Friedrichstrassa 10. 
Matczyćski. Waihaohei 74

liakiade« A «iaoakami itowei Drukami Polskiej U m, b. U. (L z o. o.) w Poznaniu. — Kidaktor odpowiedzialny SUwistaw Jaworski w Poznaniu. — Druk na tnw.wie roUcyjne»-



Dodatek do numeru 277. Kuriera Poznańskiego
Pomiń, środa doi» 5 grudma 1*M7.

Górnoślązaczki 
pod wzglądem polskości.

W Polsce utarłem jest powszechnie zdanie, 
te kobietv polskie odznaczają się większym 
patryjotvzmem i gorętszeni umiłowaniem spra­
wy ojczystej, aniżeli mężczyźni. Już ks. Bis­
marck powiedział, że kobieta polska jest nie­
bezpieczniejszą dla interesów niemczyzny agi- 
tatorką od mężczyzn. Mniejwięcej to samo po­
wtórzył i ks. Bulów w jednej ze swych mów 
sejmowych.

Czv to mniemanie o kobietach polskich 
«jest zupełnie słuszne i bezwzględnie uzasad­
nione. rozstrzygać nie chcę. Wiemy, że w os­
tatnich latach przed wojną zdarzały się, i to 
nierzadkie wcale wypadki. że zwłaszcza przy 
frvmarcżeniu ziemią polską i przv haśle po­
pierania swoich kobiety nie mniej od męż­
czyzn niejednokrotnie błądziły i psuły ustalo­
na o sobie dobrą opinję. Naogół jednak nic mo­
żna kobietom polskim odmówić gorąco odczu­
tego patrvjotvzmu, serdecznego umiłowania 
sprawy oiczvstei i sumiennego pełnienia obo­
wiązków narodowych, zwłaszcza gdv rzecz szła 
lub idzie o sprawy wychowania młodego poko­
lenia w duchu polskim.

Inaczej na Górnym Slązku. Tam dzieje się 
odwrotnie. Tam mężczyźni są lepszymi pa- 
trvjotami od kobiet i sumienn ej od nich speł­
niają obowiązki wobec polskości. I tam wśród 
kpbiet zdarzają się zacne i chwalebne wyjąt­
ki. ale tvlko wyjątki — niestety, i to wyjątki 
dość rzadkie. Na ogól bowiem w prasie gór­
nośląskiej zawsze podnosiły się gorzkie skar­
gi. że właściwie dwie naigorsze biedy i troski 
nękają i trapią Górny Ślązk. a mianowicie 
księża wynaradawiający i niebaczne a ciem­
ne matki polskie, które same w wieiu razach 
prowadzą swe dzieci polskie na niemiecką 
naukę przygotowawczą do sakramentów św. 
do kościoła. Nieraz księża sprawiedliwi pu­
blicznie tłumaczyli się, że nie oni przydzielają 
dzień polskie do niemieckiej nauki przygoto­
wawczej. ale żę matki polskie same żądają dła 
nich niemieckiej nauki religji. Sprawie na­
wracania tych niebacznych matek poświęcano 
wiele czasu na wiecach i w prasie. Mówiono 
i pisano wiele o tern tak szkodłiwem i kompro- 
initującem wlasnem. dobrowolnem wynarada­
wianiu się. ale bardzo rzadko z pożądanym 
skutkiem.

Oczywiście takie matki nie pomyślały ni­
gdy o tein, żeby w domu dla dzieci znajdował 
się elementarz i katechizm polski, i żeby uczvć 
vr domu dzieci czytania i pisania polskiego, 
nie mówiąc już nic o dziejach ojczystych i 
piśnrennictwie narodowcem. Same, nie mając 
miłości i PrżVwiąźania dla sprawy narodowej, 
nie mog!v też tych cnót zaszczepić w sercach 
i umysłach dziecięcych. W ten sposób z krwi 
polskiej wyrastali zaprzańcy i wrogowie wła­
snego narodu. Jak często wydarza się, że ro • 
dzice ze sobą rozmawiają po polsku, ale z 
dziećmi swemi lub rodzeństwo pomiędzy' sobą 
rzucają język polski pomiędzy stare rupiecie, 
posługując się w domu, w potocznej mowie, 
podczas zabaw, na przechadzkach językiem 
niemieckim. Spustoszenie pod tym względem 
jest wielkie, a smutne i zawstydzające takie 
wypadki nie należą zgoła do wyjątków. Nie­
wątpliwie przyczynił się do tego w wysokim 
st<pniu system szkolny, praktykowany już od 
lat dziesiątek, dalej głośne »spielschulen«, 
ochronki dla dzieci, prowadzone i kierowane 
przez wynaradawiające niemieckie Siostry’ za­
konne, otoczenie niemieckie, rozporządzające 
większemi zasobami wyższej kultury jak i 
większemi zasobami materjalnemi, stanowiska 
społecznego, brak polskiej inteligiencji bądź 
rodowitej śląskiej, bądź naplvwow’ej, brak sil­
niejszego i zasobniejszego stanu średniego po 
miastach, — słowem: brak wszystkiego tego, 
coby służyć mogło dobrego przykładem i u- 
przytomnić ludowi śląskiemu, że naród pol­
ski, aczkolwiek w wyjątkowych żyć i praco­
wać musi warunkach, nie jest znów tak ubo­
żuchny ani co do środków materialnych, ani 
co do umysłowości i zasobów kultury, żeby 
nie mógł dotrzymywać kroku innym wolnym 
i w położeniu szczęśliwsźem od niego żvją- 
cym narodom, i żeby przez własną krew mu- 
siał bvć skazany na wymarcie i wygubienie.

Główną część zadania około tępienia tego 
dobrowolnego wynaradawiania się spełniać

Franciszek Flaum,
Sześć lat mniejwięcej minęło, kiedy po 

długiej swej pielgrzymce zawodowej wrócił do 
kraju Franciszek Flautn. Wróci! do Wielko­
polski jako człowiek wyrosły w twardej szkole 
życia wśród obcych, jako artysta dojrzały w 
walce o bvt. Poprzedzało rozpoczętą wśród 
nas działalność artystyczną^ Flauma już dosyć 
ogólne uznanie na obczyźnie, co do jego arty­
stycznych kwalifikacji do tego stopnia szcze­
re, że krytyka obca skwapliwie podnosiła w 
zdolnościach jego element giermański, niby 
od niechcenia dedukując przytem jego oczywi­
stą przynależność i pochodzenie, pragnąc w 
ten sposób odsunąć z dyskusji i publikacji je­
go narodowość polską. Ile w rzeczy samej w 
zmarłym bvło polskości, świadczy najlepiej 
sam powrót z obczyzny do kraju: dla czlowi ka 
o jego horyzoncie i trzeźwości nie brakło chy­
ba świadomości trudnych u nas warunków 
egzystencji w obranym zawodzie. Kraj nasz 
zajęty ciągle jeszcze innemi. na razie ważniej- 
szemi sprawami, nie mógł mu zgóry zapew­
niać słodkiego chleba przy swem skromnem 
zapotrzebowaniu rzeźby. Jednak Flaum wła­
śnie w tym swoim pobycie na miejscu, widział 
pewnego rodzaju obowiązek i misję, misjz nic 
dopełnioną tvle rezultatem dokonanych dziel 
ile że na pracy nie zbywało od samego począt­
ku, lecz samvm faktem, że tu bvl. przygotowu­
jąc duszą swoją, i — o ile na to pozwoliły siły 
I okoliczności — grunt żyzny pod kulturę 
przyszłych gieneracji.

musi polska prasa górnośląska. Zadanie to 
nie jest wrale tatwem. zwłaszcza że stosunki i 
warunki wydawnicze prasy polskiej na Gór­
nym Śląsku są ogromnie trudne i najeżone 
samerni głogami i cierniami, o czcm jeszcze 
nieco później kilka uwag. Ale trudne to za­
danie prasy utrudniają jeszcze kobiety górno­
śląskie. Nie mając przewiązania do sprawy 
ojczystej ani też należytego zrozumienia, jakie 
znaczenie ma prasa, niechętnie widzą u siebie 
w domu gazetę polską. Wolą niemiecką, bądź 
że da je wiece j papieru, bądź dla tego, że przv 
czytaniu rzekomo łatwiej ją rozumieją, bądź 
z nieuzasadnionej często ol>awv przed »amto- 
wytn*. urzędnikiem policyjnym, pracodawcą, 
ieeo urzędnikiem bądź wreszcie i z teeo po­
wodu. że »księżoszek« czytuje gazetę niemiec­
ka. a na polską nieehetnem patrzy okiem Maź 
niejednokrotni zaabonuje jakie pismo polskie, 
lecz gdy nadchodzi koniec kwartału i zbliża 
się czas odnowienia przedpłaty, po którą a- 
eient wydawnictwa przychodzi, żona usuwa 
go. przytaczając tysiączne argumenty, dla któ­
rych pisma polskiego więcej zaabonować nie 
może. Ale ta sama żona w kilka chwil póź­
niej lub dnia następnego zapomina o tvch sa­
mych argumentach gdv przychodzi agient nie­
mieckiego wydawnictwa gazetowego. Znam 
bardzo liczne wypadki, że meżowie potajem­
nie przed swemi żonami abonuia i ezvtnia pi­
smo polskie. Nie chee się bowiem narażać na 
to, żebv im w domu żony robiły »ostudę« 
(awanturę). Chcąc mieć spokój w domu, czy­
tują mężczyźni poza domem, podczas przerwy 
śniadannej i obiadowej przv pracy pismo pol­
skie, a żony w domu zagleb:aja się w pismach 
niemieckich. Oczywiście i tu zdarza ¡ą się ko­
biety rozsądne i patryjotki. ale wielłcei ich 
części do tvch rozsądnych i patryjotek zaliczać 
nie można. Łatwo sobie wystawić, jak przez 
takie niebaczne matki wychowywane jest 
młode pokolenie pod względem polskości.

Już powyżej wymieniłem niektóre okolicz­
ności j czynniki, które wpływają na tego ro­
dzaju — jeżeli nie wrogi — to co najmnej 
obojętny nastrój u kobiet górnośląskich dla 
polskości. Najszkodliwszym atoli i tu czvn- 
nik em jest działalność księży wvnaradaw'aią- 
cych, którzy tak ciężko na każdym prawie 
kroku zaważają na szali łamiącego lub dźwi­
gającego się nolskieeo żvcia narodowego na 
Górnym Śląsku. Mężczyźni są więcej odporni 
wobec ich zakusów, i gdv nabiorą przekonania, 
że sprawie polskiej dzieje sie krzywda, gotowi 
są i skłonni do opozycji nawet wobec swego 
duszpasterza. Kobiety natomiast mniej odpor­
ne i więcej uległe, żeby »księżoszka« nie roz­
gniewać. Gdy usłyszały w kościele z ambony 
kazanie polityczne przeciwko ..złym i szkodli­
wym d!a wiary“ pismom polskim lub przemo­
wę polityczną na zgromadzeniu religijnem, 
urządzonem dla pobożnych matek, uważają 
oczywiście za obowiązek swój zastosować się 
w domu do rad i wskazówek politycznego ka»*' 
zan:a lub politycznej przemowy. Znam wy­
padki takie, że z powodu gazety polskiej po 
takiem politvcznem kazaniu przychodziło do 
sporów i gwałtownej nawet kłótni pomiędzy 
mężem a żoną. Co więcej, żona groziła, że 
.weźmie rozwód, bo nie może żyć z człowiekiem 
który tak wrogo usposobiony jest dla wiary i 
Kościoła i rad »księżoszka* słuchać nie chce. 
Są to wprost przerażające, bo niszczące i za­
kłócające spokój domowy stosunki, wywoły­
wane działalnością i agitacją księży wynara­
dawiających.

Pozatem kobiety górnośląskie są wogóle 
zasadniczo więcej obojętne dla polskości, ani­
żeli mężczyźni. Ze strony polskiej dla uświa­
damiania narodowego kobiet też mniej czynio­
no, an:że.i dla uświadamiania mężczyzn. Za­
kładano wprawdzie także stowarzyszenia ko­
biet. które na zebraniach swych urządzały 
polskie deklamacje, śpiewy, odczytywanie pol­
skich wierszy, które oprócz tego zajmowały się 
także nauką gospodarstwa domowego i szerze­
niem dobroczynności, ale najpierw towarzystw 
takich było mało, a następnie władze czyniły 
im ogromne trudności. Polityką towarzystwa 
kobiet się nie zajmowały, mimo to władza 
chciala je uznać za polityczne, ponieważ przyj 
mowały na członkinie tylko kobiety po polsku 
mówiące i ponieważ przez odczvtv i deklama­
cje budziły ducha polskiego. Skutek bvł ’en. 
że tak członkinie zarządów, jak i wielokrotnie 
zwyczajne członkinie dostawały sie na lawę 
oskarżonych przed sadami. To odstraszało i 
zniechęcało inne kobiety do zapisywania się i 
przystępowania do towarzystw. Praca nad

Za tvm celem szedł... i nie szedł wedle ka­
nonu jakiegoś programu, szedł może,, wiedzio­
ny duszą artvstv. tak jak ona właśnie prowa­
dziła dłoń jego. gdv dzierży! lepką glinę w 
swych subtelnych palcach, lub wiódł stal dłu­
ta swego po martwym głazie marmuru....

Twardą szkolę życiową przeszedł Flaum, 
zanim wypłynął wśród artystów-rzeźbiarzj* 
na obczyźnie. Świat nie oszczędzi! mu żadnej 
przykrości w walce o byt. choć natura obda­
rzyła go wybitnym talentem, i tylko wielkie 
zamiłowanie do swej sztuki jaodtrzymfwało 
energię przv pracy i wiarę w ideały, które 
szczerze pokochał. Z niebywałą wytrwałością 
\vvtrzvmuje przy dłucie na rusztowaniach przy 
Parlamencie berlińsk:m. nierzadko wśród mro­
zu dwudziesto stopniowego zdobiąc gmach ten 
wielki z ciosu w ornament lub rzeźbę figural­
ną. Mvśl jedna rozgrzewa go. kiedy tu czy 
przv innych podobnie ciężkich pracach w Ber­
linie dzierży rylec żelazny w garści j wchłania 
w płuca zabójczy kurz kamieniarski, myśl, że 
jest to przejściowy jedynie sposob , do życia, 
tymczasową tvlko dający możność dalszego 
kształcenia swego talentu.

I wśród żvcia niewygodnego wytrwał bez 
skargi: wytworzył sie z Flauma człowiek .pra­
cy. zamknięty w sobie, milczący, o woli silnej, 
upartej, czasem wćęcz przykrej w obejściu, 
skoro przychodziło ustąpić od lego, co z!ożvl 
r.a ołtarzu sztuki w głębi swej duszy. »Wieku 
spiżowego« surowy czas ze swą ciężką pracą 
wyrył ostre charakterystyczne bruzdy na cieką 
wej jego twarzy i wpłynął na jego skąpość sło-

narodowem uświadamianiem kobiet górnoślą­
skich s|iotvkala się i tu z niezmiernemi trud­
nościami i przeszkodami. Potrzeba bvlo nie­
raz prawie-że nadludzkich wysiłków, żeby 
utrzvmać w całości towarzystwo, którego za­
rząd dostał się na lawę oskarżonych. Tak to 
działało odstraszająco i zniechęcająco. Panie 
które po części należały do zarządów 1 więcej 
uświadomione narodowo kobiety z ludu nieraz 
ręce wprost załamivwalv. widząc, że z powodu 
takich warunków wysuwa im się z rąk mozol­
na praca, i psuje rozpoczęte dzieło, zapowiada­
jące się w początkach dobrze a idące ostatecz­
nie na marne. S.

9 przyszłość Litwy.
Stefan Kavris, wiceprezydent litewskiej 

»Radv Krajowej« zamieszcza na łamach gaze­
ty »Beri. Tagebl.« następujący artykuł o 
przyszłości Litwy:

Kwestja przyszłości Litwy, mająca poza 
sobą stosunkowo długie dzeje rozwoju, zysku­
je po posiadającej światowe znaczenie mowie 
kanclerza Rzeszy niemieckiej, wygłoszonej w 
dniu 29. listopada w Parlamencie, silną pod­
stawę i staje się aktualną sprawfą. Pierwsze glo 
sy w sprawie rozwiązania kwestji litewskiej 
nadchodzące z aneksvjnych kól niemieckich 
nie wywarły dodatniego wrażenia na Izłwie. 
Litwini, którzy niemców z początku przyja­
źnie przyjmowali, stanęli w przeciwieństwie 
ku n'm.

Im więcej atoli wpływ aneksjonistów w 
Niemczech chwiać się począł, łem pewniej wy­
łoniło się inne zapatrywanie co do przyszłości 
Litwy, które na przód wysunęła wykszość 
przedstawicieli narodu niemieckiego ujawnia­
jąca dążność idealną. To drugie zapatrywanie 
co do przyszłych losów Litwy, uwzględniające 
w daleko sygający sposób interesy niemieckie, 
zwracające się przeciw zdobvczom na jirzemo- 
cy opartym i przyznające każdemu narodowi 
prawo dążenia do swobody jjolitycznej, o- 

irzyinalo swoją pierwszą publiczną i oficjalną 
deklarację w rezolucji pokojowej większości 
partj' Parlamentu z dnia 19. łipca br. Następ­
nie komisja budżetowa Parlamentu opierając 
się na zasadch wzwyż wymienionych wyraziła 
życzenie wyraźne, aby już teraz w czasie 
wojny celem uregulowania życia publicznego 
i celem przysp:eszenia odbudowy ustanowiono 
administrację cywilną na Litwie, po utworze­
niu przez ludność litewską organów dla sa­
morządu.

Naród nasz z wielką radością przyjął tę 
wiadomość upatrując w niej pierwszy krok 
narodu memieckiego, wiodący do istotnego 
rozwiązania kwestii litewskiej, po którym na­
stąpią dalsze. Gdyż celem poprawienia położe­
nia obecnego nie wystarcza utworzyć przedsta­
wicielstwo narodowe, lecz należy zapewnić mu 
także jx>dstawy pracy. Mimo starań o teraźniej­
szość trzeba już teraz zapoczątkować rozwią­
zanie przyszłości, trzeba stworzyć organizm 
państwowy.

Co Litwa pragnie, można już dziś jasno 
wyrazić. Administracja okupacyjna pozwoliła 
zwołać do Wilna konferencję, która mogła za­
jąć stanowisko odnośn’e do przeszłości Litwy 
i najbliższych spraw kraju. Konferencja ze­
brała się w wrześniu. Uczestniczyło w niej 
irzeszlo 200 przedstawicieli z wszystkich oko- 
ic, z wszystkich warstw i partjł. Przez ni- 
cogo nie krępowana, nie podlegając żadnym 
wpływom konferencja obradowała od 18. do 23. 
września i dała postanowieniom swoim jasną 
podstawę dla dalszej czynności publiczności 
litewsk:ej.

Najważniejszem zadaniem konferencji li­
tewskiej było zajęcia stanowiska wetbec przy­
szłości Litwy. Stało się to jednogłośnie. Kon­
ferencja nrała jeszcze w żywej pamięci ucisk 
jarzma rosyjskiego i niezliczone szkody, jakie 
Litwie wyrządzono, deptając brutalnie wszysl- 
ko, co mogło rosnąć i rozwijać się. Konferencja 
bardzo dobrze poznała, że kraj przez wojnę 
spustoszony i zubożony do ostateczności tvlko 
wtedy z ru n na nowo powstać może, jeśli o- 
trzyma możność rozwijania swoich sił ducho­
wych i materjalnych. Konferencja jaostano- 
wjła przeto, aby z Litwy utworzono państwo 
niezawisłe, mające rządy parlamentarno - de­
mokratyczne w granicach etnograficznych, w

wa przy samodzielnym na wskroś sposobie my 
ślenia.

Z natury sw’ej słowiańskiej w latach młod 
szych sentymentalny marzyciel i idealista, 
wyrastał Flaum z epoki romantyzmu, która 
opanowała swego czasu rzeźbę i posunęła ją do 
svmbolistvki uczuć indywidualnych i pojęć 
abstrakcyjnych. 1 tak oryginalna koncepcja 
abstrakcyjnego tematu staje się celem, a 
symbol tegoż treścią kompozycji za pomocą 
form. Rzeźba wogóle w czasie wyszkolenia 
się naszego artysty rozmaite przechodziła ko­
leje, których reminiscencje odnośne ciągną 
się poprzez wszystkie prace jego. Nic dziwne­
go więc, że z chwilą, kiedy swobodnie owład­
ną! formą sposób alegorycznej svmbolistvki, 
porwał wrażliwą duszę jego i fantazję, nerwy 
i wolę zajęły tematy jak upostaciowanie »po­
ranku« lub »chmury« i »wizji«.

Słowiańska dusza wogóle inkiinuje zgóry 
do tego rodzaju koncepcji i podobnie, jak ten 
sposób przysporzył nam cały szereg doskona­
łych malarzy i posuną! malarstwo nasze o 
walny krok naprzód, tak w rzeźbie zaprzepaś­
cił element slruktvwnv, robiąc z formy śro­
dek. a nie cel główny piękna. U nas wogó 
le ujecie struktywne kompozycji rzeźbiar 
skiej jest odosohnionem. wyjątkowem i rząd­
kiem bardzo zjawiskiem, a wytworzy się do­
piero z biegiem czasu . wśród odpowiednich 
warunków.

Czas i wiedza, ciężką, ustawiczną pracą zdo­
byta, powoli zrównoważyła i okiełznała fan 
tazję artvst\czną Flanma, stawiając go w 
końcu przed najważniejszem zagadnieniem

którcm mniejszościom narodowym zagwaratw 
towanobv wszelk i swołody kulturalne t>eJ 
drobnostkowych ograniczeń. To trwałe jxista» 
nowienie konferencja jtowzięla nietvlko zt 
Względu na interesy kraju, lecz także ze wzglę­
du na idealv jwlilvczne. które naród litewski 
przez lat dziesiątki w swojem wnętrZn foZWto 
tal: najwięksi jego patryjoei poświęcali za nie 
krew i życie. Wzgląd, że postanowienie konfe­
rencji przez ludność litewską z za<bwvtenł 
zostało przyjęte, że przedstawiciele litwinów W 
Ameryce, Rosji i w’ reszcie Europy na konfe­
rencjach w Sztokholmie i Bemie bez wszelkich 
ograniczeń je przyjęli. św'adczv niezbicie o 
tern, że konferencja litewska wyraziła ogólne 
hasło litewskie.

Konferencja litewska pominąwszy okre- 
ślenie celu jwlitvczuego pokazała także drogę, 
na której naród litewski mógłby urzeczywi­
stni swoje ideały. Ani konferencja sama, ani 
Litwa nie miała żadnych wątpliwości w tvn» 
względzie, że litwini mają prawo moralne do 
prowadzenia swolxidnego żveia politycznego. 
Rzadko kiedy jak kolwiek naród jarzmo poli­
tyczne znoszący, cierpiał taką niedolę jak my, 
bodaj jakikolwiek kraj ucierpiał w lej woj­
nie tyle co Litwa. Ghlodno rozważając jwlo- 
żenie obecne uświadomiła solre konferencja 
rówmocześnie. że bez jwmocy nie będzie mogła 
osiegnąć wolności politycznej. Potrzebuje ona 
silnych przyjaciół, którzy jej prawa moralne 
wspierać będą dostarczając materjalnej pomo­
cy. Konferencja jwwzięla decyzję uwzględiTa- 
jąc realne interesy Litwy. Nie zapomniała 
ona. że w życiu narodów nic nie dzieje się bez 
wynagrodzenia. Orientacja konferencji zwró­
ciła s'ę przeto stanowczo ku zachodowi i od­
dzieliła się tvm sposobem od wschodu. Litwa 
jest krajem rolniczym i nie posiada na razie 
własnego przemvslu. Może więc pragnąć tvlko 
stosunków z takiem państwem, którego gos- 
jwdarstwo sjwłeczne wykazuje odmienny wy­
gląd.

Jako taki kraj dla Litwy w pierwszym 
rzędzie wchodzą w rachubę Niemcy, gdyż 
są krajem przemysłowym i ze względu na naj­
bliższe sąsiedztwo głównym odbiorcą produk­
tów rolnych. Czynnik ten był dla nas pod-ta- 
wą orjenlacji politycznej i według naszego 
mniemania win en być nią także dla Niemiec. 
Konferencja jwwodowala się tern przy zajmo­
waniu stanowiska. Lecz pomna nauk smutnej 
przeszłości jx>dkreślala z wszelką ostrożnością 
i wszelką stanowczością, że Litwa przyłączyć 
się może do Niem oc i do zachodu tylko ż 
własnej wolnej woli. Podstawę jxxl swoją 
wolną przyszłość może ona tvlko sama położyć 
celem uniknięcia pęt uciążliwych. Taktyka ta, 
o ile wiadomo, zyskała sobie najzupełniejszą 
aprobatę litwinów w Rosji i Ameryce.

Po jxiwziçciu tvch postanowień co do przy­
szłości Litwy, konferencja z pomiędzy siebie 
jako wykonawczy organ wvbrala litewską Ra­
dę Krajową z 20 osób złożoną, która zostanie 
jeszcze uzupełnioną przez przybranie 5 przed- 
wicieli bialorusinów. jwlaków i żvdów.

Przy przekazaniu obecnego przedstawi­
cielstwa Litwy »Radzie Krajowej« zaznaczyli 
konferencja z całą stanowczością, że Radr 
Krajowa przv załatwianiu interesów bieżącvclr 
i przy odbudowie państwa litewskego będzi> 
trzymała się ściśle rezolucji konferencji, w 
przeciwnym razie utraci pełnomocnictwo kraf 
ju i poparcie opnji.

Litewska Rada Krajowa przygotowująca 
się do praktycznej pracy z żywem zaintereso­
waniem pragnie się teraz dowiedzieć, jakie sta« 
nowisko Niemcy zajmują w kwestj: litewskiej. 
Rada Krajowa bardzo dobrze wiedziała, że 
tylko wtedy uzyska realne podstawy pracy, 
gdy rząd niemiecki i naród niemiecki już teraz 
Litwie przysądzą prawo utworzeira wolnego 
organizmu państwowego i wykonywania praw 
stąd wynikających. Jak wvpadtabv odjiowiedź 
Nismisc? Publiczneść litewska, zatroskana o 
przyszłość czekała z natężeniem i ufnośc ą na 
to od chwili, gdv utworzyła się obecna więk-f 
szość parlamentarna, oświadczająca się tirze i 
ciw Sneksjom. Litwini sądzą, że połączenie li­
tewskich i niemieckich interesów obu parłjom 
tylko korzyść jirzcnieść może i że k^-zyść ta 
bçdz'e tern większą im bardziej te stosunki 
polegać będą na obustronnem pelnem porozu­
mieniu. Stosunki takie raz nawiązane, stapą 
się koniecznością życiową. Nie ten najwięk­
szym jest zwycięzcą kto słabego jrokona. lecz 
ten kto także ze słabszym umie «tworzyć spół-

w dziedzinie rzeźby. Tej artystycznej ewolu­
cji dokonały w nim lata ostatnie, jak to wy­
kazują prace jego »tancerka« i ma­
donna do kościoła w Swadzimiu. kiedy już 
«w obliczu Boga« i »de profundis« 
stanowią przejście między jedną a druca fazą 
jego życia. Poznał się też na talencie Flauma 
Berlage, ów znany i sławny architekt holen­
derski i pozyskał go swego czasu do współpra­
cy przv budowie przeszłej »świątyni ! u d z 
kości« w Hadze. Niestety Flaum nic docze­
kał się tej chwili, którą przejściowo odroczyła 
wojna.

To też żal bierze kolegów jego i wszystkich 
którzy bliżej go znali, żal że opuścił nas. kie­
dy stanąwszy u progu zupełnego rozwoju ar­
tystycznego. zyskał w swym duchu twórczym 
równowagę formy z koncepcją. Żegnamy go 
z bólem w sercu w chwili. kicdv tak bardzo 
pot zęba nam talentów wielkich o smaku sub­
telnym i rąk niestrudzonych, dojrzałych.

Poznań, 30. listopada.
Adam Ballenstedt.

* » ’ »
GLOSY OBCYCH 

O TWÓRCZOŚCI FLAŁ^IA.
Gdy Flaum przed kilkunastu laty jx> grun­

townej już pracy przygotowawczej os'ad? w 
Berlinie i gdy tam pierwsze wystawi! swoje 
kompozycje — wówczas od razu skupi! na so­
bie uwagę wszystkich. W prasie hcrlińikk^ 
i czasopismach artystycznych posypały sśę



wniknie się nawet przyczyn niwa- 
dowf lenia.

Deklaracja kanclerza Rzeszy niemteckiCi. 
wygłoszona w dniu 29. listopada i przyznająca 
Litwie prawo stanowienia o sobie zamień.a 
Życzenia litwinów niemal w czvn. Krok ten. u- 
znaity przez przedstawicieli narodu n endec­
kiego wywoła u nas litwinów radość i uczucia 
głębokiej wdzięczności i umożliwi narodowi 
litewskiemu w najbliższym czasie utworzenie 
wolnej Litwy. . .

Pięciu członków Itewskiej Radv Krajo­
wej m<alo w sobotę po południu przv. inter- 
frakeyjnych obradach partji większości Par­
lamentu sposobność wyrazić prawno - pań­
stwowe życzenia swego kraju.

Dalsze publikacje tajnych 
aktów dyplomatycznych.
240. Sprawozdanie dotyczące Rumunji i 

sprzymierzonych, okoliczności wmieszania się 
Rumunji w wojnę i ostatnie wypadki na fron­
cie rumuńskim.

Od początków wojny europejskiej Rumu­
nia urzędowo zachowywała postawę neutralną, 
skłaniającą się bardzo często i znacznie to na 
jednę, to na drugą stronę odpowiednio do sta- 
jju operacji m li ta mych. Dwa główne rozwa­
żania bvlv tego powodem: Życzenie nie spóź­
nienia się przy podziale Auslrji i pragnienie 
zarób i en a o ile możności jakna j więcej kosz­
tem wojujących. 'Sukcesy nasze osiągnięte w 
Galicji i na Bukowinie w 1914. r. i w począt­
kach ¡915 r. (zajęcie Lwowa i Przemyśla) oraz 
pojawienie s ę naszych wojsk przednich po 
drugiej stronie Karpat sprawiły, że kwestia 
wmieszania się Rumunji stanęła na porządku 
dziennym. Pertraktacje zapoczątkowane prze 
dfużały się, ponieważ wojskowi nasi pragnęli 
granicę sirategiczną w Bukowinie tak posunąć, 
aby obszar ten pozostał w posiadaniu Rosji. 
W końcu maja tegoż roku nastąpił nasz od­
wrót z Galicji i Polski, przvczem porzucono 
Bukowinę. W łączności z tem zmienił się ta­
kże nastrój miarodajnych kół rumuńskich i 
ustały pertraktacje dotyczące wmieszania się 
Rumunj: w wojnę. W 1915. i w początkach 
1916 r., po zniszczeniu Serbji i wystąpieniu 
Bułgarii, polityka Rumunji w bardzo znacz­
nym stopniu skłaniała się ku stronie naszych 
nieprzyjaciół. Rząd rumuński zawarł w mm
czasie szereg bardzo korzystnych traktatów 

handlowych z Austro - Węgrami i Niemcami 
w sprawie sprzedaży zboża oraz dostawy in­
nych środków żywnościowych i w zamian za 
to otrzymał złoto i potrzebne towary manufa­
kturowe. Ta okoliczność znłewoLła nasze czyn 
niki woj-kowe. finansowe i handlowe do prze­
strzegania wielkiej przezorności w sprawie wv 
wozu przedmiotów należących do uzbrojenia 
m litarnego oraz zapasów różnych z Rosji do 
Rumunii, ponieważ mogły wpaść w ręce na­
szyci) nieprzyjaciół, Istotnie zaniechano ca- 
łfiSP niema) wywozu. Świetna ofenzw/a gię- 
cerała Rrusifowa podjęta wiosną 1916 c. skło­
niła neutralność rumuńską znów ku stronie 
czwórporozum enia i wznowiła możliwość 
pertraktacji przerwanych w sprawie wmiesza- 
bia się Rumunji. Zaznaczyć trzeba, że od sa­
mego początku szef sztabu wodza najwyższe­
go z wojskowych powodów neutralność Ru- 
rnutiji uważał za rzecz korzystniejszą od jej 
aktywnego wmieszania się w wojnę. Później 
gienerał Aleks ejew staną! na stanowisku 
sprzymierzonych, którzy w wystąpieniu Ru­
mun j i upatrywali cios decydujący dla Austrji 
i zbliżenie się końca wojny. W sierpnm 1916 
r. podpisano z Rumunią traktat militarno -« 
polityczny, zapewniający jej nabycie ziem 
(Buków na i cała Transvłwanja) nie odpowia­
dających jakna ¡widoczniej mierze uczestnictwa 
Rumunii w operacjach militarnych, gdyż zo­
bowiązywała się ona tvlko do wypowiedzenia 
wojny Austro - Węgrom ograniczając się na 
operacjach w samej tvlko Transyłwanji. Na­
stępujące wydarzenia pokazały, jak wielce na­
si sprzymierzeńcy zawiedli się przeceniając 
wmieszanie się rurauńsk e. Od razu rozwój o- 
peraeji militarnych aa froncie rumuńskim na 
’drugicm miejscu postawił wszelkie kwestje 
polityczna. \ > -»*.!nt)»re«nwante budzi
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krytyki: Jedni witali Fłauma entuzjastycznie 
jako pionjera nowego ducha w rzeźbie...’ »nie­
mieckiej« (!), inn: znów, stanąwszy w opozycji, 
twierdzili, że Fłauni jest tylko naśladowcą Ro- 
dina. Wszyscy przecież godzili się na jedno, 
że z Flaumem przybywa rzeźbie twórca mia­
ry n‘epośłcdniej, wyjątkowy, do pewnego sto­
pnia mogący dorównać gienjałnemu francuzo­
wi. Cd tej chwili począwszy śledzono pilnie 
rozwój arR-sty i to z wzrastającym podziwem. 
Był to okres energicznego »stawania się*, mę­
skiego dojrzewan a talentu twórczego. Jako 
dokument uznania dla Fłauma artysty z owe­
go okusr. powstała publikacja artystyczna,*) 
z 1C reprodukcjami dzieł jego, na której ca­
łość złożyło się pięć rozpraw różnych autorów. 
p» n,>.lzv niemi: Rudolfa Deliusa, S. Lnblin- 
sk-'go : Dr. L. Geyera. Publikacja ta w Polsce 
lrdo znana, dlatego niech nam wohio ładzie 
jr/yloczyi- z. niej w streszczeniu kilka fragin. i- 
ttw, chsrjkteryzwjących pierwszą fazę twór­
czości raszer.ro przedwcześnie zmarłego arly- 
ity.

1 lak D c ł i u s w stnd jum swem »F1 a u m 
1 Rod i n* przeprowadza paralelę pomiędzy 
o, u t.yiir. artystami i to na podstawie porów- 
r»?n’ó pokrewnych kompozycji jednego i drir- 
jriego. Przycżem zaznaczyć należy, że Delius 
tkwapłiwic choć najniesliiszniej w świecił/ 
przywłaszcza Fłauma do rasy giermańskiej, 
przyznając mu jodyn e „domieszkę krwi litew­
skiej” (!). Przeprowadzając paralelę ogólną, 
sowiada autor: »Technika Rodina jest niedo- 
kugniona. (?d niego my. giermanie, powinni- 
Imy się tylko uczyć i jeszcze raz uczyć. Ale 
któż u nas (w Niemczech) posiada odpowied­
nie zdolności? Znamy jednego tylko rzeźbiarza

’) „Fwm FlA.ua- — fccaf £aujr>Rerlia, 1001, Nakłsd 
Mrçgvsai X Junciet*.

opuszczenie MoMawji. gdy żądać tego Sędą 
koiiczności militarne.

Przewidując to, ustanowiono osobną ko­
mis,ę p<xl przewodnictwem senatora Sasjad- 
ka. Po rozwiązaniu tej komsji całą sprawę o- 
iiróżnienia poruczono osobnemu pełnomocni­
kowi Sterlgowowi. Przewidziano przeniesienie 
rządu. Parlamentu i władz, miejskich do f.her- 
>onu przy przyznaniu prawa ekstervtorjalnośc: 
rządowi rumuńskiemu, za wzorem Belgji 
Skarliowe zasoby złota już przewieziono do 
Moskwy. W sprawie przeniesienia rannych 
jeńców, fabryk itd. komsja pertraktuje z od- 
powiednienii czynnikami. Pod wrażeniem ka­
tastrofy. która nastąpiła, istnieją w Rumunji 
samej prądv nie chcące dalszego prowadzenia 
wojny i dążące do zawarcia pokoju, choćby 
odrębnego pokoju. Lecz, jak widać, nieza 
chwianą jest stanowczość króla i jego rządu 
co do znoszenia doświadczeń aż do końca. 
Zmiany, które w ostatnim czasie nastąpiły w 
gabinecie Bratianu w mvśl ugody mędzy par- 
tją liberalną a konserwatywną, nadały całe­
mu rządowi charakter bardziej narodowy i 
wzmocniły jego stanowisko. Nieszczęście, ja­
kie spotkało Rumunię, jest naturalnem nastę­
pstwem zupełnego nieprzygotowani się m*!'; 
tarnego za czasów »dwustronnej« polityki 
Bratianu. Łatwe zwycięstwa w 1913. r. i sukces 
osiągnięty przez Rumunję po wojnie bałkań­
skiej przyczyniły się w znacznej mierze do 
przecenania się społeczeństwa i rządu. Pod 
wzgłędem politycznym i militarnym przece­
niali się rumuni ogromnie i dożyli teraz gorż- 
kego rozczarowania. Ze stanowiska interesów 
rosyjskich przv ocenianiu chwilowego położe­
nia w Rumunji powinniśmy się powodować 
następującemu rozważeniami:

Gdvbv wypadki tak się rozwinęły, że tra­
ktat militarno - polityczny z 1916 r. urzeczy­
wistniłby się w zupełności, w takim raze na 
Bałkanach powstałoby państwo bardzo silne, 
składające się z Motdawji, Wołoszczyzny, Do­
brudży (obecna Rumunja), Transyłwanji, Ba- 
natu, Bukowiny (obszary zyskane według tra­
ktatu z 1916 r.) s błizko 13 mi!jonami miesz­
kańców.

W przyszłości państwo to bodaj żywiłoby 
uczucia przyjazne względem Rosji i nie za­
niechałoby dążeń swoich zmierzających do u- 
rzeczvwistn’enia swoich snów narodowych w 
Besarabji. Na Bałkanah również starałoby się 
występować przeciw wpływom Rosji a wobec 
charakteru przeważnie romańskiego swojej lu­
dności podlegałoby silnemu oddziaływaniu 
Włoch i Francjs Z tej przyczyny interesom 
politycznym Rosji upadek planów wielkomo­
carstwowych Rumunji w względach wymie­
nionych nie czyni szczególnego uszczerbku. Tę 
okoliczność winniśmy wyzyskać celem wzmóc- 
enienia na czas jaknajdłuższy niedebrowoł- 
ny^h związków łączących Rosję z Rumun ją.

Jeśli tworzenie się państw potężnych na 
Bałkanach jest dla nas rzeczą niekorzystną, 
to zupełne zniszczenie albo osłabienie istnie­
jących oraankmów po!tvcznvch nie przenosi 
nam również korzyści. Tak więc chronić Ru- 
nranję przed ostatecznym upadkiem jest chwi­
lowo jednem z naszvch głównych zadań mili­
tarno - politycznych. Nasze sukcesy na fron­
cie rumuńskim mają dla nas nadzwyczajne 
znaczenie jako jedvn’e możliwy sposób roz­
strzygnięcia raz na zawsze kwest ji Konstan­
tynopola i cieśnin morskich w sensie przez 
nas upragnionym. Ta militarna pomoc Rosji 
przybrała teraz objętość tak weiką, że przewi­
dziane w wzmiankowanym traktacie przyrze­
czenia dotyczące odszkodowania Rumunji w 
ziemiach w zamian za wmieszanie się w woj­
nę, niewątpLwie poddać należy rewizji. Jeśli 
w okolicznościach obecnych nie jest może rze­
czą wskazaną wzniecać tę kwestję, to mimo 
to w najbliższej chwili sposobnej pojawić się 
ona winna na porządku dziennym,

Brzar tak samo jak oryginał.
Połiwanow, dnia 7./2O. listopada 1916. r.

Dekret bolszewików
o wtwfsaczwiii.

Kopenhaga, 26, listopada. 
Doszły mych rąk dwa egzemplarze wy­

chodzącego w Piotrogrodzie »Dziennika Pols­
kiego* z 13. j 14. listopada, a więc już z czasów 
rewolucji bolszewików. Gazeta wyszła o tyłko

w tym rodzaju, a tym jest Franciszek Flaum. 
Krytvcv 2arzucają mu, że »naśladuje Rodina«., 
Nie pojmuję tego. Flaum i Rodin przedstawia­
ją tvpv tak na wskroś odnfenne, że trudno o 
większy kontrast. Flaum jest w każdym calu 
nastrojowcem, bezpośrednim, gwałtownym, w 
pracy twórczej wstrząsany do głębi uczuciem 
tajemniezem: Rodin - przedstawiciel rasy ro­
mańskiej, ostatni wyraz kultury łacińskiej, 
rozporządzający bogatą inwencją, rozumny, 
zastanawiający się nad wszystkicin głęboko a 
subtelnie, pełen temperamentu, aie z n.ijJokhi- 
dni<dszem obliczeniem każdego w szczegółach 
efektu... Rodin je<l reali-lą, nawet w najśmiel­
szych swvc!i marzeuiacłi jest najkorniejszym 
sługą natury. Flaum natomiast przebywa zu­
pełnie w sferze abstrakcyjnych ideałów sztu­
ki... Jest on m’«trzetn żywiołowych nrzeżvć du­
szy nowoczesnej; przeżyciom subjektywnym 
nadaje on kształty przedziwnie objektywne. 
Nie mnie natomiast nagiąć się do indywidu­
alności obcych, skutkiem czego ol»cą jest isto­
cie jego właściwa plastyka portretowa. Pol 
tym względem Rodin przewyższa Fłauma l*z 
porównania...

O technice Fłauma mówi obszernie 
L u b 1 i n s k i, tłumacząc jednocześnie istotę 
jego duszy. Nastrój jest u Fłauma — jak po 
w ada autor — walną częścią jego dzieł, często 
celem jedynym. Lecz jaki nastrój? Flaum po
został tu poniekąd wiecznym młodzieńcem, 

skoro do tej jiory nie pozbył się pewnych pro­
blemów. które nas dręczą głównie w lalach 
młodzieńczych. Mianowicie wre w nim. zda 
się.najgłębszy konl’1 kt młodzieńczy, owo lęku 
pełne wahanie pomiędzy szczęściem zmysło- 
wem a wzniosłem spokojem ducha. Stąd wy­
rósł rozdźwięk pomiędzy światem rzeczywi­
stości a wizjami marzeń młodzieńczych.«. Dla 
Fłauma bryła nie jest U urodzajną glebą jego

Słwneii S w głównej części zaoeł-
ninna jest sprawozdaniami o przebiegu rewo­
lucji w 1’iotrogrodzie. Moskwie i Kijowie. Wy­
nika z nich, że telegramy, klóre dotąd rozeszh 
się po świecie o przebiegu rewolucji, w grun­
cie rzeczy zgadzają się z opisem, podanym 
przez »Dziennik Polski«, który swoją drogą re­
feruje na podstawie wychodzących w Piotro 
grodzie pism socjalistycznych albo też według 
sprawozdań odbywających się w stolicy zebrań 
bolszewickich, zgromadzeń wojskowych i Du­
my piolrogrodzkiej. Po przeczytaniu tych in­
formacji odnosi się wrażenie, że w całej Rosji 
— jak leż jest istotnie — panuje ogromny cha­
os. ponad którv wybija się jednak jedna głó­
wna nivśl przewodnia: o możliwie jaknajpręd- 
szem zawarciu pokoju wewnątrz i nazewnątrz. 
Ludzie nie chcą się bić. ale warunki tak się u- 
łożvlv, że mimo wszystko zarówno w Piotro* 
grodzie, jak w Moskwie i Kijowie przyszło do 
przelewu krwi, i to nawet bardzo poważnego.
O tem jednak napisze osobno. Tu chciałhym 
zwrócić uwagę na pierwszorzędnej. wagi coup 
społeczny, którym bolszewicy starają się zjed­
nać sobie klasy robotnicze, chłopów i żołnierzy 
na froncie i w rezerwie. Mam mianowicie na 
mvśli dekret o wywłaszczeniu. Dokument ten. 
niesłychanej wagi także dla nas polaków, wy­
dany został 8. listopada, a więc w pierwszych 
dniach rewolucji, i brzmi jak następuje według 
»łzwiestii* rady delegatów robotniczych i żoł­
nierskich:

Znosi się natychmiast bez wszelkiego wy­
kupu „własność obywatelską na ziemię". „Ma­
jątki prywatne, opanowane, klasztorne i cer­
kiewne“ z calvm inwentarzem żvwvm i mar­
twym. zabudowaniami folwarcznemu i wszy­
stkiemu przynależnościami przechodzą w za­
wiadywanie gminnych komitetów robotniczych 
i powiatowych Rad Delegatów W łościańskich 
aż do Zgromadzenia Konstytucyjnego.“

Te Radv powiatowe powinny przedsię­
wziąć zarządzenia dla zachowania porządku, 
przy konfiskacie majątków, określenia, jakiej 
przestrzeni posiadłości ulegają konfiskacie, 
przeprowadzenia ścisłego spisu skonfiskowa­
nego mienia i ochrony całego gospodarstwa z 
wszelkiemu zabudowaniami, narzędziami, by­
dłem i zapasami produktów’.

Kietować się należy przy wywłaszczeniu 
instrukcja, ułożona przez redakcję »izwiestji« 
Wszechrosyjskiej Radv Włościańskich Delega­
tów. na podstawie 242 miejscowych instrukcji 
włościańskich.

„Tym, którzy ucierpieli z powodu prze­
wrotu majątkowego, przyznaje się tvlko pra­
wo do poparcia społecznego przez czas, nie­
zbędny do przystosowania się do nowych wa­
runków istnienia". „ .

Ziemie z gospodarstwem o wysokiej kul­
turze: ogrody, plantacje, szkółki drzew, oran­
żerie nie będą dzielone, ale przechodzą, jako po 
kazowe, w wyłączne użytkowanie państwa lub 
gmin.

Stajnie rozpłodowe, państwowe i prywat­
ne oherv zarodowe, hodowle ptactwa ild. hę- j 
da skonfiskowane, stają się mieniem ogólno- 
ludowem i przechodzą w wyłączne użytkowa- | 
nie państwa lub gminy. Sprawę wykupu roz­
patrzy Konstytuanta.

inwentarz będzie skonfiskowany bez wy­
kupu. konfiskata nie dotyczy małorolnych wło­
ścian.

Prawo użytkowania ziemi otrzymują wszy­
scy obywatele rosyjscy, którzy chcą ją obra­
biać swa pracą. Praca najemna nie jest do­
puszczalna. . . .

Rolnicy, którzy z powodu starości lun 
niedołęstwa nie mogą sami pracować na roli,
otrzymają w zamian emeryturę ocl państwa.

Użytkowanie ziemi opiera się na równości, 
ziemia będzie dzielona miedzy pracujących w 
zależności od warunków miejscowych weci ug 
normy płacy lub wyżywienia. Forma użytko­
wania jest dowolna i może bvć prowadzona w 
odrębnych koloniach, we wspólnem w.’udaniu, | 
przez kooperatywy.

Wszystka ziemia wywłaszczona stanowi 
ogólno-narodowy fundusz rolny. Rozdzieleniem 
jej między pracujących zawiadują samorządy 
miejscowe i centralne. Podział dokonywany 
jest periodycznie w zależności od przyrostu 
ludności, wzrostu wytwórczości i kultury go­
spodarstwa rolnego. Przy zmianie granic na­
działów pierwotne jądro nadziału powinno 
zostać nietvkalnem.

Ziemia członków opuszczających rolę po­
wraca do funduszu rolnego, pierwszeństwo do 
niej mają najbliżsi krewni łub osoby, wsk-i-

twmrów, lecz ciężarem, hamującym wzloty du­
cha w zaświaty. Są one skrępowane, przy­
kute i przeżywają niemal los Prometeusza. 
Flaum jest wszakże za bardzo plastykiem, aby 
nie uznać, źe bryła mimo wszystko musi być 
glełią twórczą dla całego żvcia jego wyobraźni. 
Więc tajeinn'ezv rozdźwięk swej duszy wkła­
da w bezkształtną bryłę kamienną. Ta bryła 
pragnie bvć również wysnbtcłnioną, uducho­
wioną. Swoją szerszą ciężką tłodstawa spoczy­
wa ona na ziemi, a ku górze wyzwala się w
>łvnną grę fali i liujl. Niektóre z tych fal i 
inji przybierają wówczas kształty ludzkich 

członków, postaci i twarzy; tam mianowicie, 
gdzie luwla najs lniejszą stacza walkę w dąże­
niu do »wydostania się z siebie*. Kształt ludzki 
jest j->ln.«cZ!'śnie jej Ostatnim wysiłkiem, aby 
przedostać się w rojony wyższe. etevyCK«. I ten 
rod7a; wypowiadna’a się w rzeźbie, jaki wyrósł 
» watki ducha artysty, syuiliotizuje niezwykłe 
skutecznie dążenia i częstą beznadziejną wal­
kę o to. abv bezkształtowi nadać kształt od- 
powiedni. W samych zaś postaciach powtarza 
się to następsre w tonie potężniejszem. Linie 
ich członków chcą wwdostać się ze skały, która 
je więzi. gdv tymczasem w osłupiałym spo­
koju ich oblicza panuje często rezygnacja 
zwątpienia, lub coś z uporczvyyąści skalv. z 
której wyrośli i w którą, zda s ę, zanadają po­
nownie: svmbol to rozdźwiekti pomiędzy cięż­
ką opadającą mater ją a milezącetni wylotami 
ducha walczącego. Artysta jest tu niewyczer­
pany w zg'ęciach i linjach. aby dać warjantv 
najosobistszego swego zagadn enia. Autor wy­
mienia jako charakterystyczny przykład tych 
nsiłowmń Fłauma jego pierwszą »Wizję*.

Flaum rozkoszuje się rytmem linji, która 
wszakże jest zaprzeczeniem akamickiej »liuj: 
piękności*. W linję kładzie swoją naturę, in­
dywidualny konflikt swej duszy, będąc jedno-

zane przez opuszczających". Koszty meljoraejł 
przv oddaniu nadziału ulegają zwrotowi.

W razie, braku ziemi w poszczególnych 
miejscowościach, nadmiar ludności ulega prze­
siedleniu. Koszty przesiedlenia i zaopatrzenia 
pokrywa państwo. Przesiedlenie dokonywana 
się w porządku następującym: życzący sobie 
włościanie małorolni, następnie . wvstepni 
członkowie gminv. dezerterzy itd. i wreszcie 
według losu i porozumienia.

Na końcu dekret uważa za potrzebne nad­
mienić, że ziemie zwykłych włościan i koza­
ków nie ulegną konfiskacie.

Walka w obozie socjalistów.
Kopenhaga, 24. listopada,

W rosyjskiej prasie socjalistycznej toczy: 
się gwałtowna dyskusja w sprawie przyszłego 
rządu. Najważniejszym punkiem sporu jest 
skład przyszłego rządu.

Organ urzędowy bolszewicki »1 zwiesi- 
ja* namiętnie występuje przeciwko socjalistom 
rewolucjonistom i nreńszewikom za ich propo­
zycje pojednawcze. W artvkule p. t. »Precz a 
maskami* «Izwiastja* pisze. że przed napaś­
ciami prawicy socjalistycznej zhladlv wszyst­
kie dzienniki »czarnosecinne* za czasów ca­
ratu. Każde słowo tvch dzienników napisani 
jest ślina psa wściekłego.

„Bolszewicy“ jednak dla dobra sprawy go­
towi bvli do rozmawiania i porozumienia się 
z przeciwnikami. Gdv Komitet Wykonawczy 
Związku kolejarzy wystąpił z pośrednictwem, 
można bvlo sądzić, że propozycje jego uczy­
nione bvlv za wiadomością .Jcomnromisow- 
ców.“ Zdawało się. że ci ludzie opamiętali się, 
że spostrzegli, iż popieranie zdrajcy Kierońs­
kiego prowadzi w rezultacie do zwycięstwa 
kontrrewolucji, a nie do zniszczenia znienawi­
dzonych przez nich bolszewików.

Jednakże »jzwestja* stwierdzają, że miały 
zhvt dobrą opinie o kompromisoweaeh. Ci bo­
wiem proponowali wyłączyć z przv*z1ego rzę­
du ..bolszewików“, najsilniejsze stronnictwo 
proletariackie, natomiast wprowadzić socjalis- 
tów-ludowcńw i trudowników. grupkę zamas­
kowanych kadetów, bez wpływów na masy» 
Prócz tego mieli oni bezczelność zaproponowa­
nia. ahv zwycięscy robotnicy i żołnierze wy- 
rzekli sie oporu przeciwko wojskom »zdrajcy« 
Kierońskiego, abv komitet wojskowo-rewolu­
cyjny bvl rozwiązany, a garnizon oddany zo­
stał w ręce samorządu miejskiego, składające­
go się z prawicy »eserów* i kadetów, wzajman 
zaś obiecali wystaranie się o niestosowanie re-
presii wobec bolszewików. _

Ci zdrajcy rewolucji zrzucili maski. cbrąS
zwveiężvć rewolucję chvtrośeią. Chcą oni roz­
broić robotników, wprowadzić demoralizację do 
garnizonów. Jeżeliby »mizerny* Kiereński? na­
wet dał słowo »komoromisoweów«. że będzie 
„wspaniałomyślny", to jest on tytko „narzę-

«,» -«k!» k-ontrreweły^p, któ­
rzy dawno już nie mogą się doczekać. abv puś­
cić krew robotnikom, żołnierzom, marynarzom 
j wioicinnom". Tekiem samem narzędziem

Wonec zdemaskowania zdrajców rewolu­
cji, istnieje nadzieia, że uczciwe żvwiołv re­
wolucyjne zrozumieją, iż ich miejsce jest w 
szeregach walczącego ludu, po lei stronie ba­
rykady. Tvczv się to lewicy »eserów«. interna* 
cjonalistów. kolejarzy, poczciarzy itp.

„Jednolity front demokracji rewolucyjnej 
potrzebniejszy jest teraz więcej, niż kiedykol­
wiek. Ale wypadki ostatnich dni wskazały, że 
sami stanęli poza jednolitą rodziną demokra­
tyczną. ci. co wskutek nienawiści partyjnej go­
towi są oddać pracujące rzesze zwipzanemi ich 
najgorszych wrogom i zjednoczyć się ze spis­
kowcami bonapartystycznemi. ze starszyzną ko' 
żacką, e iicseralicją reakcyjną z Korniłowca- 
mi wszelkich rang w cci» zduszenia rewolucji, 
którego konieczności w razie zwycięstwa Kie­
rońskiego nie mogą nie przewidywać.

»Nowoja 2iżń« pozostaje wierną swe­
mu programowi porozumienia się socjalistów. 
Prawica »eserów* i mieńszewicv są przeciwni 
udziałowi w rządach bolszewików — pi«« 
»N. 2.« — Ich stanowisko wzmacnia polityka 
teroru władz bolszewickich w czasie samych 
rokowań. Argumentacja prawicy socjabstyes 
niej nie zawiera nic, co zasługiwałoby na uwa­
gę i odpowiadało powadze chwili.

cześnie w pełnem tego słowa znaczeniu impre- 
sioni«tą„ Akcentowanie linji w przeciwstawie­
niu do płaszczyzny zbliżyło pozornie plaslvkç 
jego do malarstwa, łub przynajmniej do ry* 
sunku. Ale tvlko pozornie. Dowodem how:em, 
że Flaum jest wybitnym plastykiem, pozo­
stanie na zawsze jego »Głód pici*, jedno Z 
najpierwszvch jego dzieł. Ta »Venus bestia«,, 
symbol potwornego bożyszcza, piekła odwie­
cznych żądz zmvslowvch. pochłaniająca wie* 
omie swe ofarv nieszczęsne — tworzy grupę, 
dla której zbędne są jakiekolwiek świątynie 
lub specjalne jakieś nastroje. Przemawia ona, 
uderza wręcz swoją plastyką.

Dr. Geyer wreszcie w stud jum pt. »Pa* 
tos sv dziełach artysty«, charakteryzuje ducha 
twórczości Fłauma. To, co tajemnicze, co żyje 
w upojonej marzeniami wyobraźni co nieokre­
ślone i mgliste — pociąga Fłauma - mistyka 
z silą niepokonalną. Jest on romantykiem, któ­
ry wizje swoje podaje w formie ledwo zazna­
czonej, rozpływającej się. Bowiem w ten tyl­
ko sposób może on wyobraz i seme w'dziadla. 
jakie przepełniają jego duszę; kształty pełne 
rozhilvbv subtelny świat jego wizji. Autor po« 
wiada w końcu: „O wielu wybitnych mi«‘rzach 
naszvch czasów wvraża się młodsza gier^ra* 
cja jako o artystach bezdusznych; Flaum jest 
wyrazic’eelm naszvch tęsknot i bo’ów.“

Tvch kilka streszczonych evict w z kry* 
ivk obcych o pierwszym okrosi" twIrozuJci ar- 
lysty wystarczy zapewne, abv o«\« '.adnm’ć so­
bie. jaki talent wyrósł z gDby pół ki go Poz­
nania i inką stratę poniosła rz~źł>o p.ł ko przet 
śm crć Franciszka Fłauma. kiórogo wjeI»J ta­
lent w ostatnich sześciu lalach wtasn'c tu, n> 
ziemi ojczystej, «sięgnął p-dnię swrj męskiej 
dojrzałości.

W 1 a d. Czerski,

raszer.ro


- iJfemzewiry powołują s,ę na wm.wę soej. 
ludowców i grupy Awksenliewa wszelkich sto 
sunków z bolszewikami. Prawica soc. rew. po- 
wołuje się na to, że kraj nie uzna je rządu z 
udziałem bolszewików. W rzeczywistości nie 
można stworzvć twardej władzy bez udziału 
bolszewików. Na tvch, którzy hamuję, psuja 
i odrzucają porozumienia na podstawie jedy­
nie możliwej, spadnie olbrzymia odpowiedzial­
ność za ich niesłychana zbrodnię wobec kraju. 
Niech pamiętają. że wyda na nich wyrok nie 
tylko historja. lecz że powołają ich do zdania 
sprawy jakże współcześni".

W innym artykule »Now. Żiźń« wykazuje, 
że Warunkiem porozumienia musi bvć potę­
pienie stanowcze żołnierskich wybryków, stiu 
mienie siłą okrucieństw na ulicach miasta, po­
hamowanie demagogów z instytutu Smolnego.

W tvm Samym dzienniku p. Bazarów do­
wodząc konieczności wejścia do nowego rzędu 
umiarkowanych bolszewików, widzi całą tru­
dność porozumienia w kierownictwie tę partią 
pp. Lenina i Trockiego i dowodzi, że Rosja 
jest zbwt zacofana pod wzsledem gospodar­
czym dla ich działalności. Powinni oni prze­
nieść swą działalność do krajów kapitalistycz­
nych do Stanów Ameryki Północnej lub An­
glii. gdzie wodzowie socjalistów pogrężriłi się 
w oportunizm, bowiem „nie w Rosji, gdzie ka­
żdy socjalizm, nawet bolszewicki, niechybnie 
stacza się koniec końców ku poziomo-miesz- 
czańskiej kompromisowości. gdzie hasła bra­
terstwa Indów jak najgoręcej bronię dezerte­
rzy. a hasta komunizmu anarcho-grabieżcy, 
nić w tej biednej ciemnej, włościańskiej Rosji 
będę mogli potężne Siły swoje rozwinąć pro­
rocy komunizmu*’.

5 D j e 1 o Narodu, organ komitetu S. 
R. atakuje gwałtownie bolszewików za to. że 
nie godzę się na zawieszenie broni. Kjęreńskij 
nie dąży do władzy, jest przeciwko wszelkim 
nśmierzaniorn. „Leninowcy, którzy krzyczeli 
o natychmiastowym pokoju i rozejmie z niem- 
cami, do chwili wyświetlenia warunków, nie 
chca rozejnau z rosyjskimi żołnierzami i so­
cjalistami“. Trzeba ich zmusić do zawarcia le­
go rozeimu.

*Z namia Truda», organ lewicy »ese- 
rów« domaga się stanowczo porozumienia z 
bolszewikami, zjednoczenia całej demokracji 
rewolucyjnej przez utworzenie rzędu se wszy­
stkich partji socjalistycznych. J. K.

I Królestwa,
W skrawie wycofywania poddanych aa~ 

slrvjaekîeh z fee jonów. Najświeższe pisma 
warszawskie podają następującą informację: 
P. prezydent ministrów otrzymał następujące 
pismo, z da. i. bm.> podp’sane przez szefa szta­
bu gicnerał - gubernatorstwa warszawskiego:

„Wedle nadesziego dziś w nocy rozkazu 
naczelnego kierownictwa artnji niemieckiej 
wymiana pozostałych w tutejszych oddziałach 
wojska polskiego poddanych austrvjaek ch i 
obywateli polskich, znajdujących się w pol­
skim korpusie posiłkowym na razie zostaje

Zcn».<ue Kosa Międzypartyjnego. Uzupeł- - 
n tając informacje »Gazety Porannej« o kon­
ferencji Kola M çdzypartvjnego z p. Kucha- | 
rzewskim. podajemv jeszcze następujące do­
niesienie »Kurjera Warszawskiego«:

linia 80. uh. m. odhvlo się zebranie Kola 
Międzypartyjnego z licznym udziałem przyby­
łych na obrady grudniowe zemian z prowin­
cji. Referat zasadniczy o obecnej sytuacji po­
litycznej. w oświetleniu uchwał Kola, powzię­
tych po ogłoszeniu aktu 12. września, miał p. 
Zygmunt Chrzanowski. W referacie swvm pan 
Chrzanowski streścił również zebranym ex­
posé prezesa ministrów p. Jana Kućharzew- 
skiego.

Następnie p. de liosset poddał rzeczowej 
krytvce program polityczny p. prezesa mini­
strów. Zdaniem p. de Rosseta podział na ak­
tywistów i pasywidów jest niewłaściwy, na­
leżałoby zwolenników obecnego aktvwizmu 
nazywać minimalistami, pasywizmu zaś — 
maksymalistami, do których referent zalicza 
1 siebie.

Po referatach wywiązała się długa i oży­
wiona dyskusja, w której liczny udział brali 
ziem anie. poczem powzięto szereg uchwal, 
między innemi w sprawach: wojskowej, po­
lityki zagranicznej i Rady Stanu.

Ęo ^dv Stanu, to zebrani wypowie­
dzieli się w tvm duchu, że pownna ona pow­
stać z wyborów’, ważniejsze decyzję nie po­
winny zapadać w gabinecie ministrów bez za­
sięgnięcia onmii Rady Stanu.

Kucharzewski do hr. Czernina i hr. Herl- 
linga. Prezydent ministrów Kucharzewski wy­
dał do austin-węgierskiego min. spraw zagra­
nicznych hr. Czernina i do kanclerza Rzeszy 
hr. Hertlinga następujące depesze:

Mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić 
W. Ekscelencję, że dziś objąłem urząd prezy­
denta ministrów Królestwa Polskiego. W obe­
cnych warunkach wojennych i politycznych 
urząd ten jest szczególnie trudny, odpowiedztol 
nv. Tein więcej liczę na skuteczne poparcie W. 
Ekscelencji w swojem dążeniu do budowy pań­
stwa polskiego, na podstawie zasad, oznajmio­
nych w aktach dwuch dostojnych sprzymie­
rzony, h Monarchów, z dra. 5. listopada 1916 
r. i 12. września 1917 r.

Prezydent ministrów Kucharzewski.
W odpowiedzi nadeszły od przedstawicie­

la mocarstw centralnych następujące odi>o- 
wiedzi:

JE. JWP. Kucharzewski, królewsko-pol­
ski prezydent.

»Mam zaszczyt wyrazić moje najuprzej 
ipicjszc podziękowanie za depeszę, kłócą W. 
Ekscelencja doniósł mi o objęciu przez siebie 
Urzędu polskiego prezydenta ministrów. Pra­
gnę dać przv lej sposobności wyraz pełnej na­
dziej, że powiedzie się W. E. spełnienie z po­
mocą społeczeństwa polskiego, wysokich ocze­
kiwań, które Polska stawia pierwszemu repre­
zentantowi swej nowopowstałej władzy pańs­
twowej. a to mimo wielkich trudności, zwią-

, zanyeh z obecnemi stosunkami wojennemu 
Pozwalam sobie złożyć W. E. najserdeczniejsze 
me życzenia z powodu Pańskiej nominacji i 
proszę Pana, bv zechcia! bvć przekonanym, że 
oietylko z. najgorętszą sympatię śledzę pańskie 
usiłowania, zmierzające ku rozbudowaniu Pań 
stwa Polskiego na podstawie aktów listopado­
wych i wrześniowych, lecz oświadczam zara­
zem chętną goto wość ich poparcia«.

Czernin.
JE. J. W. Pan Jan Kucharzewski, królc- 

wsko-pohki prezydent ministrów.
»Mam zaszczyt wyrazić W. E. moje naj­

serdeczniejsze podziękowanie za uprzejme do­
niesienie o objęciu urzędu prezesa ministrów 
Królestwa Polskiego. W. E. może mi zaufać 
że będzie mem staraniem popierać Pana w 
każdym kierunku w pańskich dążeniach do po 
mvś!nego rozwoju państwa polskiego, na pod 
stawie zasad, proklamowanych przez J. C. M. 
Cesarza Niemiec, Mego Najdostojniejszego 
władcę i przez J. C. M. Cesarza Austrji, Apos­
tolskiego króla Węgier, w dniach 5. listopada 
1916 r. i 12. lutego 1917 r. Sprawiłoby mi 
szczególną radość módz \V. E. powitać w naj­
bliższym czasie, w celu omówienia ustnego z 
W. Ekscelencją wielkich i poważnych obowią­
zków pańskiego urzędu. Hertłing.*

Z Galie ii.
Poseł Witos 0 korpus oficerski legjonów. 

Na jednem z posiedzeń Kola Polskiego w- Wie­
dniu poseł Witos wyrazi się o stosunkach w 
legjonach w sposób, który pewna część legio­
nistów uznała za obrazę. Zażądali od posła 
Witosa honorowego zadośćuczynienia major 
Nieniewski i Zagórski, jako zastępca korpusu 
oficerskiego !egjon'stów. Na żądanie to poseł 
Witos, nie wyznaczając ze swej strony zastęp­
ców, nadesłał pisemne tłumaczenie z powoła­
niem się na swoją nietykalność poselską i nie­
ścisłe powtórzenie jego słów przez dzienniki, 
twierdząc, że cale jego wystąpienie zwracało 
się nie przeciw legjonotn. lecz przeciw rządowi 
i N. K. N._Wojska polskiego nie chciał obra­
żać.

Tłumaczenie to uznali zastępcy korpusu o- 
ficerskiego fes jonów za niewystarczające, a gdy 
poseł Witos, mimo ponownego wezwania, za­
stępców swych nie przysłał, załatwiono spra­
wę honorową ohustronnem protokółem, który 
przedłożono dowództwu legjonów.

Na mocy tego protokółu, putk. Zieliński 
zwrócił się do prokuratorii państwa w Wied­
niu 2 prośbą o wniesienie skargi z urzędu 
przeciwko posłowi Witosowi o obrazę czci ofi­
cerów i żołnierzy legjonów.

Przeciw przemycaniu żywności do Niemiec. 
Poseł Haller wystosował do rządu interpelację 
w sprawie przemycania żywności przez gra­
nicę koło Oświęcimia. Minister skarbu odpo­
wiedział na interpelację w Izbie wiedeńskiej 
co następuje:

Na zasadzie wdrożonych dochodzeń nale­
ży stwierdzić, że zajście opisane w zapytaniu 
przedstawiono w głównych punktach trafnie, 
Śledztwo przeć'w winnym kolejarzom prowa­
dzą ogólne sądv karne. Przeciw obywatelom 
niemieckim, którzy’ dopuścili się naruszenia 
audr. ustaw celnych, względnie zakazów, po­
stąpi się na zasadzie kartelu celnego.

Jeżeliby okazało s'ę, że także krajowcy 
brali udział w przemytnictwie wywozowem. to 
po ukończeniu postępowania karnego będzie 
przeprowadzone przeciw nim postępowanie 
karne należvtośdowe.

Co do zarządzenia rządu, które mogłoby 
zaradz'ć przemytnictwu żywności do Niemiec, 
jakie niestety rozwieimożniło się, to minister 
zaznaczył: Zarządowi skarbowemu od dość 

dawna wiadomo, że w sprawie niedozwolone­
go wywozu żywności niestety n'e panują sto­
sunki. które byłyby7 pożądane ze względu na 
stan rzeczy panujący w kraju. Jeżeli mimo to 
organom skarbowym nie udało się zwłaszcza 
na szlaku Oświęcim - Neuberun sprowadzić 
stan bez zarzutu, to przyczyną było to, że or­
gana kolejowe biorą udział w prżemytaiełwfe, 
co umożliwione jest przez szczególne stosunki 
na pruskim szlaku Oświęcim - Neuberun, bie­
gnącym w większej części przez obszar austrv- 
jacki. Według istniejących przepisów pocią­
gom pruskim, wyjeżdżającym z Oświęcimia, 
nie wolno zatrzymywać się na szlaka Oświę­
cim - granica w celu zabrania łub wydania
towarów.

Min sterstwo skarbu zwróciło się do c. i k. 
ministerstwa spraw zagranicznych z prośbą, 
aby skłoniło król, pruski zarząd kolejowy, a- 
żebv wnlynął w sposób skuteczny na podwła­
dne sobie organa. bv wszelkimi środkami od­
wieść .je od udziału w przemytnictwis,

Telegramy polskie do Królestwa. Pisma 
galicyjskie donoszą z Wiednia: Wskutek ener­
gicznych zabiegów ministra dla Galicji Dr. 
Twardowskiego uznało ministerstwo handlu w 
porozumieniu z dotyczącemi władzami woj- 
skowemi jeżyk polski za dopuszczalny w obro­
cie telegraficznym w części Królestwa Pol­
skiego. zna jdującego się pod zarządem Austro- 
Węgier.

Sprawa
pmsk’oi retormy wyborczej.

Z Berlina donoszą:
Jutro w środę, dnia 5. b. m. Izba poselska 

Sejmu pruskiego przystąpi do obrad nad 
przedłożeni a mi rządowemj o reformie wy­
borczej. Dziś już panuje w gmachu Sejmu 
pruskiego wielkie życie. Wszysłkie frakcje 
przez cały dzień radziły o przedlożeniach rzą­
dowych. Wyniki obrad oczywiście trzymane 
są w ścisłej tajemnicy, gdyż żadna z partji za­
miarów swych nie chce zdradzić przedweześ-
niC W związku ze sprawą reformy wyborczej 
pisma zamieszczają następującą wiadomość.
W niedzielę książę Bulów odwiedził kanclerza

. Rzeszy Tir. Hertlinga. Odwiedziny oczywiście 
miały charakter polityczny. Pfeina podkreśla­
ją. że bvłv 1 teraźniejszy kanclerz Rzeszy do­
szli do zupełnej zgody w zapatrywaniach na 
bieżące sprawy polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej. »Beiliner Zfg.« powiada, że wobec 
konserwatywnych zapatrywań ks. Bfdowa wi­
zyta jego u hr. Hertiinga oznacza moralne po­
parcie polityki zapoczątkowanej przez lir. 
Hertlinga i większość parlamentarną. Kon­
serwatywna »Kreurzfg.« zajmuje sie w obszer­
nych wywodach projektem reformy wybor­
czej. Usiłuje ona dowieść, że przedłożenie rzą­
dowe zapewni przewagę w Prusiech Socjalnej 
Demokracji i na uniewinnienie partji kon­
serwatywnej powiada, że równe prawo wybor­
cze nie przestałoby było bvć hasłem, nawet 
gdvbv konserwatyści w 1910 r. nie bvłi zan:e- 
dbali właściwego momentu i dopuścili do retor 
mv po swej myśli biż w owym czasie. Przv tej 
sposobności zaznacza »Kreuzztg.«, że konserwa 
tvści bynajmniej nie upierają się przy syste­
mie tróiklasowym. lecz że już po wielkanoc­
nym manifeście królewskim hvli się porozu­
mieli z partja centrową, narodowo liberalną i 
wolnokonserwatywną co do projektu o wylio- 
taeh płuralnych i na odpowiedni projekt wszy 
stkie te trzy partie się zgodziły.

Od siebie dodać możemy, że taka ugoda 
rzeczywiście latem tego roku między powyż­
szymi partiami stanęła a podstawą tej ugodv 
bvł projekt opracowany przez wola okoń serwa - 
jywnegó posła Dditza. W kołach parlamen­
tarnych powiadają, że konserwatyści jaknaj- 
zaeieciei zwalczać będą równe prawo wybor­
cze i celem nrzeszkodzen:a zgłoszą wniosek o 
zaprowadzenie prawa wyborczego, opartego na 
zawodach. Przyjęcie takiego wniosku konser­
watystów miałoby tylko ten skutek, że trzeba- 
bv zarządzić badania i zbieranie statystyki licz 
końca przez co sprawa reformy wyborczej 
odwlekłaby sie do nieokreślonego czasu. W każ 
dvm razie zanosi się na namiętną waLkę par­
lamentarną.

Izby pracy,
Do programu hr. Hertlinga 3 partji więk­

szości Parlamentu należy także projekt o Iz­
bach praTv. W sprawie tej poseł socjalistycz­
nej większości Robert Schmidt pisze w 
»Vorwärts«, że koła interesowane wypowie 
działy swoje życzenia. Wszystkie związki za­
wodowe i organizacje urzędników prywatnych 
opierając się na dawnvm projekcie rządowym 
opracowały nowy projekt przyszłej ustawy. 
Projekt ten ma hvć nrzedlożonv Parlamentowi 
jako wniosek. Wsmikaloby z tego, że nowa u- 
stawa o Izbach pracy wyszłabv z inicjatywy 
Pałamentu. Projekt opracowany przez orga­
nizacje różni sie między innemi w następują­
cych punktach od pwfektn rzndoswmtn: Pm- 
ieki organizacji żada tworzenia Izb nraev nie 
wredług zawodów, lecz według obwodu. Cha­
rakterowi zawodowemu w Sen sposób ma si.-iń 
si zadość, że łzbv maja Mieć osobne oddziały 
dla poszczególnych zawmdów. jak dla rolni­
ctwa i leśnictwa, dla zawoeżów technicznych i 
kupieckich. Tak samo robotnicy w przeds:ę- 
biorstwach gminnych i państ wowych maja bvć 
przyłączeni do Izb pracy. W fen sposób żaden 
zawód nie bvłbv wykluczony z działalności 
Izb pracy. Izbv praev maja bvć do polowv' 
zltyżone z robotników i urzędników prvwainvcb 
oraz pracodawców. Aby zapewaić jednak ro­
botnikom samodzielne roztrząsanie swvch in­
teresów gospodarczych i socjalno - politycz­
nych. projekt związków zawodowych chce za­
prowadzić Takie urządzenie. bv Izby pracy mia 
ły osobne oddziały złożone tvlko z robotni­
ków. kfóreby same, niezależnie od wpływu pra 
codaweów, roztrząsały wnioski i ńądania ro­
botników i o nich stanowiły. Zatkania tych 
oddziałów dadzą się streścić w r,ąstępującv 
sposób: Życzenia i żądania robotników przez 
szczególne oddziały mają bvć prz¡gotowane 
jako przedmiot obrad pełnych Izb praev. Od­
działy robotnicze Izb pracy mają zaiządzać w 
razie potrzeby badania co do wvsokot-i płacy, 
kosztów utrzymania i czasu pracy, tialej na 
żądanie władz państwowych i gminnych mają 
wydawać opinie i ewentualnie przekazy 
wnioski dotyczące interesów robotników i u- 
rzędników prvwatnvch władzom państwowym 
i gminnvm. W ten sposób projekt zamierza 
pewien zakres zadań interesujących tylko ro- 
lioiników oddać pod wyłączne obrady i stano­
wienie robotników. Projekt przewiduje dalej 
wydziały robotnicze i wydziały dla urzędników 
prywatnych, komisje i urzedv pojednawcze.

Wtademośei poiityezae.
Nowy szef kancelarji cesarskiej w Wiedniu.

Wiedeń. 2. XII. (WTB.) Według donie­
sień wfedeńskiego c. i k. Telegraficznego Biura 
Korespondencyjnego, cesarz powierzył kierow­
nictwo kancełarji gabinetowej radcy rządowe­
mu. gieneralnemu dyrektorowi cesarskich fun­
duszy prvwatnvch i familijnych, Franciszko 
wi von Haverda Wehrlande, aż do nominacji 
nowego dyrektora gabinetowego. Obwieszcze­
nie urzędowe nastąpi jutro.

Haveida obejmuje urząd po hr. Polzerze. 
który ustąpił, ponieważ doradzana rzekomo 
przez nieco polityka amnestyjna wobec Cze­
chów miała zawieść.

Szwecja a Norwegja.
(P.) Z najzvwszem zainteresowaniem śle­

dziła cala prasa skandynawska ostatnią po­
dróż króla Gustawa szwedzkiego do Krvstia- 
nji. Dzień, w którym król szwedzki przvbvl 
jako pożądany i m‘!v gość do kraju, którego 
następcą trnnu i regientem bvt kilka lal temu, 
nazvwa ona dniem historycznym. Punktem 
ciężkości spotkania królów w stolicy norwe­
skiej bvla mowa króla Gustawa, wykraczająca 
poza ramy zwykłych formuł grzeczności ofi­
cjalnych.

,.N'e byłbym szczerym — mówił król 
szwedzki — ani \Vobec siebie samego ani wo- 
l»ec historji, oświadczając, że to, co stal się 
w roku 190.).. mogło już być zapomniane. Przez 
zerwanie związku, utworzonego przez króla 
Karola XIV Jana, wielkiego męża, od którego

tale Wasza Królewska Mose jak I J9 poenonr^ 
iiiv w prostej linji. zadano głęboką ranę jedw 
nośel na naszym półwyspie skandynawskim, as 
z całego serca pragnę przyczynić sie do zago-J 
jenia jej. Dlatego właśnie prrvbvlem dziś lu-i 
taj, bv ośw'adczvć Waszej Królewskiej Mo-< 
ści: Slwóżmy nowy związek, nic w rodzaju 
starego, lecz związek oparty na zrozumieniu l 
sercach, którego zdolność życiowa, mam na­
dzieję, będzie trwalszą, niż poprzedniego“. tVj 
końcu dodał: „W obecności dobrego mego 
przyjaciela, króla Krvstjana duńskiego, upa­
truję zewnętrzny dowód i pewną-cękojmię te­
go. iż podziela on moje zapatrywania co do 
konieczności silnej łączności na północy. Oso« 
bno stanowimy trzv matę narody, razem jed­
nak tworzymy czynnik, z którym należy się 
liczyć, gdy chodzi o ochronę i podtrzymanie 
naszej wolności i prawa naszego stanowieni«» 
o wlasnvm losie, Podajmy sobie tedy dłonie 
na znak silnej woli pracowania w tvm duchu 
dla szczęścia i na błogos!aw:eństwo naszych 
bratnich narodów“.

Nikt, pisze wobec tej mowy »Berłingskfl 
Tidende«, znający choć cokolwiek nastrói lud­
ności w Norwegii 5 Szwecji, nie może nreó 
wątpliwości, że słowa, jak powyższe, wypo­
wiedziane właśnie przez tego, co je wypowie­
dział. bvly konieczne, by przełamać resztki za­
pór niechęci i nieufności, «’zniesionych pomię­
dzy obu narodami przez zaiścia z ro’ u 190fk 
Pismo wyraża nadzieję, że zbliżenie się trzerll 
bratnich narodów skandynawskich stawać się 
będzie coraz silniejszem. w czem unałruje naj­
lepszy znak dla przyszłości Skandynawii.
Tajemnicze zarzuty przeciw byłemu sekreta­

rzowi sianu Zimmermannowi w Sejmie
saskim.

Na wtorkowem i środówem posiedzeniu 
Drugiej Izby saskiej mówiono o tajnych trak­
tatach j zdradzie stanu podczas obrad etato­
wych. Pos. Fleisner, przedstawiciel Niezależ­
ne,’ Partii Socjalistycznej w mowie swojej nad 
etatem ostro atakując politykę niemiecka u- 
trzvmvwal. że nrzeó «oto, ma traktat podpisa­
ny nrzez toOoo<) seKittuiza stanu w Urzedzi® 
spraw zewnętrznych, p. Zimmermanna. Trak- 
tak ten. gdvbv go wewnątrz kraju zawarto, o- 
znaczalbv zdradę stanu. Wiadomość ta, jak te 
zrozumieć można, wywołała wielkie podnie­
cenie. ponieważ Fleisner okazywał skłonność 
do odczvlania traktatu. Prezydent stoR żą­
dał, abv mu traktat wprzód do przejrzenia da­
no, gdvż według przepisów porządku sejmo­
wego ma do tego prawo. Fleisner doręczył ma 
traktat, a prezydent przekazał odpis jego mini­
strowi spraw zewnętrznych hr. Vitzthum, któ­
ry zbadawszy go natychmiast dał następujący 
deklarację: „W traktacie znaleźć nie mogłem 
nic niedozwolonego albo obciążającego dyplo­
mację niemiecką. Czv ugodę taką wogóle za­
warto i czy odpis jest dobrvm. nie mogę po­
wiedzieć i nie ehcę tego rozstrzygać, ponieważ 
chodzi o traktat podczas woiny zawarty i zwra 
caiacv sie przeciw mocarstwu prrcciw nam 
wojnę prowadzącemu 5 ponieważ zaleca środki 
zwyczajowi wojennemu odpowiadające i do­
zwolone pod wzsledem prawa międzynarodo­
wego. Zarzuty przez posła Fłeisnera podnie­
sione przeciw bvlemu sekretarzowi stanu Zim- j
mermannowi odpieram jaknajenergiczniej ja­
ko nieuzasadnione”. Galą sprawę, jak to zro­
zumieć można omawiano w sposób ożywiony,
Pozatem Fleisner z powodu krvtvki swojej zo­
stał dwa razy powołany do porządku.

Śmierć Dr. Jamesona.
Berlin, 28. XI. Biuro Reutera przynosi 

wiadomość, że zmarł południowo - afrykański 
mąż stanu Right honorable Sir Le ’«r Stars 
Jameson. znany pod popularna nazwą »Dr,
Jim«, twórca dzisiejszej Union of South- 
Africa, republiki pod zwierzchnictwem angiel­
skie™ składającej się z Kaplandu i bvlvch re­
publik burskich. Pierwszy raz usłyszał świat 
o Jamesonie. kiedy 29. grudnia 1895 r. urządził 
z własnej inicjatywy najazd na republikę bur­
ską Transwal. najazd glośnv pod nazwą „Ja­
meson - Raid“. Pobity przez burów, musiał 
złożyć broń i został skazany na śmierć razem 
z kilku innvmj dowódcami wyprawy. Wyda­
ny przez prezydenta Krugera rządowi kolonii 
Kaplar.d. został skazany w Londynie za ów 
najazd na 10 miesięcy więzienia, z których 7 
miesięcy odsiedział. Później wynagrodziła go 
Angijó ^rłtoacia na premjera Południowej 
Afrvki, który to urząn ptasnrmn ««1 1S04 do 
1908 r. Mimo swej wyprawy na Transwał zda 
lał Jameson na posterunku premjera zjednać 
sobie sympatję burów dzięki uszanowaniu ich 
praw. W życiu prywatnem Dr. Jameson od 
znaczał się wielką ofiarnością. C.eeil Rhodes, 
organizator południowo - afrykańskich kolonji 
angielskich zapisał mu tvlko swoją siedzibę 
wspaniała „Groote Shuur“, ponieważ „Dr.
Jim“ w przeciągu 2 tygodni rozdałby cały 
swój majątek“. Podczas wojny obecnej Ja­
meson głosił zabór kolonii niemieckich. Wy­
bitny ten angielski mąż stanu pochodzi! 3 
warstw demokratycznych. Ur. 9. lutego 1855 
w Edinbourg, słuchał medvcvnv w Londynie 
i w 1877 r. jako lekarz osiadł w Kimbarlev W 
Południowej Afryce. Tu zapoznał się z mło- 
dvm wówczas Cecilem Rhodesem i wspólnie x 
nim objął administrację Kolonji „Chartere«!
Company of British South - Africa". później 
nazwanej Rhodezią. W najważniejszych insty 
Łucjach finansowych odgrvwal pierwszą rolę 
1900 r. został dyrektorem finansowej potęgi 
„De Beers Consolidated Company« a do śmier­
ci piastował urząd prezesa „British South- 
Africa Company’*.

Nasze sprawy.
— Walne roczne zebranie Konferencji 

męskich św. Wincentego ń Paulo obu Archl- 
dyjecezji odbędzie się w uroczystość Niepoka­
lanego Poczęcia Najśw. Marii Panny. 8. gru­
dnia o godz. 6. po południu na sali Domu 
Królowej Jadwigi ul. Wilhelinowska 1. Ze­
branie to zaszczyci swą obecności Najnrzew. 
Ks ądz Arcypaderz. Rano o godz. 8. lego sa­
mego dnia odprawi sie w kościele Przemienie­
nia Pańskiego na intencję Konferencji msza 
św., w czas’e której wspólna Komunia św. 
członków i ubogich, wspieranych przez Konfe­
rencję. Uprasza się Konferencje miejscowe 1 za-.



miejscowe. ażebv na zebranie przysłały swvcb 
delegatów. Członków »ionfercncji miejscowych 
uprasza się o jak najliczniejsze przybycie.

Ks. Franciszek Rnciński, 
prezes Radv Wyższej.

Sprostowanie. Ma jatek ziemski Sokoło­
wo w pow. Witkowskim mórg 400. dotychcza­
sowa własność p. Słojanowskiego nnbvł droga 
kupna p. '! adeusz Kwasek z Poznania za 275 
tvs. marek (w nr. 275. pisano 300). p. Stoja- 
nowski zaś nabvł majętność Neumanowo w 
pow. mogileńskim obszaru 650 mórg, dotyl h- 
czasowa własność p. Czekały za 525 tys. mk.

— Tow. Pomocy Naukowej im. Karola 
Marcinkowskiego na powiat inowrocławski 
odbvlo walne zebranie w piątek. W sprawo­
zdaniu z czynności prezes komitetu ks. prał. 
La u bit z zaznaczył, że dzięki reorganiza-ji 
koiektorstwa w roku obecnym suma składek 
¿otad już się podwoiła, w Gniewkowie np. 
wzrosły składki z 100 na B00 mk. Na zebraniu 
wyłoniła sie również szeroka dyskusja w spra­
wie stosunku Dyrekcji Głównej do komitetów 
powiatowych. Poproszono ks. I.auhitza,, jako 
członka Dyrekcji, abv wyraził w Dyrekcji zda­
nie powiatu inowrocławskiego, że tam gdzie 
komitety są nieczynne Dyrekcja powinna mieć 
prawo suspendowania ich. powołania walnvch 
zebrań Ud. — Następnie wysłuchano z zainte­
resowaniem wykładu ks. Guzikowskiego o Ka­
rolu Marcinkowskim i stosunku jego do kształ­
cącej sie młodzieży. Po załatwieniu spraw ad­
ministracyjnych, przewodniczący p. Dr. Krzy-

ynmt-ry«’

— . .uezwa Utowuego Komitetu Wybor­
czego dla polaków w Niemczech po lewym 
brzegu rzeki Laby. W polskich pismach west­
falskich ogłasza powvższv komitet odezwę, z 
której podajemv najważniejsze ustępy:

„Władze wyborcze powołane są nietvlko 
do tego, bv w chwili wyborów zająć s'ę ich 
przeprowadzeniem. Zadaniem naszem jest tak­
że praca nad tern. bv z członków naszych zro­
bić jaknajdoskonalszvch świadomych obo­
wiązków i praw swoich obywateli. Dokonać 
tego nie można jedyn e w chwili wyborów.

Praca taka dokonywać musi się stale i bez 
przestanku. W towarzystwach naszych po­
winni członkowie nasi poznać zasady i dróg; 
pracy politycznej. Zadań'em naszem jest wy­
chować ogół taki, którv w każdej chwili na 
mocy zdobytej oświaty sam rozpozna, co z tvch 
haseł jest pożyteczne dla niego i dla społeczeń­
stwa, a ćo szkodliwe i zgubne. Pragniemy o- 
bywafeli o poczuc’u wartości i godności, — 
jak nisze ¡“den z naszvch wychowawców — 
„świadomych jednocześnie obowiązków i 
praw, które nas przerastają i łączą z ezemś 
wvżśzefn niż mv sami i które pozwalają nam 
uczestniczyć w dobrach wyższych pod warun­
kiem że włożvmv w nie wysiłek osobisty.“

Do pomocv w tej pracv wzvwamv wszyst­
kich wypróbowanych od lat pracowników, aby 
nam przez wvkia-e’-.r nńmook speł­
niać żadśrO

D-' "iiiiiues w iej pracy wzywamy przede- 
<vsz- w nrtA} rodaków, abv przez' zapisy­
wani ,i- w -zeregi towarzystw wyborczych 
i goriiwe spełnianie obowiązków wobec towa­
rzystw drmo—ógł do podniesienia pracy to­
warzystw wvborczvch na wskazany poziom.

Pod kon ec wzywa odezwa do punktualne­
go płacenia składek abv podźwignać pustą ka­
sę łmnfbdu i umożliwić mu działalność.

W Kornhecie reprezentowani są m. i. by­
ły poseł do'Parlamentu p. Jan Brej sk wy­
dawcą ? redaktor »Wiarusa Polskiego« w Bo­
chum. o. M. Kwiatkowski, wvdawca »Narodo­
wca« z Heme. p. Pr. Mańkowski, prezes 
Oddziału górniczego Ziedn. Zawodowego Pol­
skiego

— W ¿prawie metrvk oraz innvch papie­
rów osobistych dla krółewiaków. Przv Kon- 
systorzn arcybiskupim w Poznaniu urządzono 
biuro dla sr,raw metrvk oraz innych nan’erów 
osobistych dła osób poMfeh z Królestwa, za­
trudnionych w obrębię Rzeszy Niemieckiej.

Pnraüma wiwowawKi
Na mocy uchwały Głównego Zarządu Ra­

jdy Narodowej otworzy podpisany Wydział 
oświatowy po Nowym Roku osobną „Poradnię 
wychwawczą“. W nej otrzymywać mogą pol­
scy rodzice i opiekunowie, w Rzeszy Niem. za­
mieszkali. piśmienną, a w pewnych godzinach 
także ustną poradę we wszełkeh sprawach 
wychowawczych dzieci i młodzieży płci oboj­
ga. Ahv „Poradnia wychowawcza“ mogła jak 
najlepiej spełniać swe zadania, wzywamy już 
teraz i pros'mv usilnie osoby dobrej woli, a 
młodzież tiaśzą miłujące, o łaskawe rychłe u- 
dzieleuie nam swych celowych informacji, wy 
chowania dotyczących. Mianowic:e pożądane 
są nam:

1) najnowsze programy, wskazówki i wa­
runki przyjęcia uczniów do wszelkich uczel­
ni, szkół, zakładów wychowawczych, tak nau­
kowych jak praktycznych, mejscowych, za­
miejscowych oraz zakordonowych:

2) warunki przyjęcia do pensjonatów dla 
młodzieży, tak tańszych jak droższych;

3) wiadomości o towarzystwach i fundu­
szach, z których młodzież zdolna, a niezamo­
żna otrzymywać może pomoc naukową;

4) przy nauce domowej wypróbowane i 
stosowne podręczniki, oraz z doświadczenia ze 
brane wskazówki na tem polu: 5) podanie 
(wraz z drogowskazem kształcenia się) zawo­
dów, których obranie młodzieży naszej się za­
leca.

Wszelką korespondencję prosimy skiero­
wać pod adresem: „Poradnia wychowawcza“ w

łrurze Rady Narodowej w Poznaniu (Posen 
O. ł. Wilholimlr. 1).

Zarząd Wydziału kulturalno-oświatowego 
Rady Narodowej.

Wystawa Kiśwzkmto
w Muzeum im. Miclżyńskich wzbogaciła się 
w dniach ostatnich całym szeregiem nowych 
okazów. M. i. przvł»vły 2 obrazy Michała S t a- 
rhowieża: Wjazd Kościuszki do Krakowa 
po zwycięstwie racławickim i Przysięga Ko­
ściuszki w Krakowie (nadesłane przez p. Chła­
powskiego z Sobiejuch i p. hr. Sierakowskiego 
z Waplewa), piękny zbiór porcelany z 
portretami Kościuszki, ks. Józefa Poniatow­
skiego i innych osób współczesnych, nadesła­
ny przez p. Wacława Mieczkowskiego z Nie­
dźwiedzia, ozdobny p u h a r kryształowy 
z wklęsło rzeźbionem popiersiem Kościuszki, 
sarkofagiem ks, Józefa i postacią Napoleona, 
przypatrującego się b:twie. należący do pa­
miątek po dr. Karolu Marcinkowskim a nade­
słany przez p. Janową Suchowiakową z Poz­
nania. Dalej wymieniamy z nowych nabytków 
patent wojskowy z podpisem Kościuszki dla 
Guttrego, rzadką litografię kolorową wy­
obrażająca Kościuszkę w stroju marynarskim 
(własność p. mecenasa Ratajskiego), por­
tret Kościuszki, rytowany przez Bojano­
wa według rysunku Marozińskiego (nadesłany 
przez ks. J. Marciniaka z Gzaeza) i calv szereg 
nowszych wydawnictw jubileuszowych. Wy­
stawa uzupełniona w ten sposób coraz nowemi 
okazami, nie traci uroku nowości i przyciąga 
coraz liczniejsze rzesze zwiedzających.

Przypominamy, że wystawa Kościuszkow­
ska a także wystawa doborowych dzieł ma­
larstwa polskiego otwarta jest codziennie , z 
wyjątkiem poniedziałku od godz. 10—2. w nie­
dzielę zaś i święta od 12—3 po południu. 
Wstęp na obie wystawy wynosi 1 mk. od oso­
by. dla członków Tow. Muzealnego zaś 75 fen. 
Bilety sta'!e. na całv czas trwania obu wystaw 
kosztują 5 mk. Osoby, pragnące zwiedzić wy- 
<st9WV W T>nnWStePPCi^O.

Samooomoc,
Czytaliśmy niedawno pochwały, jakimi 

pewien rodak z Belgji przybyły, obsypuje bel­
gi jeżyków dla ich wspaniałej ofiarności i u- 
miejęłności zorganizowania samopomocy w 
dzisiejszych trudnych terminach. Zarówno 
proletariat jak inteligiencja zarobkująca pod­
legają tam opiece rozgałęzionych stowarzyszeń 
dobroczynnych. cała ludność zamożniejsza sta­
nęła tam do wałki z głodem, zmobilizowała się 
w armie pracowników, niosących ratunek bra­
ciom. Opinia publiczna potępia nieskrunuła- 
tnvch spekulatnów, co myślą tylko o własnej 
kieszeni, a napędza do akej', ratunkowej zastę­
py obywatelskie, gromi obojętnych nie poczu­
wających się do obowiązku tego samolubów i 
svbarvtów, Jakoż robotnik pozbawiony pracv 
pobiera stałą plącę od Komitetu narodowego 
do chwili znalezienia zarobku. Rozdawnictwo 
żywności i odzieży, zorganizowane wzorowo, 
przybrało tam ogromne rozmiary i inteligien- 
eja cierpiąca skutkiem wojny jest przedm'otem 
troskliwej opieki. Słowem helgijczyzy posuwa­
ją samopomoc do najwyższego stopnia, w ten 
sposób wystawiając sobie świadectwo wysokie­
go poziomu uspołeczn‘enia.

I mv wysławieni jesteśmy wszyscy, tu za­
równo iak w Królestwie i w Galicji, na wielki 
egzamin dojrzałości społecznej i mv ujawnia­
my. w iakej mierze poczucie obywatelskie i 
duch dobroczynności przenika ia do mas lud­
ności. Z działalności naszej zbiorowej wnio­
skować można o wyrobieniu społeczeństwa. 
Samopomoc ie-d kamien^m n-obierezym gro­
mad«-.

Jak przecistawia s ę nasza akcja ratunko­
wa w porównaniu z belgi jeżykami? Zapewne 
odpowiedź na to zssadnDni“ nie wvpadlabv 
dla nas niekorzystnie, jednakże zdaje sie, że 
rod jednvm względem daliśmy się zaćmić. 
N e dostaje nam rozbudzonej opinii publicznej, 
która napędzałaby, podniecała obojętnych do 
współpracy, nawoływała wszystkich zamoż­
niejszych w szeregi duchem samopomocy nor- 
war>e i piętnowała tvch, co nie widza okrop­
nych rozmiarów klęski w Królestwie Polakiem 
i n’e słyszą rozdzierających serce jęków o 
chleb powszedni, ani wołania naszych kwesta- 
rzv: na głodnych!

SkłMki i nskwitowoah.

— * Na bezdomnych zebrano w acłmini- 
stracii naszej w dalszym ciągu;

Misterski z poła 5 mk.. Bank Ludowy śro­
da w miejsce wieńca na trumnę śn. Wincen­
tego Brylińskiego, członką Zarządu Banku 
Przemysłowców w Poznaniu. 50 mk. X. A. 
Schmidt. Rożnowo, zamiast p?zvbvcia na po­
grzeb śp. Konstancji Kosiakowcj z Jaksie 20 
mk. T. J. I. R. 150 mk. 1. R. 3 mk.. J. R 10 
mk. Zebr, za pośrednictwem Władysł. Dą­
browskiego z Gaju na ślubie państwa Knachów 
35 mk. A. M. 20 mk. Julja Weichertowa 5 
mk. Zbych i Stach 4 mk. Razem z poprzed. 
kwit. 241 O27.2R mk.

— * Na głodnych zebr, w administracji 
naszej w dalszym ciągu: T. K. mieś, rata 3 mk. 
N. N. Zabrze 605 mk. 1, róża mężczyzn z Tom 
czyc 15 mk. I. róża panien z Tomrzyc 17 mk. 
Zebr, na imieninach w gronie znajomych p. 
Marji Szubęrtówny w Gnieźnie 15 mk. Razem 
z poprzedn. kwit. mk. 55208.81.

— * Na Dar Kościuszki zebr, w adm. na­
szej w dalszym ciągu Handt z Damerau 50 mk. 
Razem z poprzed. kwit. mk. 9045.29.

i— • Pokwitowanie. Mk. 20.— zebr, ar ad­
ministracji niwj na Źłół*k w Jrtv«vh wy­
płacono 20. XI. 17 pani Szinvt za stosow. po­
kwitowaniem.

— * 1‘okwitowanie. Mk. 280.— zebr. , w 
administracji naszej na Bibl. Kraszewskiego 
wvpt, dnia 20. II. 17. ks. Bocianowi za slosown. 
pok wiłowan iem.

Kronlga prowincjonalni
«— • Gniezno. (Tow. Samop. Nauk, 

żeńsk.) Zwyczajne zebranie odbędzie się w 
czwartek R. hm. Początek o godz. pół do 8. Na 
program wieczoru składają sję wykład i inne 
ważne kwestje. O najpóźniejszy udział prosi 

Zarzad.
— (pl) (Z a gfn ą I). Przed dwoma miesią­

cami zaginął bez wieści Szcz“onn Modrnk. śre­
dniego wzrostu. którv wvszedł«zv z domu lek­
ko ubrany, więcej nie wrócił. Ktohv o pobycie 
jego cośkolwiek wiedział, niech doniesie łas­
kawie żonie Marjann’e Modrakowej m:“szka- 
jącej przy ul. Krzyżowej w domu p. Pałuszyń- 
skiego.

— (Obwieszczenie.-) Magistrat do-, 
nosi, że na odcinek nr. 7 karty żywnościowej 
rozdzielać będz:e się od poniedziałku 10. hm. 
mnrmeladę. Zgłoszenia u kunców do środv. 
dnia 5. hm. godziny 12 w południe. Na odci­
nek nr. 8 rozdawać będzie sie sól. Zgłoszenia 
także do środy 5. hm. godz. 12. w pof. Termin 
odb‘oru towaru o"’o«i sie róźniei.

— * Jarocin. (Dzieci dla biednvch.)
W ubiegłą niedzielę odbyło się u nas przed­
stawienie, odegrane przez dziatwę jarocińską. 
Sala św. Józefa bvła przepełniona, a wśród 
publiczności zauważyć hvło można przedsta­
wicieli wszystkich stanów tak z miasta iak o- 
kolicy. A było też naprawdę na co patrzeć i 
w co się wsłuchiwać. Nie bvło to bowiem 
przedstawienie, które ma tvlko bawić pubp- 
czność — przeciwnie, program był znakomicie * 
obmvślonv. poucza iaev i swojski. Czidiśmy s:ę
u siebie, na pobkiej naszej ziemi... Bvła to mi­
ła taka pogawędka dziatww naszei. r-rzcliranej 
w barwne, krakowskc stroie. miedzy sobą o 
historii naszej, o zwyczajach naszych, prze­
platane udatnvm śnlewem. deklamacjami ł 
muzyką i pląsami. Nie bvło w pr-gramm nic 
sztucznego ' obcego, wszystko nasze, swoiskie.

snogladali na dziatwę swoją. Cóż-to z tveh 
dusz dz>ceięcvch możnabv wvkr?esie orzv do­
bre? woli i dobrych et'“C’nct,, Re w t«’cp ser­
duszkach zapału i zdolności! Dawajmy im 
więc polska książkę jakna ¡częściej do reki. 
P'ęknv to bvł wieczór: podobały się i dożyn­
ki i prćonez i kom°dviki. ale natw:“cei dekla­
macje S-letnieco cldonca. wypowiedziane z 
nadzwwcząjnym tabntem i Symfonia d-;s- 
c;ęca pod dyrekcje łń-letnie^o K,mca. którv i 
dyrygował swoja orkiestrą tak iakbv to był I 
jego chleb powszedni. Pn C-z»cŁą>»n* t 
sińskiei i ks. Kas^rzakosr* serdeczna rał«żv 
się podzięka za trud i mo^ół * za sympatyczna 
nipenort-dnpke. Powtórzeń'“ przodetowmma od 
będzie s’“ w «’wItWo d o bm. óa)

— • Wągrowiec. (Otwarcie wystawy ksią­
żek i obrazów) odbedzip sie w środę. 5. hm. o 
godz. 5 na sali p. Wierzeiewsk5e?o przez pre­
zesa Zarządu Gł. T. C. T.. Wystawa zapowiada 
s:e dobrze i budzi ogólne zainteresowanie. 
Wyłożono na sprzedaż około 2606 ksiaż“k naj­
rozmaitszej treści, rozmieszczonych w 5 dzia­
łach. Z wystawa książek łączy sie wystawa o- 
rvginalnvcb obrazów naszych artystów, mie­
dzy nienr kilkunastu obrazów, dostarczonych 
przez Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, przezna­
czonych również na sprzedaż. Godpv widzenia 
jest także zbiorek muzealny. Wystawa potrwa 
tvlko 5 dni. W niedzielę 9. grudnia o godz. 8 
wrecz. nastąpi zamknięcie. Powiat wagrowtp- 
cki. szanujący tradycje Libelta, którego prochy 
z czcią przeebowuie. okaże niewątpliwie zro­
zumienie dla kuhuralnego celu wystawy i sko­
rzysta z ni“! oWrie.

— * Wągrówiec. (Ku czci św. Win­
centego.) W niedziele 25. listopada obcho­
dziło tuteisze Tow. Pań św. Wincentego a Pau­
lo 360 rocznicę założenia pierwszego Tow. Pąn 
Mil. O godz. pół do 9 odprawił ks. Rogąjew^ki 
»•roczystą mszę św. podczas której Pani0 to­
warzystwa oraz p"'"1-'’ przystąpili do Stołu 
Pańskiego. Po mszv aw, wygłosił ks. proboszcz 
Nawrocki p:ekne kazanie, zastosowane na ten 
dzień. Staraniem towarzystwa odbvł się ,na sa­
li p. Wi^rzeiewskie^o obiad dla 150 osób bie­
dnych. Paniom, które b«łv czynne przv wy- 
dzieianiu obiadu, zwłaszcza Paniom Ziemian­
kom i wszystkim ofiarodawcom, którzy raczyli 
przysłać rozmaite spożywcze artvkułv. pp_ 
Wjerzeiewskim za udzielenie kuchni, oraz sali 
do wydania obiadu bezinteresowmie. składa­
my serdeczne Bóa zapłać. Wieczorem urządzo­
no wieczornice, która sie składała z wykładu 
ks. prób. Zoeha z Skoków założyciela towa­
rzystwa. oraz deklamacji j dwuch obrazków 
scenicznych wyćwiczonych starannie przez p. 
Lwertową. Żvwvm obrazem zakończono uro­
czystość. 7. zadowoleniem opuszczano salę. Któ 
ra bvła przepełniona po brzegi. Czystego docho 
du pozostało 988.64 mż.

Hczestniczka obchodu.
— • (n) Ostrów. (Dola wychódźców 

naszych.) Przed wojną wyjechały na robotę na 
zachód dwie dziewczyny — siostry Bv"“:ek z 
guberni! kaliskiej. Wybuch woinv zamknnł 
im. jak zresztą tvlu innvm drogę powrotu, 
zmuszając je do nozostarra na miejscu. Przed 
rokiem jedna z sióstr zachorowała, a uzyska­
wszy po długiem staraniu przed paru dniami 
pozwolenie na wyjazd. rusz« 'a zaraz w drogę 
gnana tęsknota za domem. Ze względu na :-'j 
słabość dodano je i do pomocy siostrę, która 
ja jednak tvłko do granicy /odwieźć ufała. 
Niestety nie (łanem jej bvló dojechać do do­
mu. śmierć pieuhlanana zaskoczyła ją na

dworcu ostrowskim w piątek wieczorem © P*® 
(*O 52 krćfl-o nn «««««rcwnht pociągli.

— • Lłpinr. (Kradzieże poliej*^ 
16«.) 1‘ołicjanci Rufłer z Unio t Pluta ^tl 
Świętochłowic zatrudnieni w gminie ,ipińskie| 
przv pomocy kluczy podrobionych dorwali sif 
do kancelarii gminnej, gdzie, skradli większy 
ilość kart żywnościowych. Kradzież wvkrvto 
7. listopada i natvrhmia«t zawieszono owych 
zlmłziei w urzędzie. A właśnie zamierzali oni 
wykonać większą kradzież i w tym celu ń’’**'* 
gotowali sobie klucz do kasv gnrnnej. do kto< 
rej 15. listopada wmlynąć miało 60 lvs., mk na 
wsparcie dla żon wojaków. tvch dniach ra< 
no usiłowano aresztować Riffera w tego mie< 
szkaniu. ale złodziej, ubrany lvłko w bieliznę, 
udał się do drugiego pokoju, wyskoczył oknem 
z 3 piętra na dach stajni, skąd zbiegł i mewia* 
domo gdzie się ukrywa.

— ’ Gdańsk. (O r k a n.) W nocy z wtorktf 
na środę szalał silny orkan nad miastem i o* 
kolicą. wyrządząiac niemałe szkody. \'i'«a, 
Motlawa i Radunia wystąpiły z *J’le8Ów załe* 
waiąe na kilka mil lad stały., W Schellmueiu 
stała woda w środę równo z ulicą, w nocv pod- 
mvwała iuż szvny kolejki elektrycznej. Drogtl 
nadbrzeżna w Wisłoujściu jest zalana wodą, 
tak samo drogi na Trovłu. w Siennei Hucie l 
Krnkowcu. W Sionnej Hucie i Schelinwehl 
sklepy zalane woda. pramv po wieksz.ej części 
nie mogą kursować. Jak z Helu donoszą pą- 
nowa! tam laki wicher, że żaden rybak me 
odważył się wyjechać na morze. W nocy na 
środę poodrvwał wiatr łodzie rybackie i po^ 
wyrzucał na hrzegi. Parowiec pocztowy musial 
czekać do środy zanim wyjechał, z powrotem 
jednak nie mógł iuż jechać.

«•
Wiadomość s stroa.
_ • Złodzieje akrohaci dali bezpłatna

przedstawienie przechodniom w Berlinie przy 
Martin Lutherstr. Spostrzeżono jak;egoś osoł.-. 
nika spuszczającego się po prześcieradle na 
balkon poniżej. Po chwili ukazał się w oknie 
hełm stóikowego. Początkowo myślano, że t® 
iak:eś przedsicłiiorstwo kinematograficzne u- 
kłada nową sztukę sensacyjną, lecz niebawem 
dowiedziano się, że dwuch złodz.wi zakradto 
się do mieszkania nieobecnej wdowy po woja­
ku Sasiedzi zawiadomili pnlTję. która usito-s 
wabi rabusi uchwycić ci zaś uciekb oknem. 
Dalsza próba ujścia nie udała się gdvż szuka­
ją«’ schronienia w mieszkaniu do którego nale­
żał balkon na który się spuścili, wnadh w rę­
ce obecnych w domu mieszkańców. Musiełi swe 
..sztuki“ zakończyć wyprawa do cyrkułu.

RUCH W TOWARZYSTWACH,
— »Tryton«, Tow. wioślarzy. Zebranie 

miesięczne odbędzie się w czwartek 6. bm. © 
godz. 8. wieczorem w nowvm lokalu zecran 
na sali Domu Królowej Jadwigi.

_ • Z wvstawv prac knb’ecvch. Z powo­
dów od nas ni“znleżnvrh otworzvmv 
robót i zdobnictwa artystycznego dnnie-o W 
piątek 7. grudnia. Kom fet

20. oia?menia 5. kt.O. nruskiei notu-Jn.-niera eoinoi 
(235 królewsko-nmsłoei) loterii kiasnwej.

Oift?n>enie f. «inia 1 eriDnis V'J7

Ne każdy ciągniony 'nurner eadlv 4wip mwiw wy­
grane. • fo no «ednai na losv o równych nnme 

nich w obu oddwałanh w I ’ II-
(Röe «warane.» t’rtp4ruk wzhron'onv).
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